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Kraków, Niedziela 8 Kwietnia 1894. Rocznik xii. 


„Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 
Prenumerata wynesi: 


roosnie : pólrocznie: || kwartalnie : || miesięcznie: 

W miejscu . . . . . « . . .| ló6gł. w.a | 8 zł. w. a.| 4 zł. w. a. zł. 35 et. 
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Do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, 

Szwajcaryi, Turcyi i innych krajów || 28 „n n EE (e dg 8 A+ 5) 3 


Pejedynozy numer kssztnje S ot., z przesyłką peoztewą 1O ot; — we Lwowie w Biurze 
dzienników A, Olszewskiego ul. Kilińskiego 2 i Plena, ul. Karela Ludwika 9, de nabycia po 8 ot. 
Prenumeratę przyjmuje się tylko za cały miesiac. 


Listy z piemiądzmi i prsekasy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 
wał o 40 Aaen i TNod Reformy w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopiuczę- 
towane nis podlegają opłacie pocztowej. — Lastów miefrankowanych nie przyjmuje się. 

śsów nadsyłanych Redakcya nie zwraca. 
Adres Redakcyi i Aaministracyi: Ulica św. Jana Nr. 18. 
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Prenumeratęprzyjmują: 


zamiejscowa : Administracya Nowej Beformy i wszystkie urzędy pecztews, mięjsow: 
wą : Administracya Nowej Reformy. — Magazyn nowości F. A. [ea i Główna trańka 
w Rynku.—Biuro (Ig. Herz) Plac Maryacki, 9. — Handle E. Śmidowicza i 8. W. Niemejew- 
skiego w Sukiennicach. J. Bajera przy ulicy Grodzkiej. Kretschmerowz Rynek 1. 10. 
Zamiejscową prenumeratę i ogłoszenia przyjmują Biura dzienników: We Lwo 
wie Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11. — W Tarnowie Józef Pis. — W Przemy. 
Silu Heszeles. — W Jąreaławin Krzytanowski. — W Wiednia pp. Haasenstoin & Vo- 
gler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). — 
A. Opelik, R Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — Hermann 
Goldschmiedt, M. Dukes, H. Schalok, J. Danneberg. — W Paryżu Societé Mutuelle de Pu- 


30 centów od wisrsza za każdy raz. 
ki do Nowej Reformy (prospekta, 


Należytość uprasza się 


blicitóć A. Lorette, directeur Rua Caumartin, 61. 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pi- 
smem (petit), za pierwszy raz 10 ct, za każdy następny raz po 5 ceni. — 


l Naqdesłame po 
— Nekrologia po 15 ct. od wiersza. — Zażączmie 
cyrkuiarze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 1 złr. 


od 100 egzempiarzy dla zamiejscowych, 50 et. od 100 egzem. dla miejscowych prenumeratorów., 


nAprzed nadesłać przekaram pocztowym. 


Od Wydawnictwa. 


Celem uregulowania nakładu upraszamy 
o wczesne odnowienie prenumeraty, któ- 
rej warunki podano w nagłówku, obok ty- 
tułu dziennika. Prenumeratę zamiejscową 
i miejscową przyjmuje tylko Administracya 
Nowej Reformy w Krakowie i agencye wy" 
mienione w nagłówku dziennika. 


Dla naszych. Prenumeratorów. 


N o wi prenumeratorzy „Nowej Reformy“ miej- 
scowi za nadesłaniem do Administracyi naszego 
dziennika 30 centów, zamiejscowi za nade- 
słaniem 50 centów mogą otrzymać, dopóki star- 
czy zapasu, słynną dwutomową powieść 

Pożary i zgliszcza 
osnuią na tle powstania styczniowego przez zna- 
komitą autorkę, kryjącą się pod pseudonimem 
Zmogas. 

Nadto za nadesłaniem takiejsamej kwoty 
mogą otrzymać sensacyjną powieść Lemai- 
irea p. ts 


KRÓLOWIE 


drukowaną w roku zeszłym w odcinku naszego 
dziennika. 


W obronie słuszności 


Kraków, 7 kwietnia. 

Nie ma, zdaje się, społeczeństwa, któreby po- 
siadało tylu krytyków, co społeczeństwo polskie, 
a w szczególności nasze pod zaborem austiya- 
ekim. Do praey szlachetnej, ciągłej i wytrwałej 
brak ludzi nieustannie, za to do krytyki i poię- 
plania wszyscy czują się powołani; wszak to, 
prawda, najwygodniejsza rzecz: nic nie robić, a 
módz następnie potępić to, nad czem inny stra- 
wił długie godziny pracy i mozołu. 

Mała próbkę takiego postępowania niektórych 
indywiduów i organów prasy nastręczyła Ko- 
ściuszkowska uroczystość w Krakowie. Żarzut po 
zarzueie spotyka ubeenie komitet za to, że 
obchód nie wypadł tak, jak tego wielka wyma- 
gala rocznica, za to, że nie dość baczne oko wła- 
dzy bezpieczeństwa nie przeszkodziło garstee ob- 
dartusów w wybijaniu szyb w oknach. Nie prze- 
czymy, co więcej nawet silnie zaznaczyć musimy, 
że uroczystość w Krakowie nie wypadła tak, jak 
tego wymagała doniosłość chwili i godność mia- 
sta. Lecz wina z tego powodu nie spada na ko- 
mitet, ale na tych, co wiecznie świecą obojętno- 
ścią i nieobecnością wszędzie tam, gdzie osobisty 
interes nie wchodzi w grę, gdzie potrzeba dobrej 
woli, poświęcenia nieco i przyłożenia ręki do 
pracy. ; D 

Przypomnijmy tylko sobie pierwsze Czynności 
tego grona obywateli, co dało impuis do obcho- 
du rocznicy powstania Kościuszkowskiego nietylko 


stępnie owe niezliczone przykrości, przeszkody I 
trudności, na jakie nieustannie komitet natrafiał — 
zestawmy to razem, a zobaczymy, na kogo spa- 
dnie odpowiedzialność, kto właściwie zawinił. 

Na czele uroczystości w Krakowie stanąć był 
powinien, jak to słusznie sam namiestnik Badeni 
oświadczył, marszałek kraju, albo w ostate- 
cznym razie — prezydent miasta Friedlein. 
Cóż się dzieje? Komitet wysyła dwóch repre- 
zentantów do Lwowa, aby się udali z odnośną 
prośbą i propozycyą do marszałka kraju. Ten 
jednak odmówił. Wraca zatem deputacya i idzie 
de prezydenta miasta Krakowa; prosi go, aby 
stangł na czele obchodu wraz z Radą „miejską. 
Wszakżeż cała akcya przed stu laty tutaj w Kra- 
kowie się odbywała i prezydent miasta prawdzi- 
wie szczęśliwym czuć się powinien, że taki za- 
szczyt go spotyka. Niestety. Nie zrozumiał do- 
niosłości chwili reprezentant miasta i „podezas, 
gdy począwszy od stolicy Lwowa, a skończywszy 
na pobliskim Podgórzu, wszędzie najwyższy urzę- 
dnik autonomiczny stanął na czele uroczystości, — 
Kraków, stolica starej Polski, gród, co lepsze pa 
mięta czasy — zobaczył się nagle zupełnie opi 
szezonym i tutaj, powiedzmy sobie szczerze, 
gdyby nie ten komitet, który z poczucia jedynie 
honoru miasta, chwycił się do pracy, „aby prze- 
cież coś zrobić — Kraków byłby wcale rocznicy 
Kościszkowskiej nie obchodził. i 

Idźmy jednak dalej. Pamiętają chyba jesze 
wszyscy, jakich rożmiarów program obchodu 
w Krakowie komitet zakreślił. Mieła być odprk- 
wiona msza polowa na Rynku przez księcia kał- 
dynała, miało być na Rynku wygłoszone kazanił 
i odczytana przysięga Kościuszkowska wśród bij- 
cia dzwonów z wież wszystkich kościołów i Żyj. 
gmunta na Wawelu; miały być wypowiedzia 
mowy: reprezentanta kraju, miasta, miał prze- 
mówić włościaniu i reprezentant młodzieży ; mia- 
no urządzić pochód trymfalny z wieńcem od n 
rodu do grobu' bohatera, na którego czele byłoby 
jechało kilkuset Krakusów na koniach, a dalej 
zastęp kosynierów i t. d. Pomnik Kościuszki na 
Rynku miał być oświecany codziennie od 24 
marca po 4 kwietnia. Program obchodu wspania- 
ły. Wiele rzeczy już było przygotowanych — 
lecz cóż, kiedy niemal każdy punkt programu 
natrafił na nieprzezwyciężone przeszkody ze stro- 
ny władz rządowych. Namiestnietwo kreśliło na 
swnją rękę, policya krakowska na swoją, poma- 
ała im zjadliwie pewna część] prasy, któr. od 
szyderstw nawet w wiełkich dniach narodowych 
świąt powstrzymać się nie jest zdolną, pomaguł 
pośrednio reprezentant władzy autonomicznej, usu- 
wając sję od wszystkiego, o nieczem nie cheąc 
wiedzieć. 

Na mszę polową na Rynku zezwolił książę 
kardynał, nie zgodził się jednak na ten punkt 
programu namiestnik. Pozwolił na kazanie na 
Rynku książę biskup krakowski, skreśliło namiest- 
niectwo Przemawiać na Rynku podczas złożenia 
wieńców u stóp pomnika pozwolono zaledwie 
przewodniczącemu komitetu, po długich dopiero 
i umyślnych staraniach zdołano otrzymać pozwo- 
lenie na przemówienie reprezentanta miasta. 
O mowie włościanina i jednego z młodzieży na- 
wet słyszeć nie chciano. Jak zaś cenzurowano 
przemówienia, niech wystarczy za dowód fakt, 
iż przewodniczącemu komitetu wykreślono z prze- 
mówienia słowo „Rzeczpospolita, a kazano za- 


Wykreślono dalej z programu pochód ma 
Wawel, zezwalając na „udanie się* na Wawel. 
Przypatrzmy się przeszkodom innym. 

Pomnik prowizoryczny na Rynku miał być od- 
słoniętym w dniu selnej rocznicy, t. j. 44 marca. 
Władza na to się nie zgodziła, zezwalając na od 
słonięcie tylko w dniu 81 marca i to z tem za- 
strzeżeniem, aby już w nocy 31 marca na 1 kwie- 
tnia pomnik został zburzony. Dopiero na przed- 
stawienie członków komitetu, że z 31 marca na 
1 kwieinia wypada z soboty na niedzielę. a więe 
w czasie, kiedy nawet sama ustawa zabrania 
pracować — pozwolono, aby pomnik stał dłużej. 
aniżeli jeden dzień, ale aby do dnia 31 marca 
był oszalowany, albo zakryty. 

Wydał komitet odezwę do kraju, przypominając 

zbliżającą się rocznicę. Odezwę tę skonfiskowała 
dyrekeya krakowskiej polieyi. Sąd I i II instaneyi 
znosi konfiskatę — polieya konfiskuje powtórnie 
i pie ma nawet żadnej apelacji. 
/ W przeddzień obchodu w Krakowie wydał ko- 
miiet odezwę do mieszkańców miasta, aby godnie 
się zachowali w dniach uroczystości. Prokuratorya 
odezwę puszcza, policya konfiskuje z powodu 
dwóch wyrazów, które się jej nie podobały. Kazał 
komitet wydrukować kartki z tytułem: porządek 
pochodu. Kartki te policya skonfiskowała, nie 
zezwalając na wymienienie słowa: pochodu. 

Gdy kardynał w przeddzień uroczysto- 
ści wyjechał z Krakowa, « ks. Hryniewiecki 
zachorował, udał się komitet z prośbą o odpra- 
wienie mszy Kościuszkowskiej do zastępcy kardy- 
nała ks. (Gawrońskiego i otrzymał odpowiedź: nie 
mam czasu. Ponieważ prezydent Friedlein nie 
chciał stanąć na czele uroczystości, więc go pro- 
szono, aby przynajmniej przemówił w imieniu 
miasta, gdyż to i zaszezyt i obowiązek jako go- 
spodarza. Odmówił również i temu żądaniu i do 
piero we czwartek wieczorem przed samą uroczy - 
stością pytał się Rady miejskiej o informażzyę (!),czy 
ma oświecić budynki miejskie czy nie. Jak je- 
dnak liche było oświetlenie gmachów miejskich, 
widzieliśmy, ludzie obey zwracali na to uwagę. 

W ten sposób pracowano nad skompromitowa- 
niem starej stolicy. 


Chciał komitet zakupić cały teatr dla ludu w 
niedzielę popołudniu i ofiarował za to dyrekcyi 
dość wysoką sumę. Jedna: 3e ugody nie przy- 
szło. Dyrekcya zażądała 850 złr. za jedno przed- 
stawienie; komitet bardzo Bzczupłemi rozporza- 
dzając funduszami, na tak wysoką cenę zgodzić 
się nie mógł i musiał ograniczyć się na pomie- 
szczeniu w teatrze tych tylko włościan. którzy 
z dalszych przybyli stron. 

Udał się komitet z petycyą do Sejmu, aby pe- 
wną kwotę ofiarował na cel obchodu — do dnia 
dzisiejszego nie otrzymał komitet nawet odpo- 
wiedzi. Na składki zaś w kraju namiestnictwo nie 
pozwoliło. Fakta drobniejsze opuszczamy. 


Czy w takich warunkach możliwą była jakakol- 
wiek praca? Czy mają podstawę do zjadliwych 
zarzutów ci, eo obecnie na komitet napadają, a 
gdy było potrzeba pracy i rady —- nikt ich nie 
widział. Od pierwszej chwili rzucenia myśli ob- 
chodu, aż do 1 kwietnia włącznie przeszkadzali 
komitetowi na każdym kroku — powołani i nie- 
powołani, począwszy od najwyższej władzy rzą. 
dowej w kraju, a skończywszy na reporterach 
dziennikarskich. Dość chyba będzie powiedzieć, 


nie chcieli podpisać odezwy ; jak również nie pod- 
pisał jej prezydent. 

Udekorowano zaś dzieło rozbiciem, w nocy 
z poniedziałku na wtorek, pomnika Kościuszki 
na Rynku. Stało się to na rozkaz polieyi, której 
wykonawcą tym razem był prezydent miasta, 
jakkolwiek najmniejszego nie miał obowiązku wy- 
konywać polecenia policyi, która nie chciała sama 
rozbierać pomnika. 

Oto zestawienie samych faktów. Niech publi- 
czność sama wyda sąd, czy można całą winę 
zwalać na komitet i bić weń jakby taranem, a 
tem samem stawać w obronie różnych ludzi, 
władz i czynników, u których obchód Kościuszki, 
jak w ogóle każda myśl i praca narodowa, na 
nieprzeparte natrafił trudności. 


= 4: 


Z artykułu Neue r. Presse o uroczystościach 
Kościuszkowskich, którego ocenę zamieściliśmy 
wczoraj, i z treści onegdajszego naszego artykułu 
wstępnego w tej samej sprawie, dochodzi Czas 
do wniosku, że wywody nasze i wiedeńskiego 
dziennika „w zasadniczej myśli są ze 
sobą dziwnie zgodne“, Fałszywe to z gruntu 
twierdzenie opiera Czas na tem, „że gdy Neue 
Fr. Presse uderza na arystokracyę i szla- 
elitę, N. Reforma na „panów krakowskich“; 
Neue Fr. Presse twierdzi najbezpodstawniej, że 
polska szlachta i arystokracya w ogóle usunęły 
się Z zasady od uczczenia Kościuszki, N. Re- 
forma utrzymuje z równie rozmyślnem 
poświęceniem prawdy, (?) że „panowie 
krakowscy“ solidarnie i demonstracyjnie nie wzięli 
udziału w iluminacyi; Neue Fr. Presse podnosi, 
że arystokracya zabiera dła siebie wszystkie ko- 
rzyści, niepomna na potrzeby mas, a N. Reforma 
z przewrotna perfidyą podsuwa „pseudokonser- 
watyston* chęć zdobycia godności i tek w Wie- 
dniu, a nawet w Pe'ersburgu*. 

Otóż, jak chyba każdy z nieuprzedzonych czy- 
telników przyznać musi, istnieje właśnie w za- 
sadniczem pojmowaniu rzeczy różnica między 
tem. co pisała N. Reforma a co z fałszywych 
danych wysnuła Neue Fr. Presse. I tak: Neue 
Fr. Presse nie wie najwidoczniej, że „poiska 
szlachta i arystokracya" a garstka krakowskich 
przywódców parryi t. zw. „Siańczykó w“, kiórzy 
nietyłko od iluminacyi ale od wszelkiego 
udziału w uroczystości Kościuszkowskiej się 
wstrzymali. to nie jest jedno i to samo. 
Słusznie więc, zdaniem naszem, bo na faktycz- 
nym stanie rzeczy oparte zarzuty nasze, dotyczyły 
jedynie owych „panów krakowskich, ul- 
trasów konserwatywnych, hołdujących w pierw- 
szym rzędzie rądowi, polityków, którzy już od 
dawna w rażącej sprzeczności stanęli z opinią 
publiczną i jej narodowym kierunkiem, a dzisiaj, 
ex re uroczystości Kościuszkowskiej, świeży tego 
dali dowód. Jeszcze raz bowiem z całą stano- 
wczością wypowiadamy tę niezem niezbitą 
prawdę, że owi „panowie krakowsey* tym 
razem solidarnie nietylko nie wzięli udziału 
w dekoracyi, lecz w całej uroczystości. 
Każdej chwili służymy dowodami, gdyby tego 
od uas zażądano. Nie podsuwaliśmy jednak pa- 
nom tym jakiejś zasadniczej abnegacyi przeciw 
osobie bohatera z pod Racławic, lecz musieliśmy 
potępić ich postępowanie, wynikające z polityki 


wów patryotyzmu, którego wstydzić się chyba 
nie potrzebujemy. Ohęci zdobywania godności 
ì tek w Wiedniu lub Petersburgu przez tę po- 
litykę, również nie podsuwaliśmy naszym pseudo- 
konserwatystom : lecz możemy każdej chwili zgo- 
dzić się na to, że ultra rządowa polityka ich zje- 
dna im, jak zjednywała faktycznie dotąd, te za- 
szezyty i godności, choćby nawet wbrew ich ehę- 
'om i żądaniom. : 

Od patryotyzmu polskiego tych „panów“ odsą- 
dzać me chcemy, lecz na taki wstydliwy i re- 
strykeyami kryty patryotyzm, jak nam go ci „St ań- 
czycy“ narzucić pragną i jaki rzeczywiście sami 
wyznają my się nie godzimy i stanowczo go po- 
tępiamy. Prawda, że może ktoś i tak dobrym być 
Polakiem, choć nie był na Rynku krakowskim 
w dni urbczystości Kościuszkowskich i okien swo- 
ich nie oświecił, — lecz jeźli jest dobrym pa- 
tryotą i za takiego się uważa, a w uroczystości 
w powyższy bogdaj sposób rozmyślnie udziału 
nie wziął, to postąpił źle, niewłaściwie i zasła- 
guje za to na skareenie, gdyż wstydzić się 
swego pairyotyzmu nie potrzebował i powinien 
był zewnętrznemu jego okazaniu dać pierwszeń- 
stwo przed wszelkiemi innemi względami na ra- 
cyę stanu i wyższą politykę. 

Dwom panom służyć nie można: kto Ojezyźnie 
i narodowym ideałom uderzyć cheo czołem, nie 
może równocześnie wybijać pokłonów przed tym 
lub owym rządem zaborczym. jak to chcą czynić 
krakowscy oligarchowie. 

Nie my więc „podżegamy niechęci spo- 
łeczne*, jak nie po raz pierwszy nam zarzu- 
cają, lecz ci, co odwracają się ostentacyjnie od 
całego społeczeństwa polskiego w chwilach naj- 
podnioślejszych i dyktować mu chcą prawidła swej 
polityki, na którą to społeczeństwo zgodzić się ni- 
gdy nie może. 

Powiedzmy otwarcie to, co Czasowi przez usta 
przejść nie może, a co chcieliśmy, ze względu 
na sam charakter uroczystości, dać uczuć jedynie 
i zostawić domyślności czytelników. Oto, gdyby 
nie demonstracyjne i złośliwe uchyłenie 
się od uroczystości Kościuszkowskieh partyi t. zw. 
stańczykowskiej, gdyby nie jej intrygi, by- 
łyby uroczystości te w Krakowie zu- 
pełnie inny przybrały charakter. Nie 
dlatego, żabyśmy bez tych kilkunastu „panów* 
lub wez świeczek w ich oknach obejść się nie 
mogli, — lecz, że nie zamącanoby podniosłości 
ehwili demonstracyami, w takich ranach wstrętne- 
mi, — mo. i nie... przeankadzanoby nam pośre- 
dnio. Sapienti sat! 


u A —"— 


Wadiiwości organizacyi naszych 
Szkół średnich. 


I. 

Tak w Sejmie jak i w Radzie państwa, podezas 
posiedzeń budżetowi poświęconych, wywiązuje się 
zazwyczaj rozprawa na temat wadliwości o 9 
organizacyi szkół średnich. W niniejszym artyfiejć 
podajemy w streszczeniu zarzuty, podnoszone o= 
statniemi czasy, jakoteż głosy ze sfer nauczyciel- 
skich pochodzące, i wskazujemy na możliwy spo- 
sób zaradzenia złemu. 

Do szkół średnich (niefachowych) zaliczają się 


w Krakowie, ale w całym kraju, tak w zabo- 


rze austryackim, jak i pruskim. Zszeregujmy Kd «zka słowem „państwo*. gimnazya i szkoły realne. Celem jednych i dru- 


że panowie z Czasu, którzy do komitetu ry aa wszelkich zewnętrznych obja- 


w rządzie, bo inaczej zajmie je mieszczaństwo i|kawości, jak raczej, aby zawiązać przerwaną roz. 


MICHAŁ BAŁUCKI. 


ZAMKI NA LODZIE 


Powieść z naszych czasów. 


A 
Gogi. 

Przed dworzec kolei zajechała z kawalerską 
fantazyą dwukonna dorożka. Służący zeskoczył co- 
prędzej z kozła i otworzył drzwiczki, tytułując 
wysiadającego jasnym panem. (w jasny pan był 
rzeczywiście bardzo jasnym, bo był w jasnem 
angielskiem ubraniu w kraty. w szkockiej czapce 
także pokratkowanej, miał jasne wąsiki, jasne 
baczki koło rumianych policzków i pince-nez 
w złotej oprawie, które poprawiał co chwila rę- 
ką, ubraną w rękawiczki koloru świeżego mięsa. 

Młodzieniec, rzneiwszy niedbale dorożkarzowi 
guldena i dawszy rozkaz służącemu, aby rzecz 
oddał numerowemu, wszedł po schodach do 
dworca, gdzie w bramie spotkał się z drugim 
takim samym pokratkowanym młodzieńcem. Wy- 
Glądali obaj, witając się ze sobą, jakby jeden był 
odbiciem drugiego w lustrze, obaj bowiem nale- 
żeli do tak zwanych gogów, którzy, Ściśle trzy- 
mając się ostatniej mody, ubierają się jednako, 
strzygą włosy i bródki jednako, mają stereoty- 
powe ukłony, ruchy, mowę, otwieranie ust, mru- 
żenie oczów, jednakowe trudności w wymawia- 
niu + i poznawaniu na ulicy osób, nie należących 
do ich sfery. Byla jednak pewna odmiana mię- 
dzy nimi, po której można ich było rozróżnić, 
gdyż ten, który co dopiero wysiadł z dorożki, był 
wyższy, tęższy, jaśniejszy i jakkolwiek silił się 
w rozmowie z tym drugim na poufały ton, znać 
było, że nie czuje się zupełnie równym wobec 
niego: krępował go bowiem trochę i imponował 
mu tytuł hrabiowski tamiego. Wprawdzie i jego 
nieraz kelner w restauracyi lub lokaj jaki w przed- 
pokoju, gdy mu wpakował w rękę hojny datek, 


J | szkiełkiem zasadzonen w 0 


tytułował hrabią: ale tytułem tym nie mógł się 
pochwalić przed światem, a że do tytułów takich 
miał szezególniejsze nabożeństwo i według nich 
klasyfikował ludzi, więc nie dziwnego, że wobec 
kolegi hrabiego czuł się upośledzonym swojem 
czysto szlacheckiem urodzeniem i musiał sztucznie 
się stawieć nadrabiać miną, aby przynajmniej 
pozornie zatrzeć tę różnicę. 

— Ty także hrabio jedziesz? -— spytał, wy- 
mawiając ten wyraz: „hrabio* tak głośno, żeby się 
nietylko do uszów hrabiego. ale i przechodzących 
to nieco Z tego dostało. 

— Tak, — odrzekł DE zapytany — do 
Dębicy koleją — a potem konmi. - 

z) pa pojedziemy razem, bo i ja w tamte 
strony. 4 

-— (Owszem, będzie nam weselej. | i 

Po pierwszem dzwonieniu umieścili się „obaj, 
jako szanujący się gentlemani, w margue cod 
szej klasy, obserwując z aji uci s ża 

u. 
rojący się tłum na peronie. l i 

Gdy pociąg ruszył, usiedli na aksamitnych fo- 
telach i zaczęli się bawić rozmową. Std 

— (zy hrabia wyjeżdżałeś gdzie w tym 
sie, żeśmy się tak dawno nie widzieli : 

— Wcale nie, ale uczyłem się do doktoratu, 
wczoraj właśnie zrobiłem ostatnie rygorozum. d 

— I hrabiemu chciało się męczyć tax nad 8o- 
deksem i pandektami ? 1". b 

— Ojciec sobie tego życzył koniecznie. Powia- 
da, że studya uniwersyteckie bez dyplomu, to tak, 
jak strzelba nabita bez zamku i cyngla. A przy- 
tem, ponieważ mam wstąpić do biura dyploma- 
tycznego, więc doktorat potrzebny. sh 

— Jakto? hrabia myślisz zostać urzędnikiem ? 

— Tak samo, jak mój ojciec, który dopiero od 
paru lat poszedł w stan spoczynku w charakte. 


rze radcy dworu, — mnie także chciałby widzieć 
na tej drodze, — utrzymuje, że to nasz obowią- 
zek zdobywać sobie wybitniejsze stanowiska 


będzie nam przewodzić. | 

— Powiedz raczej: służyć nam, bo urzędnik 
jest tylko dla usługi publiczności. Co do mnie, to 
uważam, że dla nas szlachty nie ma odpowie- 
dnie,szego stanowiska, jak własność ziemska. Tu 
czuję się pauem, władeą, królem prawie en mt- 
niature, w tem mojem małem królestwie. Zawsze 
to lepsze i wygodniejsze. — 

— Niż robić egzamina — dokończył hrabia 
z wesołym uśmiechem. — Kolega pewnie nie zada- 
wałeś sobie tego trudu? 
po co? — Przesiedziałem kilka lat 
w uniwersytecie. — 

— Więcej za, mnie się zdaje. 

— Nie zapieram się tego wcale. Lubię bawić 
się, musiałem żyć w świecie, żeby porobić zna- 
jomości, zawiązać stosunki z ludźmi. Zawsze je- 
szcze, tak z nauki prawa zostało mi tyle w gło 
wie, że lada kauzyperdzie za nos wodzić się nie 
dam, to mi zupełnie wystarczy, gdy obejmę go- 
spodarstwo. 

— Więc kolega zredukowałeś ambicye swoje 
do życia na wsi? 

— No, nie koniecznie; zaufanie obywateli mo- 
że mi, powierzyć mandat poselski. 

— To będzie także rodzaj urzędowania. 

— A przepraszam, między urzędem posel- 
skim a zwykłym urzędem jest różnica. 

— Mniej więcej taka, jaka jest między złu- 
dzeniem i rzeczywistością — rzekł hrabia z lek- 
ką ironią. 

Towarzysz jego, czy nie zrozumiał tego zło- 
śliwego przycinku, czy nie chciał zrozumieć, bo 
nie na to nie odpowiedział i jakiś czas milczeli 
obaj, przysłuchując się miarowemu turkotowi kół 
przeskakujących po spojeniach szyn, zapatrzeni 
w okna wagonu, w których migały się telegra- 
fiezne słupy i przesuwały się białe dymy loko- 
motywy. 

Po jakimś czasie hrabia, nie tyle może z cie- 


mowę — zapytał się: 

— Kolega masz duży majątek ziemski ? 

Pytanie to zakłepotało widocznie Ra razie 
młodzieńca, bo zmięszał się, chrząknął i niespo- 
kojnie kręcił delikatne wąsiki swoje; wnet jed- 
nak odzyskał swobodę i począł objaśniać hrabie- 
go. że obszary gruntu są znaczne, ale wymagają 
melioracji, do której ma zamiar wziąć się zara: 
po objęciu gospodarstwa, że myśli o zaprowadze- 
niu na wielką skalę gospodarstwa mlecznego i 
wypasowego, o budowie fabryk, hodowli koni i 
innych tym podobnych ulepszeniach — Bóg wie, 
jak daleko byłby się zagalopował w tej bujnej 
improwizacyi fantastycznych projektów, gdyby 
nie to, że pociąg właśnie zatrzymał się na sta- 
p konduktor otworzył drzwiezki i zawołał: Dę- 
ica. 


M. 
Powtórne spotkanie. 

Wśród ruchu panującego na stacyi przy wsia- 
daniu nowych podróżnych dwaj młodzieńcy zgu- 
bili się w tłumie, nie mając nawet czasu i spo- 
sobności pożegnać się. — Jeden z nich, ów ja- 
sny blondyn, przecisnąwszy się przez tłum szwar- 
goczących żydów i pchającego się chłopstwa, któ- 
re zapełniało sień, wyszedł przed dworzec i na- 
sadziwszy szkiełka na nos, upatrywał wśród do- 
rożek, powozów, wózków, swojego stangreta i 
ekwipażu. — Stangret pierwszy go poznał i u 
chylił wygalonowanej czapki. Młodzieniec skinął 
na niego, aby zajeżdżał, musiał jednak jakiś czas 
czekać, zanim powóz jego wydostał się z tej gma 
twaniny najrozmaitszych zaprzęgów i zajechał 
przed dworzec. 

Była to stara, roztrzęsiona landara, mocno już 
zniszczona i wypłowiała, a do tego mocno zaku- 
rzona z drogi. Ubranie stangreta także, jakkol- 
wiek udekorowaue suto galonami i śŚwiecącemi 
guzikami, czuć było starzyzną. Galony poczernia- 


ły, sukno było mocno już wytarte na szwach, a|łych projektów. 


guzików wieln brakowało. — Najgorzej jednak 
prezeniowały się konie. Były to raczej końskie 
szkielety, powleczone kaszłanowatą skórą, z no- 
gami obluzowanemi w zawiasach, ubrane w bar- 
dzo już poprzecierane i zniszczone SZOTy. 

mi RONA się na widok tego za- 
przęgu i rzekł opryskliwie do słu o, któ 
mu drzwiczki ots Tak ADM 

— Cóż to — nie mogliście lepszego powozu 
posłać po mnie? 

— Nie ma lepszego, proszę jaśnie pana. 

— A ten od ślubu? 

— To właśnie ten, ale się zdezelował, bo prze- 
cie to już lata. 

— A faetonik ? 

— Jest w naprawie u kowala, bo ręsorg po- 
psute. 

Młodzieniec, niezadowolony, wsiadł do powozu 
i kazał co prędzej jechać, żeby usunąć się z o- 
czów ludzi, stojących przed dworcem, wstydził 
się bowiem tej swojej błyszczącej nędzy, udeko- 
rowanej herbami, która złośliwie zdawała się u- 
rągać z niege, — zamknął oczy, żeby nie wi- 
dzieć wytartych szychów na kołnierzu stangreta, 


założył nogę na nogę i próbował myśleć o czemś 
weselszem. 


Naraz silny turkot wózka, który wymijał jago 
powóz, obudził go z zamyślenia. — Otworzył o- 
czy i ze zdziwieniem zobaczy! na wózku swego 
towarzysza podróży. — Zarumienił się mecno, bo 
mu przyszła myśl, jak głupio masi wyglądać w 
tej starej, obrzydliwej landarze wobec hrabiego, 
który jechał wprawdzie zwyczajnym wózkiem wę- 
gierskim i bez herbu, ale wózek ten był nowy; 
elegancki — a konie, rozkosz patrzeć, co za ko- 
nie: rasowe, Świecące się i takie rącza, że hra- 
bia z trudnością mógł je utrzymać. — Zalłopo- 
tanie jego było jeszcze większe, gdy sobie przy- 
pomniał, jak niedawno tam, w wagonie przechwa- 
lał się zaprowadzeniem hodowli koni. Nędzne 
szkapy jego były okropną ironią tych śmia- 
(£. d. n) 
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NOWA REFORMA. 


Kraków, 8 Kwietnia 1894. 


gich zakładów ma być udzielenie uczniom ogól- 
nego wyższego wykształcenia. (imnazya mają 
nadto przygotować do studyów uniwersyteckich, 
szkoły realne do studyów technicznych. 

Uchwalenie zasadniczych podstaw organizacyi 
gimnazyów należy do kompetencyi Rady państwa, 
uzupełnienie tychże w zastosowaniu do poszcze- 
gólnych krajów jest rzeczą Sejmów. Ustawodaw- 
stwo co do szkół realnych należy do Sejmu kra- 
jowego. Wydaniem szczegółowych przepisów w o- 
brębie ustaw państwowych i krajowych winny się 
zająć władze szkolne administracyjne. Zastanówmy 
się zatem, czy Rada państwa i Sejm nasz zrobiły 
dotychczas w stosownej mierze użytek z tego 
swego zakresu działania ? 

Organizacya gimnazyów opiera się do dziś dnia 
na zarysie organizacyjnym z r. 1849, zaprowa- 
dzonym drogą rozporządzeń. Tą też drogą wpro- 
wadzono rozliczne a nie zawsze szczęśliwe mo- 
dyfikacye i uzupełnienia tego zarysu. Tylko w na- 
der drobnej mierze, jak np. w sprawie uregulo- 
wania płac nauczycielskich i podwyższenia mini- 
malnego wieku uczniów wstępujących do gimna- 
zyum, zaznaczyła Rada państwa swą ingerencyę. 
Ustawodawstwo gimnazyalne składa się obecnie 
z eałych tomów rozmaitych przepisów i instruk- 
cyj, z których jedne znoszą drugie, lub ograni- 
czają. 

Trudno zaiste w jakiej dziedzinie ustawodaw- 
siwa zualeźć coś bardziej zagmatwanego, a czę- 
stokroć wprost nie wykonalnego, jak to właśnie 
znajdujemy w dziedzinie ustawodawstwa dla gi- 
mnazyów. 

Nie lepiej rzecz się ma z ustawodawstwem co 
do szkół realnych. Nasz Sejm krajowy — prawie 
jedyny ze Sejmów austryackich — nie uchwalił 
dotychczas ustawy organizacyjnej dla szkół real- 
nych. Drogą administracyjną wydane przepisy or- 
ganizacyjne, częścią od gimnazyalnych odrębne, 
częścią z niemi wspólne, mają to samo piętno za- 
wiłości, jakie cechuje przepisy dla gimnazyów. 

Oto kilka jaskrawszych błędów i anachronizmów 
orgauizacyjnych jednemo lub drugiemu rodzajowi 
szkół średnich właściwych, tudzież obydwom 
wspólnych. 

Zarys organizacyjny dla gimnazyów z r. 1849 
postawił gimnazya austryackie od razu na wyżynie 
ówczesnych duchowych potrzeb czasu i był pra- 
wdziwym wyrazem ówczesnego pojęcia o ogólnem 
wyższem wykształceniu. Zasada wyraźnie wypo- 
wiedziana iż językiem wykładowym ma być język 
ojczysty uczniów i równouprawnienie przedmiotów 
realistycznych z humanistycznemi: to najdrogo- 
cenniejsze perły tej organizacyi obok wielu innych 
jej wielkich zalet. Atoli wstecznictwo i z niem 
ręka w rękę idące zakusy germanizacyi i centra- 
lizacyi podcięły wnet korzonki młodej i pięknej 
rośbnki, a że ją nie zniszczyły doszczętnie, za- 
sługą to główną dzielnej obrony autorów zarysu 
profesorów FKxnera i Bonitza i życzliwej opieki 
ówczesnego ministra oświaty hr. Thuna, tudzież 
zmienionych z czasem stosunków politycznych, 
które dalszej dewastacyi tamę położyły. 

Jakie koleje przechodziły gimnazya austryackie 
eo do ieh języka wykładowego: powszechnie wia- 
domo. Gdy wreszcie powrócono do zasady, iż ję- 
zykiem wykładowym ma być język ojezysty, po- 
pełniono ten błąd, iż pozostawiono zupełnie tę 
samą organizacyę dla gimnazyów z językiem wy- 
kładowym niemieckim i nie niemieckim. Zakłady 
nie niemieckie posiadają wskutek tego, jako nad- 
miar przedmiotów wykładowych, naukę drugiego 
języka żyjącego (niemieckiego), a ewentualnie i 
innych języków krajowych i przeciążają uczniów 
o wiele więcej, niż zakłady z językiem wykłado- 
wym niemieckim. 

Zasadę równouprawnienia przedmiotów reali- 
stycznych z klasycznemi pozostawiono pozornie 
nienaruszoną, lecz w planie naukowym i instruk- 
cyi ograniczano coraz bardziej te nauki i nie za- 
stosowywano w potrzebnej mierze planu do po- 
stępu wiedzy w tej właśnie najbardziej rozwija- 
jącej się dziedzinie wiedzy ludzkiej. Już w pierw- 
szym dziesiątku lat istnienia zarysu organizacyj- 
nego zmniejszono w planie naukowym ilość go- 
dzin realiom poświęconych, a zasada dwus'opnio- 
wości nauki, przez zarys ustanowiona, a w tym 
tylko wypadku z rzeczywistą korzyścią przepro- 
wadzić się dająca, gdy nauka realiów na niższym 
stopniu jest wyłącznie poglądową, a na wyższym 
poglądowo-umiejętnościową, zepsutą jest do tego 
stopnia, że jeżeli w najbliższej przyszłości nie na- 
stąpi reforma gimnazyum wyższego pod tym wzglę- 
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poglądowo na wyższym stopniu. 


Korespondencja „Nowej Raformy”. 


Wiedeń, 6 kwietnia. 
($.) Dzisiejszy dzień, drugi z rzędu ogólnej 
budżetowej dyskusyi, przyniósł bardzo ważną e- 
nuncyacyę ze strony klubu ruskiego, wypowie- 
dzianą przez posła Wachnianina, mianowicie o- 
świadczenie, iż klub ten stoi na podstawie ugo- 


ugodę jako pożądaną i pożyteczną. 

Vaszaty przerywał mu w swój sposób kilka- 
krotnie, jednak dzielny ten mowca nie dał się 
tem zbić z tropu, tylko rzecz swoją wyłuszczył 
z spokojem. Oświadczenie Wachnianina jest do- 
niosłym faktem politycznym, a to z powodu, iż 
zrobione ono jest w imieniu klubu ruskiego, na 
podstawie uchwały tego klubu. Dziś rzecz tak 
stoi, iż Wachnianina nie może dementować ża- 
den inny poseł ruski stojący na podstawie soli- 
darności klubowej. Pojeduawczą była też odpo- 
wiedź, dana Wachnianinowi przez p. Zaleskiego, 
w imieniu Koła polskiego. — Przyjęto serdecz- 
nie podaną do zgody bratnią rękę. Od dziś na- 
ieży klub ruski do koalieyi parlamentarnej jako 
stronnictwo popierające rząd obecny. — Szeregi 
większości parlamentarnej są zatem wzmocnione, 
więcej moralnie, niż liczebnie, a o tem powinien 
był pamiętać p. Vaszaty. przerywając mowę p. 
Wachnianina pytaniem: Ilu was jest? 

Ogólna rozprawa budżetowa będzie wedle wszel- 
kiego prawdopodobieństwa jutro zakończoną. — 
Ostatni głos będzie miał naturalnie sprawozdawca 
budżetowy p. Szczepanowski, któremu przypadnie 
w udziale zbić zarzuty, podniesione przeciw obe- 
cnemu systemowi, w szczególności ze strony 
mowców młodoczeskich. 

Przy tej sposobności wypada zaznaczyć, iż e- 
laborat sprawozdawcy p. Szezepanowskiego jest 
w całem słowa znaczeniu doskonałym, co zgo- 
dnie prasa tutejsza stwierdziła. 

W niedzielę ma się odbyć w Kole polskiem 
wybór prezydyum klubowego. Wybór p. Zaleskiego 
na prezesa jest pewnym. Na zastępcę jest, jak 
wiadomo, trzech kandydatów, mianowicie pp. Ję- 
drzejowicz, hr. Piniński i hr. Wodzicki. Najwię- 
cej szans zdaję się mieć pierwszy, gdyż będzie 
miał przeciwko sobie prawdopodobnie tylko mło- 
do zachowawczą tak zwaną „podolską* frakcyę, 
która mniej więcej rozporządza 22 głosami, do 
których może się jednak dołączyć jeszeze dwa 
lub trzy głosy. 


Poznań, 5 kwieinia. 

(Uroczystość Kościuszkowska w Poznaniu). 

(4) W szarej codzienności życia naszego danem 
nam było teraz przeżyć kilka chwił górnych 
wśród rozpamiętywania radosnych czasów, które 
przed wiekiem wzięły swój początek na staroży- 
tnym Rynku krakowskim, a na racławickich bło- 
niach świetlaną zapisały się kartą w dziejach na 
szych przedrozbiorowych. Skromnie, ale godnie 
i z godnym sprawy zapałem obchodz liśmy ro- 
cznicę wybuchu  Kościuszkowskiego powstania 
i zwycięstwa Racławickiego. 

Były wprawdzie tu i owdzie fałszywe dźwięki 
wśród zgodnego chóru, który stolica Wielkopoł- 
ski śpiewała na cześć ostatniego Naczelnika wol- 
nego jeszcze narodu naszego, ale fałszywe te 
dźwięki przekrzmiały bez echa i bez skutku. Bo 
i cóż że duchowieństwo nasze nie zszeregowało 
się z nami w obchodzie jak należy, cóż że arcy- 
biskup nie pozwolił na mowę kościelną, cóż Że 
dwa organa o barwie więcej czarno- aniżeli czer- 
wono-białej dbały więcej o gaszenie, aniżeli o bu- 
dzenie ducha i zapału dla obchodu, skoro całe 
masy ludu iaszego poruszone zostały i to jnź nie 
sztucznie, ale idąc za głosem własnego serca pa- 
tryotycznego i za głosem wszystkich patryotycz. 
nych pism naszych, których liczba znakomicie 
przewyższa liczbę naszych prasowych  gasicieli 
ducha. Ten patryotyzm czysty szerokich mas mie- 


dem, obawiać się należy, iż w pojedynczych wy- 
padkach zasadę tę w praktyce raczej na odwrót 
stosować będzie potrzeba i uczyć poglądowo i u- 
miejętnościowo na mższym a prawie wyłącznie 


dy Rusinów z Polakami, oznaczające zarazem tę |się właściwy obchód na największej sali Poznania 


szczańskich i ludowych, oto nasz dorobek naro- 
dowy w setrą rocznicę Kościuszkowskiego po- 
wstania. Patryotyzm ten u nas wspaniałe obcho- 
dził gody, mimo wszelkich prób gaszenia, czynio- 
nych ze strony lojalistów z czarno-białego obozu 
Kuryera i Orędownika. 

Uroczystości Kościuszkowskie rozpoczęły się w 
mieście naszem w sobotę nabożeństwem solennem 
w kościele podominikańskim przy wielkim udziale 
warstw, mianowicie rzemieślniczych i robotniczych. 
Dnia poprzedniego wysłał komitet obchodowy de- 
legacyę z wieńcem na uroczystości Kościuszkow 
skie, w waszym grodzie się odbywające, a nadto 
łączność duchową obywatelstwa grodu naszego 
z świętującymi w waszym podwawelowym gro- 
dzie braćmi galicyjskiemi stwierdził komitet ob- 
chodowy wysłaniem telegramu o treści serdecznej 
i patryotycznej. W niedzielę popołudniu odbył 


Sala była literalnie vo same brzegi przepełniona 
przeszło tłumem 3000 osób, a drugie tyle odejść 
musiało, nie znalazłszy pomieszczenia, Dwa od- 
czyty uroczystościcwe, kilka prześlicznych dekla. 
macyj i produkcyj śpiewnych złożyły się na pię- 
kną całość. Znakomity, demokratycznym duchem 
owiany odczyt p. Dra Karchowskiego wzbudził 
nieopisany entuzyazm, który doszedł do punktu 
kulminacyjnego, gdy ktoś zaintonował na własną 
rękę hymn narodowy „Boże coś Polskę“. Od r. 
1868 cudowna pieśń ta nigdy publicznie nie 
była śpiewaną. To też inicyatywa uczestnika ob- 
chodu który na własną rękę „Boże coś Polskę* 
zaintonował, podziałała jak iskra elektryczna na 
rozgrzane patryotycznemi słowy mowcy serca 
8000 uczestników obchodu. Wszystko z miejse 
powstało i ku niebu wionęła z ust tysięcy wspa- 
niała melodya: 

„Przed twe ołtarze zanosim błaganie, 

Ojczyznę, wolność, racz nam wrócić Panie !* 

Była to wzniosła, rzadka u nas chwila. której 
nikt z uczestników nie zapomni nigdy. 

Nastąpiły inne produkcye solowe i naraz z serc 
wezbranych uczuciami patryotycznemi z własnego 
popędu odezwała się drnga, potężna słowem i me 
lodyą pieśń nieśmiertelna Ujejskiego „Z dymem 
pożarów, z kurzem krwi bratniej*, którą wszyscy 
stojąc z uniesieniam po dwakroć odśpiewali. Ta- 
kiego zapału, takiego uniesienia piszący te słowa 
jak żyje, n'e widział w Poznaniu, wszyscy cznli 
się porwani nieznanym jakimś ogniem patryoty- 
cznym, wszyscy jakby się przenieśli w inne le- 
psze czasy. kiedy ojcowie nasi z pieśniami temi 
na ustach szli w nierówną walkę z Moskwą. 

Pod tem wrażeniem wszyscy udali się do tea- 
tru naszego. aby rozkoszować się wzniosłemi 
obrazami prześlicznego utworu Anczyca „Kościu- 
szko pod Racławicami*. Grano ten utwór na de- 
skach teatru naszego w niedzielę po raz 43 w 
przeciągu 3 lat, jak go dyrekcya pozyskała dla 
sceny naszej. Teatr był literalnie wykupiony i co 
podnieść należy z radością wykupiony był teatr 
znowu przeważnie przez warstwy rzemieślnicze 
i robotnicze. 

Już 42 razy poprzednio grany hył u nas „Ko- 
ściuszko pod Racławicami“, ale nigdy jeszcze nie 
widzieliśmy takiego zapału i uniesienia, jak na 
48 niedzielnem jubileuszowem przedstawieniu te- 
go utworu. Każde pojawienie się na scenie Ko- 
śeluszki, wojska polskiego, kosynierów wywoły- 
wało nieskończoną burzę oklasków i okrzyków, a 
zwycięstwo racławickie i zwycięski powrót wojsk 
polskich z Racławic do Rzędowie, przyjęty został 
z nieopisanym entuzyazmem. I w teatrze publi- 
czność rozentuzyazmowana dała po raz pierwszy 
od czasu istnienia u nas stałego teatru tak za- 
palny wyraz swym uczuciom patryotycznym. Po 
drugim akcie muzyka zagrała „Boże coś Polskę* 
i „Z dymem pożarów*, publiczność powstała z 
miejse i znowu wionęło z ust tysiąca ku niebu 

„Przed Twe ołtarze zanosim błaganie, 

Ojczyznę, wolność, racz nam zwrócić Panie l“ 
i znowu długo tłumionej boleści patryotycznej 
dała wymowny wyraz, boleść tę śpiewem ogól- 
nym przypominając Bogu: 

„Wiecznie jak pomnik Twojego gniewu 
Sterczy ku Tobie błagalna dłoń“. 

Na tem skończyła się uroczystość niedzielna. 
We wtorek znowu zapełniła się sala teatralna po 
same brzegi, gdyż dyrekcya teatru postarała się 
o przypomnienie drugiej podniosłej chwili z po- 
wstania Kościuszkowskiego, tj. powstania Warsza- 
wy pod wodzą szewca Jana Kilińskiego, wczoraj 
poraz trzeci wykupiony był teatr na danem po 


zniżonych cenach 44 z rzędu przedstawieniu „Ko- 
ściuszki pod Racławicami*. Zapełnieniem teatru 
po same brzegi okazała 1 ubliczność wdzięczność 
swoją dyrekeyi, że właśnie w dzień setnej rocz i- 
cy znakomitego zwycięstwa racławiekiego, zwy- 
cięstwo to raz jeszcze w pełuych życia, malowni- 
czości i patryotycznem duchem owianych Anczy- 
cowskich obrazach nam ugfzytomniła. Nie mniej- 
szy zapał panował wczoraj w teatrze, jak na 
przedstawieniu niedzielnem. 

Dzisiaj przed południem odbyło się w najwię- 
kszej świątyni Poznania, urządzone przez komitet 
Kościuszkowski uroczyste nabożeństwo żałobne 
za spokój duszy wszystkich dzielnych szermierzy 
wolności, którzy na maciejowickich błoniach śmierć 
pełną chwały w obronie Ojczyzny ponieśli. Świą- 
tynia przepełnioną była wiernymi. W głównej 
nawie świątyni, wśród zieleni i jarzącego się świa- 
tła, umieszczony był wspaniały katafalk, naokoło 
ktorego ustawiły się tutejsze cechy i towarzystwa 
polskie. Na chórze podczas mszy, którą poprze- 
dziły wigilie, wykonało „Koło Śpiewąckie polskie“ 
wspaniałe Regutem, a nadto wykonane były prze- 
śliczne śpiewy solowe przez najlepszych Śpiewa- 
ków poznańskich. Po skończonej mszy rozległa 
się w świątyni z ust całego ludu piękna pieśń 
„Witaj królowo*. 

Na tem skończyły się w Poznaniu uroczysto- 
ści Kościuszkowskie, które niesłychanie przyczy- 
niły się do rozbudzenia uczuć patryotycznych 
wśród niższych warstw ludności stohey wielkopol 
skiej, pomiędzy które rozrzucono nadto wielką 
liczbę broszur i obrazów Kościuszkowskich, zaku- 
ponych z fuuduszów uzbieranych przez komitet 
obchodowy. 


———A 


Rzeszów, 6 kwietnia. 


Przesłane wam wiadomości uzupełniam nastę- 
pującemi szczegółami. Tutejsze władze polityczne 
starają się zajścia w czasie obchodu Kościuszki, 
nietaktownem postępowaniem tutejszych niektó 
rych wojskowych wywołane, zatuszować. Ponie- 
waż mogłoby się to powieść, przeto dla uniknie- 
nia zarzutu przesady lub nieprawdy w mej osta- 
tniej korespondencji, podaję następujące szcze- 
góły: 

Przed pomieszkaniem hr. Lamberga ustawieni 
huzarzy napadli na pochód i jego uczestników 
płazowali obok pomnika Mickiewicza; stwierdzą 
klasyczni świadkowie pp. Mazaraki, plenipotent 
dóbr A. Jędrzejowicza — i Kołomyjski, tutejszy 
inżynier kolejowy. Że przed pomieszkaniem ma 
jora Lewingera płazowali hnuzarzy ludność, po- 
twierdzą pp. Stanisz, kandydat notaryalny — Bu- 
kietyński, Zelazko kaneeliści sądowi w Tyczyne. 
Kraus asesor tutejszej Rady gminnej. Innych 
Świadków na razie nie przytaczam, ale w razie 
potrzeby się znajdą oni Zachodzi jedynie o- 
bawa, że jeżeli jako świadków słuchać się bę- 
dzie lud wiejski — jeśli przesłuchanie odbędzie 
się w starostwie — natenczas trudno będz e zba- 
dać prawdę. I dlatego to głosy poważne do- 
magają się słuchania świadków przez władze są- 
dowe, posiadające najkompletniejsze zaufanie oby- 
wateli. Ze prłowa kompanii wojska wracając w 
nocy ze stanowiska insultowała przechodniów 
słowy, jako „psia... sokoły, batiary* it. p., co 
potwierdzą pp. Górski prawnik, i Posława, ślu- 
sarz. Te okoliczności i okoliczność, że przed 
przedstawieniem w sali „Sokoła* dla włościan 
urządzonem płazowali huzarzy spokojnych miesz- 
kańców, potwierdzą naczelnicy ekolicznych gmin 
wiejskich. 

Niektórzy, przyzwyczajeni do niewoli | obroży, 
starają się zażegnać sprawę, jednak obywatele, 
poczuwający się do obrony praw, nie mogą prze- 
nieść bezkarności naruszenia ustaw, które czę- 
ściowo nawet wbrew woli tut. starostwa nastąpiło. 
Mogłoby się to stać groźnym prejudykatem na 
przyszłość. 

Należy też rozważyć te okoliczności: Starosta 
tutejszy prosił p. dr. Zagórskiego, aby w dniu 
2 b. m. rozstawił patrole ze „Sokołów“ dla utrzy- 
mania porządku, co tenże zrobił, w zamian za co 
wyjątkowe zarządzenia miały być zniesione. — 
Nazajutrz p. starosta zapewnił pp. Krausa, Kineia 
i Zagóskiego, że przed godz. 8 wieczór patrole 
tego dnia zdwojone zostały. 

Tutejsza Rada gminna wprawdzie dopiero 5 
b. m. sprzeciwiła się rozporządzeniom hr. Lam- 
berga i udzieliła mu energicznej odpowiedzi, która 
jednak w znpełności wyglądała na musztardę po 


obiedzie. Dobre jednak i to w takiej safandulskiej 
Radzie, której prezes nie ma energii wystosować 
uchwalonego przez magistrat telegramu do mini- 
sterstwa o zniesienie wyjąwkowych zarządzeń. 

W obronie naszych praw powiaien stanąć po- 
seł A. Jędrzejowicz, tego się od niego doma- 
gamy. 

Wzywamy i upraszamy następnie centralne 
władze, aby w sprawę tę wgląduęły i obywatel- 
stwu Rzeszowa dały zupełną satysfakcyę. 


m 


Uroczystość Kościuszkowska. 


Z Nowego Sącza. Obchód Kościuszkowski 
w Nowym Sączu przybrał dzięki komitetowi oby- 
wateiskiemu bardzo szerokie ramy. Dnia 3 bm. 
przy ogólnej iłuminacyi całego mizsta odbył się 
pochód straży ochotniczej po głównych ulicach 
miasta, przy nader licznym współudziale publicz- 
ności, Slicznie wyglądało miasto przyozdobione 
wspaniale flagami o barwach narodowych, słupa- 
mi przystrojonemi w emblemaia narodowe. Nie 
podobna wyliczyć wszystkich domów udekorowa- 
uych transparentami, gmachów oświetlonych swia- 
tłem magnezyowym. Najwspanialej, prawdziwie 
imponująco wyglądał nowy gmach „Sokoła“. O 8 
wieczorem odbył się koncert muzyki miejskiej 
w parku. We środę dnia 4 po pobadce orkie- 
stry po ulicach miasta, tudzież salwach możdzie- 
rzowych rozpoczął się pochód z rynku od pikiety 
ratuszowej przy przeszło 10 tysięcznym tłumie 
publiczności. Na tę tak olbrzymią liezbę składało 
się to, że tysiące osób przybyło z Limanowej, 
Grybowa, Starego Sącza i Gorlic, oraz całe obywatel- 
stwo z okolicy. Samych włościan przybyło 700, 
z czego koło stu na koniach. Wspaniały ten po- 
chód, okiem nie zmierzony, otwierała banderya 
włościańska, na czele której jechał na ślicznym 
koniu poseł Stanisław Potoczek, następnie szła 
straż ogniowa ochotnicza z muzyką, cechy, park 
Jordana i „Sokół* ze sztandarami, kasyno miej- 
skie, Czytelnia mieszezańska, szkoły, czytelnia ko- 
lejowa, włościanie nawet z dość dalekich okolic, 
Rada powiatowa z marszałkiem drem Romerem 
na czele, obywatele miejscy i wiejsey, wielu w 
kontuszach, Rada miejska, Zbór ewangielicki, Ka- 
hał, mieszczanie , rękodzielnicy i Towarzystwo 
straży ogniowej. Po przyjściu do parku miejskie- 
go, nastąpiło odsłonięcie tablicy pamiątkowej, park 
został nazwany imieniem Tadeusza Kościuszki. 
Tu przemówił burmistrz miasta, następnie po 
otwarciu bramy głównej, po ustawieniu się po- 
chodowych delegacyi, bo o całym pochodzie nie 
mogło być aui mowy, mimo tego, iż park ma 3 
„morgi obszarn, przemówił z trybuny, obok pro- 
wizorycznego pomnika Kościuszki nstawionej, po- 
seł na sejm Stanisław Potoczek imieniem wło- 
ściaństwa polskiego w następujące słowa: 

Szanowni Rodacy ! : 

Dziś wielką rocznicę obchodzimy | Rocznicę, na 
której świeci przezacne i najdroższe Polakowi 
imię „Tadeusza Kościuszki*, imię przed którem 
wszystkie czoła ze czcią się poehylają..... 

Sto lat temu, jak Tadensz Kościuszko wraz 
z innymi dobrze myślącymi rodakami wydał ha- 
sło oswobodzenia Ojczyzny „od obcej 
i domowej przemocy“. Tan pomnik, postawiony 
na pamiątkę owej chwili, niechaj zarazem świad- 
czy, żeśmy się tu na tem miejscu zjednoczyli 
sercem, bez różnicy stanów, dla oddania czci Jego 
wielkiemu przedsięwzięciu. 

A przekonawszy się — wraz z ówczesnymi 
rodakami — że skutek tak wielkiego przedsię- 
wzięcia najwięcej od najściśiejszego wszystkich 
zjednoczenia zależy, wyrzekamy się wszelkich 
przesądów i opinij, które obywatelów i mieszkań- 
ców jednej ziemi i synów jednej Qjezyzny dotąd 
dzieliły, lub dzielić mogą... 

Ale — nie było tam w górze przeznaczone 
wojną dokonać iego wielkiego dzieła, a dziś — 
po stu latach — dzieło odrodzenia Ojezyzny mu- 
si być odrabiane krok za krokiem, przez odro- 
dzenie jej obywateli a więc w pierwszym rzę- 
dzie przez usunięcie przesądów, a wprowadzenie 
równej miarki, i przez tępienie przemocy do- 
mowej. 

Nazwa „Poliak“ musi być wyzwolona od cię- 
żaru tych przesądów i opinij, a wtedy i każdy 
chłop nietylko bez obawy, ale z dumą wyzna: je- 
stem Polakiem... Przez sprawiedliwość do je- 
dności 


„EMANCYPANTKI”, powieść w 4 tomach Bole- 
sława Prusa. — Warszawa. Gebethner i Wolff. 
1894 roku. 


Gdyby chodziło jedynie o zwykłą literacką 
ocenę powieści, byłaby to praca łatwa i wdzięczna, 
Prus jest tak poważnym antorem, iż gdyby los 
dał mu się urodzić Francuzem, Niemcem, Augli- 
kiem, sława jego rozbrzmiewałaby po całym świe- 
cie, a u nas nawet byłaby głośniejszy, niż jest 
obeenie. My bowiem z dawna przywykliśmy nie 
dowierzać samym sobie, a wielbić tylko to, co 
opatrzone patentem zagranicznym, czekamy za 
wsze obcej sugestyi i poddajemy się jej z dziwną 
łatwością. 

A jednak porównywając Prusa z najsłynniejszy- 
mi autorami obecnej doby. mało znajdujemy ró- 
wnej mu miary. Jest w nim współczucie dla 
nędz ludzkich i humor Diekensa, jest głębokość 
spostrzeżeń wielkich realistów. a plastyczność je- 
go opisów, wypukłość postaci nie ustępuje mi- 
strzom powieściowym. 

Bogactwo pomysłów i szczegółów niekiedy u 
niego tak wielkie, iż szkodzi architektonice cało- 
ści. Jest to wada, którą nie każdy autor poszczy- 
cić się może, ale zdarza się z tego powodu, iż 
myśl główna nie dość jasno wychodzi, iż słyszy- 
my ją raczej z ust rezonera niż odgadujemy 
z samej akcyi. 

W „Lalce“ n. p. dr. Schuman mówi kilka- 
krotnie, iż nieszczęściom płynącym z miłości Wo- 
kulskiego dla panny Izabeli winien romantyzm 
społeczeństwa, wśród którego on się wychował, 
bo uczynił go niezdolnym do trzeźwego sądze- 
nia stosunków, ludzi, a szczególniej kobiet. Z ak- 
cyi jednak trudno się tej myśli dobadać, widzimy 
tu raczej jednę z tych ślepych namiętności, któ- 
rych tyle spotykamy w Życiu, a którą z komicz- 


ną dosadnością oddał Szekspir w „Śnie nocy le- 
tniej*, niż skutek romantyzmu. Wokulski nie 
byłby Wokulskim, gdyby kochał inaczej. Równie 
niejasno wychodzi myśl Prusa w „Kmaneypant- 
kach“. Kto są owe emancypantki ? do czego dą- 
żą? czy rzeczywiście na tę nazwę zasługują? 
treść powieści nie poucza o tem dokładnie. 

Główna bohaterka Madzia Brzeska jest uczen- 

nicą, a następnie nauczycielką na pensyi pani 
Latter i tam zawiera stosunki przyjaźni z jej 
dziećmi z pierwszego małżeństwa Heleną i Kazi- 
mierzem, oraz z Adą Solską, bardzo bogatą sie- 
rotą. 
. Panią Latter, z powoda jej rozumu, pracy, po- 
święcenia dla dzieci, otacza szacunek powszechny. 
Pensya, prowadzona przez nią, ma wielkie uzna- 
nie, ale pomimo to interesa jej materyalne idą 
jak najgorzej. Helena 1 Kazimierz wyzyskują ma- 
tkę i przyprawiają o zupełną ruinę. Pani Latter, 
korzystając ze Świąt, na które rvzjeżdżają się u 
czennice i nauczyciele, ucieka przed wierzycielami, 
ale zdenerwowana, rozstrojona, traci świadomość 
rzeczywistości i topi się, oczekując na czółno, które 
miało ją przewieźć do bezpiecznej przystani. 

Drugi tom powieści rozgrywa się w Iksinowie, 
miasteczku prowincyonalnem, gdzie mieszkają ro- 
dziee Madzi. Ojciec jej, doktór Brzeski, jest je- 
dnym z tych szlachetnych oryginałów, którym się 
zawsze źle dzieje na świecie, bo myślą tylko o 
drugich i poświęcają im bezinteresownie czas swój 
i wiedzę, 

Brzeski jest przeważnie lekarzem ubogich, wła 
sne jego potrzeby są bardzo ograniczone, a kło- 
poty domowe zostawia żonie, zacnej kobiecie, która 
wzdycha po cichu nad niepraktycznością męża i 
z wielkim trudem, cudami oszczędności brzeg 
z brzegiem związać usiłuje. 

Madzia przechodzi ciężki tyfus, wracając do 
zdrowia zaczyna zdawać sobie sprawę z domo- 
wych i otaczających ją stosunków. Opis miasteczka 
prowincyonalnego, jego mieszkańców, płotek, in- 


tryg, zazdrości, a wreszcie działalność Madzi na- 
leży do najlepszych kart powieści. 

Za tę działalność, pełną miłosierdzia i najlep- 
szych chęci, zapłeśniałe towarzystwo iksinowskie 
nazywa młodą nauczycielkę emancypantką. Eman- 
cypacya jej przecież zasadza się tylko na pomaga 
nin bliźnim, bez wyboru, bez względu na to, co 
świat o tem powie, naraża się więc z tego po- 
wodu na obmowę, a przytem poznawszy dobrze 
przykre położenie rodziców i nie chcąc im być 
ciężarem. postanawia pracować na siebie, marzy 
o założeniu w Iksinowie małej pensyjki, bo tym 
sposobem może być także pożyteczną społeczeń- 
stwu. 

Madzia jest to natura kryształowej czystości. 
Nie podejrzywa nigdy fałszu, zdrady, kłamstwa. 
Budzi zazdrość, ale sama nie odczuwa jej nigdy, 
z łatwością przebacza urazy, albo też nie domy- 
śla się złych inteneyi ludzkich. Autor udarował: 
ją nazwą emancypantki chyba z tego powodu że 
chce pracować i nie szuka bogatego męża. 

Próbując samoistnej pracy, Madzia zaczyna do- 
piero pojmować mechanizm społeczny wszędzie 
napotyka trudności, o których istnieniu nie miała 
pojęcia, poznaje że zysk jednych może być s*ratą dla 
drugich i zniechęcona porzuca na dzisiaj myśl zało- 
żenia pensyjki w Iksinowie, do prowadzenia jej 
nie posiada dostatecznej dojrzałości; przyjmuje 
więc miejsce nauczycielki w Warszawie, w domu 
bogatych przemysłowców Korkowiczów. 

Daje to sposobuość autorowi do roztoczenia 
barwnego obrazu różnego rodzaju przykrości, na 
jakie narażone bywają nauczycielki. Może jest tu 
trochę szarży, wszakże przyznać trzeba, Że cały 
dom Kerkowiczów, a szczególniej sama pani jest 
typową, ze swemi pretensyami, aspiracyami, igac- 
ranecyą, grubiaństwem i głupotą. 

Ada Solska, wróciwszy z zagranicy, gdzie stu- 
dyowała botanikę w jednym ze szwajcarskich u- 
niwersytetów, przybywa do Warszawy w samą 
porę, by przyjaciółkę uwolnić z tego domu, który 


był dla niej prawdziwem piekłem, zabierając ją 
przemocą do siebie. 

Położenie Madzi zmienia się od razu, gdyż brat 
Ady, Stefan, który starał się o Helenę Latter i 
był z nią prawie zaręczony, zrażony kokieteryą 1 
samolubstwem tej pięknej panny, serce swe zwraca 
do przyjaciółki siostry. 

Madzia jednak nie może pojąć, dlaczego dziś 
kłaniają się jej nisko ludzie lekceważący ją dotąd, 
dlaczego proszą o protekcyę. Solski, brzydki, ener- 
giczny, szlachetny, trochę tantastyk, budzi w niej 
nieokreślone uczucie. Nie może też zapomnieć, iż 
pani Latter marzyła o tem, by córka zrobiła tak 
świetną partyę i radaby wpłynąć na pojednanie 
młodej pary, a nie domyśla się, że usiłowania jej 
otrzymują wprost przeciwny skutek i że Solski 
podejrzliwy. jak każdy bogacz, na którego dobrą 
wiarę czyhają ze stron wszystkich, a przyzwy- 
czajony do pochlebstw, do tego, by ubiegano się 
o jego względy, przekonywa się tym sposobem 
dowodnie o zupełnej bezinteresownosci Madzi. 

Wstawia się ona do niego za potrzebującymi 
pracy, ale są to zawsze ludz'e dla niej zupełnie 
obcy, dla swoich nie żąda nigdy niczego. 

Poznająe lepiej Madzię, Solski kocha ją coraz 
głębiej, ale ubogą dziewczyuę przeraża ten nie 
spodziany zwrot losu, chociaż Solski nie jest jej obo- 
jętnym. Wymawia sobie, że darmo korzysta z ła- 
ski i przyjaźni Ady, że jest tu pasożytem i przez 
wyrafinowaną dumę, oraz przesadzone poczucie 
obowiązku względem zmarłej pani Latter, odrzu- 
ca rękę wielkiego pana, który powinien znaleźć 
właściw szą dla siebie partyę. 

Cały charakter Madzi maluje się w tym po- 
stępku. Myśli ona zawsze o drugich, nigdy o sobie. 
Pozostawiona własnym siłom, popełnia z powodu 
dobrego serea mnóstwo rzeczy uważanych za 
niewłaściwe, tak samo jak to czyniła w Iksino- 
wie. Tu jednak znajduje się między obeymi, nie 
osłania jej dom rodzicielski, ani kółko przyjaciół. 
Obmówiona, spotwarzona, obrażona przez Kazi- 


mierza Morskiego, syna pani Latter, który chciał- 
by wyzyskać jej cześć dia zmarłej i pod pozorem 
braterskiej przyjażni próbuje, czy ma się nie uda ją 
uwieść, Madzia szuka schronienia w klasztorze 
sióstr miłosierdzia, gdzie ma krewną zakonnicą. 
Świat zranił ją i upokorzył, niemal shańbił. Tu- 
taj będzie mogła przynajmniej pielęguować cho- 
rych, opiekować się niemowlętami i dać ujście 
swemu miłosierdziu, nie narażając się na złe ję- 
zyki. 

cz pozostanie w klasztorze? Czy też, gdy czas 
zagoi jej blizny, przyjmie wreszcie rękę Solskie- 
go, który trwa w swoich uczuciach? Autor tej 
kwestyi nie rozstrzyga i ma słuszność. Idzie mu 
o to tylko, by Madzia przekonała się o niemoż- 
liwości samoistnego działania, zrozumiała iż na- 
wet chege dobrze czynić i działać dla dobra spo- 
łeczeństwa, kobieta musi wesprzeć się na rodzi- 
nie lub zgromadzeniu zakonnem, ale zawsze na 
instytucyi uznanej i szanowanej, 

Z pomiędzy wielu zawikłań powieściowych te- 
za autora co do Madzi wychodzi jasno, widzimy 
ją nawet w tem nerozstrzygnięciu losu bohater- 
ki, które wielu czytelników nie zadowolni, ale 
doskonale odpowiada założeniu. Według Prusa 
kobieta nawet tak czysta jak Madzia, nie uniknie 
potwarzy, jeśli nie będzie się trzymać ciasnych 
granic, nałożych jej obyczajom. A nawet im jest 
czystszą, im więcej posiada czysto niewieścich 
przymiotów, tem większe grożą jej niebezpie- 
czeństwa Czy wybierze rodzinę, czy klasztor, to 
nie zmienia położenia, nie osłabia dosadności, 
z jaką Prus swą myśl przeprowadza. . 

Na tę myśl jednak zgodzić się trudno, jak nie 
można się zgodzić na to, by Madzia była emau- 


eypantką. (d: a 
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_ To jest zadaniem dzisiejszej chwili: abyśmy tak, 
jakeśmy się zgromadzili na tę uroczystość, abyś- 
my tak się złączyli do czynów sprawiedliwości, 
aby imię „Polak* było tak czyste i wzniosłe, jak 
czyste i wzniosłe jest imię Tadeusza Kościuszki. 
Sława Jemu! 

Po przemówieniu posła Potoczka, zabrał głos 
p. Kellner, imieniem mieszczaństwa złożył hołd 
bohaterowi z pod Racławice. Po odegraniu hym- 
nu narodowego, powtórzonego 3 razy, odbyło się 
w kościele parafialnym solenne nabożeństwo, 
prawdziwie patryotyczne i ciepłe słowa usłysze- 
liśmy z ust ks. Dutkiewicza. Po nabożeństwie od- 
było się poświęcenie bursy dla młodzieży gimn. 
im. Tadeusza Kościuszki, przemówił ks. infułat 
dr. Góralik. Po tym akcie przyjmował komitet 
700 osób licząca drużynę włościańską w ogrom- 
nej sali „Sokoła“. Dla szczupłości miejsca ogra- 
niczamy sprawozdanie na tem, że usłyszeliśmy 
tutaj złote słowa z ust braci włościan, dających 
nam otuchę na przyszłość. Przedmiotem wszech- 
stronnych owacyj był poseł Potoczek, którego też 
przy odegraniu przez muzykę „Bartoszu* obno- 
szono z radością po sali. Z ust włościan usłysze- 
liśmy przyrzeczenie, że od tej uroczystości pój 
dzie „Związek chłopski“ ręka w rękę ze „So 
kołami“. Wieczorem odbył się wieczór uroczy- 
sty w „Sokole*, na którym widzieliśmy znowu 
mnóstwo włościan. Ogromne wrażenie zrobiła 
ZA p. Murańskiego, członka wydziału „So- 

ola.“ 


Słychać, że król Humbert wracając do Rzymu | warzyskich, nie watpimy zainteresuje szerokie grono j Zmarły był bratem p. Władysława Terenkoczego, 
wstąpi do Florenceyi, aby odwiedzić bawiącą tam |czytelników i wielbicieli talentu Bułuckiego. dyrektora Banku zaliczkowsgo we Lwowie. 
królowę angielską Równocześnie i w tymże celu| W „Zgodzie* odbęd ie się jutro w niedzielę o] Z fundacyi Hirszowskiej. W nr. 7 z dnia 16 
przybędzie do Florencyi królowa Małgorzata. godzinie 5 po południu wieczorek Kościuszkowski, |lutego br. pisma blochowskiego Oesterr. Wochen- 

W parlamencie włoskim ministerstwo przedło- | urządzony staraniem klubu rzeźników. Po wieczorku |schrifć widzimy na wstępie grubemi czcionkami na- 
żyło wniosek do ustawy o wyrabianiu, Sprze- | wspólne święcone. pis „Eine hoefliche Anfrage an den hohen k. k. 
dawaniu i przechowywaniu materyj wybuchowych.| Krakowskie Koło pań Tow. „Szkoły ludowej” galiz. Landesschulrat“. Krokodylo łzy leje autor 
Przepisy w tej ustawie zawarte są bardzo SUTO- | wydało na dochód Towarzystwa papiery listowe w|tego artykułu z żalu, że Rada szkolna kraj. odmó- 
we i podobne do przepisów, jakie już we Fran- | kopertach i bardzo piękną i udatną podobiznę bo-| wiła swej aprobaty zamianowaniu dla szkoły fun- 
cyi niedawno były uchwalone. Dzienniki nie wąt- | hatera z pod Racławic w całej postaci. Cała ko |dacyjnej w Buczaczu kandydata bez kwalifikacji i 
pią, że parlament uchwali tę ustawę. perta kosztuje 20 et. i można nabywać w sklepach |bez matury. Dziwi się tegoż artykułu antor mienią- 


a pp. Fischera przy C—D, Fischera przy A—B, |CJ się „patryotą* temu postanowieniu Rady szkol- 


ki h sa ma trzema koronami, Bauma przy A—B | nej, gdyż ta władza zezwala na ustanawianie takich 
i smi zafrańskiego przy A—B i Kutrzeby-Murczyńskie ; sił przy szkołach etatowych. Nie widzim trzeb 
Wystawa pamiątek Kościuszkowskich | |Szrośskieg: rok ea t pa kobal e a r 
w Muzeum Narodowem w Krakowie. | Wadowicach 111 złr. 75 ct. nie możemy się powstrzymać, by wreszcie nie pod- 
Z Dolnej Tuzli w Bośni nadesłał p. Wł. Albi-|nieść jaskrawych niewłaściwości, jakie rię dzieją 
(Ciąg dalszy). , , |nowski 38 złr. 31 ct., złożoną przez kolonię polską |Przy obsadzaniu posad w fundacyi Hirszowskiej od 
Nareszcie wysłane z Poznania obrazy ze zbiozów w dniu ofiary celem uczczenia setnej rocznicy Ko-|krótkiego dopiero czasu, a mianowieie od czasu za- 
tamtejszego Tow. pizyjaciół nauk , przeważnie por- | ściuszkowskiej. mianowania inspektorem tychże szkół niejakiego p. 
trety. nadeszły do Krakowa i są już wystawione na| Towarzystwo farmaceutów „Unitas“ w Krakowie | Landesa, emerytowanego nauczyciela kier. szkoły 
widok publiczny. Znajdują się wśród nich niezmier- | uadesłało złożoną kwotę 12 złr. 30 et. na budo-| Czackiego we Lwowie. Podczas gdy Rady szk, okrę- 
nie ciekawe i ważne malowidła, i tak: obraz olej-|wę szkoły im. Kościuszki, jako dar w dniu|gowe mianują kandydatów bez kwalifikacyi tylko 
ny, przedstawiający dwie figury naturalnej wielkości | ofiary, ponieważ z powodu zajęcia nie mogli wziąć |tam, gdzie warunki koniecznie nauczyciela wyzn. 
po kolana, z których jedna w kontuszu, z podgolo- | udziału w uroczystości. chrześc. wymagają, a takich rzeczywiście brak, to 
ną czupryną wyobraża Stanisława Kostkę, instyga- | Redakcya Głosu Narodu nadesłała złożone na|fundacya kilkuuastomilionowa, jaką jest fundacja 
tora koronnego, a druga oficera artyleryi Kościuszkę jej ręce 12 złr. 50 ct. Hirszowska, mianuje nanezycieli bez wszelkiej kwa- 
w młodym więku. Prawdziwa to niespodzianka dla| Z Akademii umiejętności. W poniedziałek d 9 lifikaoyi, nie skutkiem brakn kwalifikowanych , ale 
szukających nowego wizerunku bohatera z pod Ra-|p m o godz. 6 wieczorem odbędzie się zwyczajne dlatego, że zaczęła opłacać uauczycieli tak, iż tylko 
eławie. ) t posiedzenie wydziału filologicznego, na którem: prof. znaleść a pc niezdolnych żadnym sposobem na 
Dalej widzimy wspaniały vsrtret, naturalnej wiel- Sternbach odczyta a) „O itacyzmie greckim Cz. III“, chleb sobie zarobić, a wolących 300 złr. od funda- 
kości w całej figurze marszałka Sejmu Małachow- b) „Lectiones Augustanae“; prof. Malinowski wyło- | i pobierać, niż śnieg lub błoto z ulio stołecznych 
ekiego, znakomicie malowany przez J. Grasziego. | "o przyimku i przystawce we-, wez- w języku zmiatać, Toż wielu nauczycieli wyzn. mojż. z kWa- 
Jest to pod względem sztuki z XVIII wieku arcy- w Jskim*: sekretarz złoży pracę p. Edwarda Jelinka | ikacyą pełni funkcye praktykantów w większych 
dzieło godne stanąć obok najpierwszych mistrzów w $ t Korespondenoya Wacława Hanki z Polakami | miastach, gdzie lekcyami prywatuemi zarabiają ha 
zakresie portretowym, Przybył jeszcze wizerunek z P id RR się w Muzeum narodowem w Pradze“. '|życie, lub guwernerów u bogatych właścicieli i dzfer 
tej epoki księcia Józefa Poniatowskiego, bardzo do- * lubileudz Sarneckiego. Oprócz wymienionych żawców dóbr, — podczas gdy szkoły fundacyjne ob- 
brza wykonany, króla Stanisława przez Bacciarelego, zoraj telegramów Zygmunt Sarnecki otrzymał dziś sadzane bywają tymczasem indywiduami nietylko beż 
oraz Andrzeja Mokronowskiego, przez tego artystę AR r A następujące : wszelkiej kwalifikacyi, ale nawet bez potrzebnych 
pięknie namalowany, i "Bi n od Redakcyi Kuryera Warszaw- | Bólnych zalet charakteru. (Szkolnictwo Ludowe). 
Z historycznych obrazów współczesnych oglądamy ski E e Zalewski, Zawadzki, Filipowski Do serc litościwych! Przy ulicy Grodzkiej 1. 9 
króla Stanisława Augusta z całym sztabem woj- „a A Si Choiński, Oiechomski Bożydar, na II p. w oficynach mieszka niejaka p. Makowska, 
skowym, jadących na koniach, takża „Podział Pcl- oi sy 7 aa i i ' | Kobieta zacna a przytem uboga, która, zdjęta lito- 
ski“, „Przysięgę Kościuszki- olejno przez Smugle- | r Ujejskiego z Radziechowa ścią, wzięła przed dwoma laty na wychowanie dzie- 
wicza wedle Stachowicza, Kościuszkę pod Maciejo- KA Ari Wan Wieniawskiego) z Warszawy. cię pewnej służącej. Nieczuła matka przyrzekła za 
wieami przez Plerscha, Apoteozę Polski przez Smu- Od R. p" ( Wieku odpisani: Kazimierz Za- nie płacić i o dziecięciu pamiętać, lecz niestety, 
glewicza i akwarellę dużą, sepią wykcnaną przez | wagi B A i B E aii Pisarski, Piotrowski, | kończyło się na przyrzeczeniu. Jak długo dziecię 
Orłowskiego, a przedstawiającą obóz wojska polskie- 3 ae » A kw JEŻ i to, ślicznej urody, było zdrowe, było jeszcze pół 
go pod Szezekocinami. Co za ruch i życie wśród tej dad p > 7 kich podpisani: Stanisław Zs- biedy; obecnie jednak popadło w jakąś chorobę, 
różnorodnej rzeszy wojskowej! Znać na tym szkicu mr zay ANT w EA (matka), Zofia | PSEutek której od dwu dni nic nie widzi, lecz oczka 
artystę znakomitego, oraz naocznego Świadka tych e (ojciec), Balbina ma zupełnie przymknięte. Serce kraje się na widok 
wypadków. Z jednej strony widać ustawioną bateryę| oq ad r4 hr. Skarbka we Lwowie z tej biednej dzieciny, które mimo bólu siedzi cały 
armat, z drugiej pikiety konne naokoło całego obo- prosi ud i e przedstawienie we dzień spokojnie w łóżeczku zabawiając się zupełnie 
zu, pośród niego różne powózki, ogniska, tłumy ŻOł- | srogo = | „po ciemku“ kilku lichemi drobiazgami. P. Makow- 
nierzy rozmaitej broni, nie brak wśród kosynierów | Nadto wiele listów od literatów i artysów z kra- ska, będąc zmuszoną sama ciężko prasować na wy- 
e X. SERA U wesoło swoim A ju i zagranicy. onie kn PE i kę dzieci, nie jest 
szom. Jak wiadomo, Orło $ iaż miał dopiero e, 3 stanie wezwać lekarza do chorego dziecięcia a 
17 lat w czasia kolipanii 1794 SAD w szeregi al. 4 sę ii DO iz tem mniej opłacić lekarstwa. g ät. 
obrońców wolności, lecz raniony wrócił do Warsza- A T N a Koła pań Tow. „Sz R . | Podając smutny ten fakt do wiadomości mzczegól- 
wy i już nie pałaszem, lecz piórem przysłużył się OWE A) ka A 2 Towarzystwa, odbę Ar SIę | niej liteściwych sere matek, upraszam o' rychłe 
nam różnemi z tego czasu obrazami, reprodukowa- | 7 4. F PA m. o godz. 5 po południu | gpjęszenie z pomocą choremu Stasiowi. Przedewszy- 
nemi w sztychach angielskich, z któych dwa wspa- w s i pan pe | 7 „, |stkiem należy wezwać lekarza i zakupić zaordyno- 
niałe oglądamy na wystawie, przedstawiające uwol- A T REAN w aa a aa wane lekarstwo. Na ten cel składam w Administra- 
nienie naczelnika narcdn z więzienia w Petersburgu. + e wade) 4 odd ika a W Fm ; tu- | oyi Nowej Reformy, która z grzeczności podjęła 
Do ilustracyj żywota Kościuszki należą szcząśli- isa A 8 pamawręce. p. posta „ wieJSZGZENAE się przyjmowania wszelkich, choćby najdrobniejszych 
wie dochowane cztery malowidła Stachowicza w je- ||" “acy Dy SAT piwa wee czesnego, | datków i zabawek, dla chorego Stasia 1 koronę. 
dnym szarym tonie z katafalku urządzonego w ka- Pw 4 y sprawę tę podniósł podczas dyskusyi| Dodać jeszcze należy, że wyrodna matka ma po- 
tedrze na Wawelu przy pcgrzebie Kościuszki w r. na S e ENU aan wyznań i wić zostawać w służbie przy uliey Długiej, lecz nie po- 
1819. Tworzyły ena cztery jago boki. Ogólny widok | „> IDE a n Ko OZ wok „m czuwa się nawet do obowiązku choóby odwiedzenia 
całego katafalku jest na wystawie do widzenia na Só 1264 EK a p p U nę x + awego dziecięcia. Kamila W. 
olejnem malowidle. yam Świderskie 0 Drewnowski 0 po E A Se ję do wyrażonego życzenia naszej prenu: 
Z nagromadzonych portretów i przeróżnych pa kiego Koya, Kar iáskie 0 Skirlińskie o, Jordana meratorki, uprosiliśmy snauego z uozyuności lekarze 
runków Kościuszki na wystawie obecnej w Muzeum SĘ yeki : i Meohiowieza a |gra Pawia Radeckiego, aby był łaskaw sąjąć się 
Narodowem w Sukiennicach można już wysnuć 80- a daid Wł Tetmajera Na jeden rok: dra pe Pio. Pa a cki sprawdził, iż cała 
bie prawdziwe wyobrażenie o naczelniku narodu | -oh Picie G. c À powyższa relacya jest zupełnie zgodna z prawdą — 
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że Koło polskie z pełnem zaufaniem zwraca się 
do rządu i koalicyi. (Oklaski na ławach polskich, 
klubu Hohenwarta i zjednoczonej lewicy.) 

Po przemówieniach Kaizla i Russa odroczono 
posiedzenie. Dalszy ciąg obrad zapowiedziano na 
dzisiaj. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, ? kwietnia 


Niemcy austryaccy, — a przedewszystkiem 
Niemcy zamieszkujący Czechy — ponieśli 
dotkliwą klęskę przez Śmierć dr. Franciszka 
Schmeykała. 

Urodzony 3-go grudnia 1826 r., był o od po- 
czątku ery konstytucyjnej przywódcą Niemców 
w Ozechach i z całym zapałem dążył do u- 
trzymania ich przewagi. Tej walce poświęcił on 
całą swoją działalność i dlatego zasiadał tylko w 
Sejmie czeskim i nie usłuchał wezwania polity- 
eznych swoich przyjaciół, którzy pragnęli, aby 
przyjął mandat do Rady państwa. | 

Schmeykal odznaczył się w życiu publiez- 
nem przedewszystkiem zmysłem organizacyjnym, 
wymową i wybitnemi zdolnościami. Mimo całej 
nieprzyjaźni dla Czechów, której nigdy się nie 
zaparł, nie miał jednak — jak to przypuszczają 
czeskie pisma — w sobie namiętnej zaciekłości 
i potrafił zawsze w walce utrzymać się w gra- 
nicach, zakreślonych poczuciem godności. Był 
więc tem niebezpieczniejszym przeciwnikiem. 

Talent i prawość charakteru przyznają mu na- 
wet nieprzyjaciele, to też nie dziw, że Niem- 
cy austryaccy z prawdziwym żalem przyjęli wia- 
domość o jego zgonie. 

Schmeykal był adwokatem i w zawodzie 
swoim cieszył się nie mniejszem powodzeniem, 
jak w życiu publicznem. Do klientów jego zali- 
czali się wiernokonstytucyjni posiadacze wielkiej 
własności, a między innymi Karol Auersperg. 
Dom Schmeykala był wreszcie punktem 
zbornym dla niemieckiego świata politycznego, 
artystycznego i uczonych w Pradze. 


Z Niemiec. 

W sejmie pruskim na porządku dziennym 
była wczoraj szczegółowa rozprawa nad budże- 
tem kolei żelaznych. 

Minister robót publicznych Thielen wykazy- 
wał, że dochody z ruchu w roku przeszłym były 
o 89//, milionów marek wyższe, niż w roku pe- 
przedzającym, a o 23 milionów wyższe, niż 
w budżecie dochodów przewidywano. Dlatego 
stan finansowy kolei żelaznych należy uważać za 
pomyślny. 

W toku rozprawy p. hr. Kaunitz ubolewał nad 
niską ceng biletów osobowych, twierdząc, że 
przez to napływa ludność wiejska do miast wiel- 
kich ze szkodą wsi. Następujący mowca p. Bró- 
mel zbijeł dziwne zapatrywania swego poprzed- 
nika i napiętnował je, jako wyraz niechęci do 
wszelkiego postępu, a minister Thielen wyjaśniał, 
że napływ ludności wiejskiej do wielkich miast, 
nad którym zresztą także ubotewa, pochodzi nie 
z taniości biletów, lecz raczej ze wzmagającej się 
chęci używania rozkoszy miejskich. Zniżenie ta- 
ryf w komunikacyi z przedmieściami oddalonemi 
przyczyniło się i przyczynia skutecznie do złago- 
dzenia nędzy robotników. 

W parlamencie niemieckim między innemi 
sprawami była na porządku dzieanym interpela- 
cya wystosowana do rządu z powodu jego da- 
wniejszej zapowiedzi o wybiciu monety zdawko- 
wej srebrnej za 22 milionów marek. 

Sekretarz stanu dla spraw skarbowych hr. Po- 
sadowski wyjaśniał, że to postanowienie rządu 
związkowego nie ma żadnego związku ze sprawą 
czystej waluty złotej, lecz dogadza wyłącznie 
faktycznej potrzebie. Niemcy nie mogą same pu- 
szcząć się na eksperymenta. Zmiana ustawy mo- 
netarnej teraz obowiązującej nie jest wcale zamie- 
rzona. (ena srebra dałaby się podnieść może 
przez uchwalenie ustawy, któraby bankom po- 
zwalała używać srebra na pokrycie bauknotów 
w obieg puszezonych, 


Milówka. Dzięki inieyatywie ludzi dobrej 
woli i w naszych górach odbył się obchód pa- 
miątkowej rocznicy Kościuszkowskiej. Z brza- 
skiem 31 marca strzały możdzierzowe i pobudka 
miejscowej muzyki, zorganizowanej z górali przez 
dra Kickiego — ogłosiły przystrojonemu we flagi 
miastu. święto narodowe. Í pospieszyło wszystko, 
co żyło do świątyni pańskiej, skąd po solennem 
nabożeństwie i wygłoszonem odpowiedniem ka- 
zaniu ruszył pochód z muzyką i ochotniczą stra- 
Żą pożarną na czele za miasto, gdzie w udeko- 
rowanym w zieleń i narodowe barwy budynku 
przemówił do zgromadzonych w podniosłych i do 
serca ludu trafiających słowach dr. Lewicki, po- 
czem rozdano książeczki o Kościuszce. Wieczo- 
rem miasto zapłonęło tysiącem świateł, zajaśniały 
oświetlone przez lud z własnego popędu okala- 
jące miasto szczyty ogniem palących się stosów 
pogranicznym Węgrom na znak naszego święta. 
Zakończyły obchód dnia tego korowód z lam- 
pionami i muzyką. 

Nazajutrz w niedzielę wieczorem odbył się 
w lokalu kasyna wieczorek, na którym piękne 
przemówienie, deklamacya dra Lewickiego, śpiew 
solowy, gry na fortepianie solowe i na 4 ręce, 
oraz chóry męskie i mieszane wypełniły pro- 
gram, przez zgromadzonych z zapałem oklaski- 
wany. z 

Uznanie należy się komitetowi za urządzenie 
obchodu, na który przewodniczący, powszechnie 
szanowany nasz rejent Gutowski, także wójtów 
okolicznych gmin wiejskich zaprosił. 


O 


Z Rady państwa. 


amne 


W dalszym ciągu ogólnej rozprawy budżetowej 
na wczorajszem posiedzeniu Izby poselskiej prze- 
mawiali pp. Kramarz. Vosnjak, Fanderlik, Wach- 
nianie, Schamanek, Zaleski, Russ i Kaizl. 

Kramarz w dlugich wywodach omawiał? sto- 
sunki stworzone w Czechach procesem Omladiny. 
Mowca wziął w obronę młodzież czeską, która 
idealnym duchem owiana pragnie ruch socyalny 
sprowadzić na tory narodowe. Iążenia takie w An- 
glii znajdują powszechne poparcie, u nas karzą 
za nie kilkoletniem więzieniem. Były wprawdzie 
demonstracye w Qzechach i mowca bynajmniej 
temn nie przeczy, atoli były one naturalnym wy- 
nikiem niezadowolenia i rozdrażnienia, wywołane- 
go przez rząd. Wybryki uliczne działy się w Bu- 
dapeszcie, a świeżo i w Krakowie, a nikt tam o 
zaprowadzeniu stanu wyjątkowego nie myśli. Prze- 
chodząc do kwestyi reformy wyborczej, uderzył 
Kramarz na „zasadnicze podstawy“ programu rzą 
dowego i wyraził wkońcu nadzieję, że rząd pod 
równoczesnym naciskiem z dołui z góry prędzej 
czy później zmuszony będzie prawdziwie sprawie- 
dliwą reformę przeprowadzić. 

Vosnjak imieniem Słowieńców oświadczył 
gotowość popiarania koalicyi, jak długo na czele 
rządu stoi Windischgraetz. Mowca polemizował 
następnie z onegdajszem: wywodami Foreggera. 

Fanderlik wygłosił dłuższą mowę przeciw 
zjednoczonej lewicy niemieckiej, a pod hasłem o- 
pozycji do skoalizowanych stronnictw. 

Z kolei pos. Wachnianin opisywał nędzę 
ludu galicyjskiego i domagał się wydatniejszego 
niż dotąd zaspokajania przez rząd potrzeb ludno- 
ści rolniczej. Z upragnieniem wyczekuje mowca 
przedewszystkiem ogłoszenia nowel do ustawy o 
należytościach. Zaznaczał dalej Wachnianin po 
trzebę zgody Polaków z Rusinami. Nie zbraknie 
wprawdzie na usiłowaniach zmierzających do na- 
piętnowania zdradą narodową tej zgody, zdrowy 
jednak duch ludu ostatecznie zwycięży (oklaski 
na ławach polskich), Mowca wyraża nadzieję, że 
rząd i Izba poselska nietylko z radością powita 
myśl nowej galicyjskiej koalicyi, ale też udzieli jej 
należnego poparcia. Jestem upoważniony, koń- 
czył pos. Wachnianin, w imieniu moich polity- 
cznych przyjaciół (Vaszaty: Ilu?) oświadczyć, że 
będziemy głosowali za budżetem. 

Schamanek gwałtownie uderzył na koalicyę 
i na konserwatywną większą własność ziemską 
Zdaniem jego minister Madeyski zajmuje wobec 
narodu czeskiego takie stanowisko: Nie otrzyma- 
cie żadnych szkół, jeśli ich nie wyżebrzecie od 
Niemców. 

Zaleski w imieniu Koła polskiego oświad- 
czył się za przystąpieniem do rozprawy szczegó- 
łowej, gdyż równowaga w w budżecie jest przy- 
wrócona, stan skarbu trwale pomyślny, a preli- 
iminarz dochodów na naturalnych oparty podsta- 
wach. Także polityczne względy zalecają to Po- 
lakom, którzy uwzględniając mocarstwowe stanc= 
wisko monarchii, przyłączyli się do koalicyi. Ona 
bowiem umożliwia przeprowadzenie wielkich prac 
ustawodawczych. Mowca wyraża nadzieję, że ire- 
forma wyboreza dokonana będzie w sposób za- 
dowalniający. Na oświadczenie Wachnianina od- 
powiada- Zaleski, że Polacy lojalnie zachowają się 
wobec ruskich patryotów i nadmienia w końcu, 


Z Paryża. 

Przed pięciu dniami otwartą została sesya 
Rad generalnych we Francyi, które, jak 
wiadomo, mają więcej administracyjne, niż poli- 
tyczne znaczenie, ale w każdym razie zasługują 
na uwagę I ze stanowiska politycznego, ponie- 
waż rezolucye i manifestacye niektórych Rad 
generalnych są wyrazem usposobienia departa- 
mentów wobec panującego kierunku rządowego. 
Z dotychczasowych manifestacyj tych reprezen- 
taeyj samorządu departamentalnego dwie Szcze: 
gólnie zasługują na zaznaczenie. W Marsylii 
przewodniczący Rady generalnej domagał się re- 
form w duchu postępowo-demokratycznym i Wy- 
raził przekonanie, że naród francuski nie podzie- 
la „nowego ducha*, wkradającego się do polity- 
ki franeuskiej i nie pogodzi się z tą nową „kam- 
panią rzymską wewnątrz kraju“, leez „podobnie 
jak w 1849 roku stanowczy opór jej stawi. 
O wiele chłodniejsze zapatrywania, niż na połu- 
dniu, panują w departamencie Jnry. Prezydent 
Poiffant przedłożył Radzie generalnej tego 
departamentu projekt adresu dziękczyn. 
nego do rządu, który Rada jednomyślnie 
przyjęła. W adresie tym Rada generalna winszu 
je rządowi patryotycznej ! energicznej postawy 
oraz niestrudzonych, a skutecznych usiłowań po- 
dejmowanych celem obrony Francyi przeciwko 
anarchizmowi. „Był już wielki czas — powie 
dziano w adresie, — aby parlament zarządził 
energiczne środki i obecnemu ministerstwu na- 
leży się nznanie, że podjął inicyatywę w tem 
zbawiennem przedsięwzięciu*. Manifestacya ta na- 
biera tem większego znaczenia wobec świeżego 
zamachu anarchistycznego w restauracyi Foyot, 
który przyczyni się zapewne do tem większego 
skupienia żywiołów umiarkowanych około rządu. 


Z Włoch. 
Król Humbert bawi od wczoraj w Wenecji, 
która się przystroiła świątecznie na powitanie Je- 
go i cesarza niemieckiego. 

Według doniesień z Rzymu — zjazd Cesarza 
niemieckiego z królem włoskim w Wenecji, niema 
żadnych celów politycznych. Zjazd ten przyszedł 
do skutku na życzenie cesarza Wilhelma, który 
pragnął zwidzić Wenecję i tam uściskać rękę 
sprzymierzeńca. 
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prokuratoryi państwa w Krakowie. banknoty, którym tylko połysk odjęto, 

W „Pracy“, Stowarzyszeniu katolickiej młodzieży | „Ofiary“ unosiły się naturalnie nad doskonałością 
rękodzielniczej, jutro w niedzielę odbędzie się dla | falsyfikatów, a zwabione do Rotterdamu lub któregoś 
członków uroczysty wieczór ku uczczeniu Tadeusza |z miast niemieckich, nabywały paczki rzekomych 
Kościuszki. Początek o godz. 6'/ą. banknotów, w których, po ich otworzeniu, ukazały 
AE... Ambulatoryum szpitala Braci Miłosierdzia w |się kartki pięknego, welinowego, czystego papie- 

Kraków, | kwietnia. Krakowie Aih w misi marcu b.r. 679 osób.|ru, w zamian za dane za nie pów wisi 6 bait 

W feletonie rozpoczynamy dziś druk umyślnie dla |Z tych było: 404 z Krakowa, 183 s Podgórza, 92 | noty. Agenci wprowadzali także często „kupoów“ 
nas napisanej jednotomowej powieści Michała Bału |z okolicy. fałszowanych rubli do spelunki, gdzie podczas tran- 
ckiego p. t. „Zamki na lodzie“. Treść naj-| Zmarli. We Lwowie zmarł w 39 roku życia|sakeyi zjawiał się za delegata policyi przebrany 
nowszej tej pracy znakomitego powieściopiaarza o- | Adolf Terenkoczy, członek dyrekcyi Towarzy- | wspólnik oszustów i konfiskował wszystkie pienią- 
shuta na tle stosunków naszych społecznych i to-Istwa zaliczkowego w Rudkach, z zawodu leśnik, |dze, jakie znalazł przy obecnych. W ten apoaób poe 


Ežronika. 


4 Nr. 79. 


zbywali się chciwi „dobrego interesu“ nabywcy fał- 
szowanych banknotów, swoich pieniędzy, i nieraz 
piechotą, wynędzniali wracali do domu, wzbogaceni 
nowem i pouczającem doświadczeniem, z którem na- 
turalnie nikomu nawet zwierzyć się nie mogli. 

Wadowice. (Koresp. N. Reformy) Dnia 1 kwie- 
tnia b. r. odbyło się tn walne zgromadzenie człon- 
ków Towarzystwa pedagogicznego w sali 4 klasy 
męskiej. Po odczytaniu protokółu i przedyskutowa: 
niu sprawy o wystawie szkolnej krajowej i okręgo- 
wej, udali się uczestnicy z przewodni zącym Towa- 
rzystwa p. Ferdynandem Badańczykiem, inspektorem 
szkolnym, do tutejszego gimnazyam, aby usłyszeć 
wykład prof Wal. Myjkowskiego „O elektryczności" 
i przypatrzeć się demonstracyom. Wiadomo, jak 
wszelkie demonstracye z tego działu są dla każde- 
go interesujące, to też nie dziw, że licznie zgroma- 
dzeni członkowie zajęli całą salę gabinetu, który 
ped względem jakości i ilości przyrządów jest wzo- 
rowo urządzony. Prof. Myjkowski, łącząc przyjemne 
z pożytecznem, nie szczędził pracy i trudów i prze- 
szło przez dwie godziny nie tylko że wykładem 
swym pouczył zgromadzonych, ale także nadzwyczaj 
udałemi demonstracyami, szczególniej zaś wytwarza- 
niem świateł o najrozmaitszych kolorach ubawił ich 
tak, że chociaż rzęsistemi oklaskami podziękowano 
mu za podjęty trud, przecież każdy z żalem opu- 
szczał gabinet i dlatego uproszono profesora, aby 
był łaskaw przy nadanej sposobności zaszczycić 
znów członków swym wykładem, co też przyrzekł. 

Wypada nadmienić, że do Towarzystwa pedago 
gicznego tutejszego oddziału jakoś nikt z obywateli 
miejscowych nie należy — jest to nie wytłómaczona 
obojętność, która chyba dodatnio na sprawy wycho- 
wania ludu wpływać nie może. 

W Buczaczu uroezystcść Kościuszkowska odbę 
dzie się jutro w niedzielę, z następującym progra- 
mem: Rano pcbudka z salwą moździerzy, o godz. 
10 uroczyste nabożeństwo z odpowi:dniem kazaniem 
i „Te Deum“, v godz. 5 odczyt w sali kasynowej 
dla ladu o Kościuszce wygłosi prof. Pelikan, o godz 
7 nabożeństwo w synagodze, następnie ilnminacya 
miasta i wzgóra Buczacza, rozdanie broszur i obraz- 
ków. Projektowanem jest postawienie pomnika w 
kształcie skały z napisem „T. Kościuszce — Roda- 
oy“, na jednym z placów, jako też nazwanie ulicy 
nazwiakiem nieśmiertelnego wodza. 

W Lubaczowie jutro w niedzielę odbędzie się 
obehód Kościuszkowski. Rano pobudka o godzinie 
10'/, pochód do kościoła, nabożeństwo soleune. Wie- 
czórem obchód mroczysty w sali Rady gminnej. 

Pruski pedagog. Jak Rat. Anz. pisze, został 
do więzienia w Raciborzu odstawiony powiatowy in- 
spektor szkolny dr. Engelen, który dawniej miał pod 
sobą szkoły powiatu kozielskiego, a obecnie urzędo- 
wał w Hulczybie Dr Engelen miał sobie niepra- 
wnie przywłaszczyć z kas szkolnych różne mniejsze 
i większe sumy. Wytoczone mu Śledztwo oskarża go 
nadto o Laruszenie także deponowanych w kasach 


ossczędneści pieniędzy szkolnych. Jako germanizator 


cieszył się dr. Eogelen dawniej wielkiem zaufaniem 
swej przełożonej władzy. 
Potworny ojciec. Z nad Wisłoki piszą: Wło- 


ścianin Maciej Brzyski, który przed rekiem kupił 


w Błuszkowie od żyda półrolek z zabndowaniami i 
zarsz się tam osiedlił, miał syna Wojciecha 24-le- 
tniego, którego uważano we wsi za idyotę, ponieważ 
miewał dość często napady złośliwe. Ojciec zaś za 
takie objawy karał go przykuwaniem do żłobu. Dnia 


4 bm. przywiązał go też łańcuchem do żłobu jak 
bydlę. Pozbawiony woluości mszcząc się na ojeu za 


nielndzkie traktowsnie go, a mając przy sobie za- 
pałki, zatliwszy je, rzueł obok siebie w stajni w 
słomę która zająwszy się, ogarnęła szybko płomie- 
niem całą stajnię. Od tej zaś zajęła się wozówka i 
chałnęa i wszystko stało się pastwą płomieni. By- 
dło uratowano, bo spaszczono spiesznie z uwięzi, 
lecz biedny chłopiec, nie uwolniony z łańcucha, u- 
tracił Życie w płomieniach. 

„Gazetta del Popolo“, najstarszy i najpoważniej- 
szy dziennik Piemontu, wydawany w Turynie, do- 
nosząc 0 telegramie, nadesłanym synom Kossutha 
przez Radę Muzeum narodowego polskiego w Rap- 
pelswylu, taką od siebie dodaje uwagę: 

„ „Telegram ten- tułaczy polskich wywołuje pamięć 
udziału, jaki brało w wojuię o niepodległość Wę- 
gier tysiące patryotów polskich, a między nimi ge- 
nerałowie Dembiński, Józef Wysocki i Bem, którzy 
pozosiawili riewygaałe wspomnienie tak w sercach 
Polaków, jak i Węgrów. 

„Mnzeum narodowa polskie ma swoją siedzibę w 
semku w Rapperswylu nad jeziorem zurycbskiem i 
bywali w niem częstymi gośćmi Cezar Correnti, Ga- 
spar Cavallini, Ubaldino Peruzzi, Franciszek Genala 
i inni znakomici Włosi. Jak samo nazwisko jego 
wskazuje. przechowuje ono pamiątki historyczne Pol- 
ski, pełne chwały i świętości, i jest niejako puuktem 
zbiorowym, około którego skupiają się rozprószone 
po Świecie usiłowania patryotyczne nieszczęśliwej 
Polski." 


Składki. Dla chorego dziecka Stasia (ul. Grodzka 
nr. 9) od Kamilli W, 1 korona, od Jadwisi K. 1 korona, 
Irenka W. 1 koronę. 


Palsze składki na pokrycie konztów 
uroczystości Kościuszkowskiej : 
Ksiądz Płaziak 2—, 8, K. 1 —, Avit Szubert 1'—, Cech 


złotników w połowie izraelitów 10:—, p. Buzek od mło- 
dzieży z Oieszyna 3—, Stanisław Wojneko Tomkiewicz 
3—, ks. Jan Popiel z Kościelca 2:—, w Sokole zebrano 


na wieczorze 106 —, 22 marki i 1 rubel, Rada powiatowa 
limsnowska 5 — . lista 17 p Przemysława Kotarskiego 3:80, 
z galeryj w Sokole p Slaski 35—, X.X 1-20, L. K.1-— 
lista 52 Kutrzeba i Murczyński 4-10, lista 24 Bujański 
150, lista 11 Maariaio 3: . tista 7 Fischer Jan 2 —, li- 
ata 13 pani F. Ostaszewska 1l'—, lista 1 Jan Świerzyń- 
ski 25, lista 37 Frank Wlacharski 630, lista 35 Mo- 
lęcki —'49; lista 44 Jan Mika 116, lista 3 Reiner Euge- 
niusz 10'--, lista 25 Szafrański Aleksander 4 —, lista 26 
Jawornieki Józef LO —, lista 21 Grigar A F 270, lista 
2 Fischer W4adysław 4 — 

Na pomnik T. Kościuszki: Towarzystwo Ognisko druka- 
rzy i litografów 10:—, Cech szewców krakowskich 5—, 
Cerh złotników 10:—. Sokoły z Jasła 10--. 

Z uszanowaniem Ksawery Konopka. 


Kaesta na dochód Krakowskiego To- 
warzyscwa Dobroczynuości zbierana w dwa dni 
osafnie Wielkiego Tygodnia w pięciu kościołach: Kate- 
dralnym nu Wawelu, Najśw. Maryi Panny, św. Anny. św. 
Barbary i św. Marka, przyniosła złr. 442 w. a. Jakkolwiek 
jest to kwota znacznie mniejsza. niśli bywała po inne lata 
gdyż z 10 lat ostatnich biorąc przeciętnią, ta wynosi prze- 
szło 600 złr. w. a, w każdym wazie jest nader pożądanym 
zagiłkieni dla wcale nieświetnych funduszów bieżących To- 
warzystwa dającego stałe utrzymanie stu kilkudziesięciu 
starcom, oraz wychowanie wraz z całem utrzymaniem ezter- 
dziestu sierotont. 

Za to cośmy otrzymali należy się » wdzięczność z jednej 
strony Szanownym Damom, które pod przewodnictwem 
Dostujnej Prezesowej hr. Adamowej Potockiej przez całe 
dwa dni zajmowały się zbieraniem kwesty, z drugiej strony 
ofiarności osób dobroczynnych, które licznemi choć drobne- 
mi datkemi do zebrania stosonkowo znacznej kwoty się 


. . m M : 7 ` . , 
zygiły,. Tym- wszystkim w imieniu starców i sierót, 


Dom bankowy i kantor wymiany JAKÓBA HOCHSTIMA 


Kraków, Rynek główny, Linia A-B. 
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na których utrzymanie kwota zebrana zostanie obróe ną. 
oraz w imieniu Rady Ogólnej Towarzystwa Dobroczynności 
składami serdeczne podziękowanie. 

Przy sposobności pozwalam sobie polecić nasse Towa- 
rzystwo, po (przeszło od trzech wieków ustniejąceiu) Arey- 


hractwie Miłosierdzia i Bankn Pobożnego. najdawniejsze 
w naszem mieście. dalszej opiece zaenych mieszkańców 
Krakowa, gdyż obecnie przy podrożeniu wszelkich artyku- 
łów do życia koniecznych. a zmniejszonych dochodów, oruz 
„ powodu zniżenia stopy procentowej, drugi raz z powodu 
mniejszych dochodów z puszek. % kwesty Wielkotygodnio- 
wej i w dniu zadusznym i t. d. nietylko liczbę biedaków, 
któryni dajeny dożywotne utrzymanie, musielismy ograni- 
czyć, ale multo w ostatnich latach z powodu niewystareza- 
jących dochodów musieliśmy z funduszów stałych zaciągnąć 
dług do 7000 złr, w. a. wynoszący. który musi być zwro- 
conym. Za to, vo zrobiono, jeszeze raz Bóg zapłać. 


Dr. Władysław Sciborowski 
Prezes Towarzystwa Dobroczynności. 


Repertoar teatru krakowskiego. 


W niedzielę 8 kwietnia: „Kościuszko pod Ra- 
clawicami“, obraz historyczny ze śpiewami Lasoty, 
| RZ A eaS. 


Wiadomości pankowe, literackie | artystyczne, 


— „Przeglądu emigracyjnego* nr. 7 z dnia 1 
kwietnia poświęcony jest w zupełności Tadeuszowi 
Kościuszce. Zdobi go na pierwszej stronie umie- 
szczony wierny portret Naczelnika. Treść numeru 
wypeałp'aja artykuły: Kościnszko w Ameryce. Spis 
polskich Towarzystw i grup im Kośriuszit w Sta- 
nach Zjednoczonych północnej Ameryki. „Mount 
Kościusko w Australii. Rozmaitości i zapiski lite- 
rackie z postacią nieśmiertelnego bohatera awiązane. 
Redakcya Przeglądu emigracyjnego uezciła godnie 
rocznicę Kuściuszkowską. 

— „Kość z kości“. Prześliczoy wieisz pod tym 
tytułem pióra Seweryny Duchińskiej ukazał się w 
rocznicę Kościuszkowską w Paryżu 

— Nowe książki uadesłano R- dakuvji: 

Stefan Buszczyński: Obrona spotwarzonego naro- 
du, zeszyt IV. Kraków, 1894. 

Tenże: Ustawa 3 go maja Znaczenie tej konsty- 
tucyi dla rolników i przemysłow:ów. Uwolnienie 
włościan polskich a pomnik Aleksandra II w Czę- 
stochowie. Kraków, 1894. 
~ Unia podlasko-chełmska od r. 1875—1885. przez 
ks. Adama Słotwińskiego, Pijara. Czaca, 1894. 


Dział ekonomiczny. 


Komitet Towarzystwa rolniczego krakowskie- 
go nadesłał następujące dwa obwieszczenia: 1) 
Uprasza się wszystkich szanownych właścicieli 
chmielników, by w jak najkró'szym czasie ze- 
chcieli nadesłać komitetowi wykaz przestrzeni 
chmielników swoich oraz czasu ich zapro wadze- 
nia. 2) Uprasza się wszystkich szanownych plan- 
tatorów wikliny koszykarskiej o łaskawe rychłe 
zawiadomienie Komitetu, ma jakiej przestrzeni 
uprawiają, jakiego gatunku wiklinę koszykarską. 

VI Zwyczajne ogólne zgromadzenie delegatów 
i reprezentantów powiatowej Kasy dła chorych 
w myśl š. 29 statutu odbędzie się dnia [5 
kwietnia 1894 o godz. 11 przed południem 
w biurze zarządu, ul. Długa, nr. 34. Porządek 
dzienny: 1) Odczytanie protokółu z ostatniego 
ogólnego zgromadzenia. 2) Sprawozdanie zarządu 
z czynności i rachunków za czas od 1 stycznia 
do 81 grudnia 1898. 3) Sprawozdanie wydziału 
nadzorczego z wnioskiem o udzielenie zarządowi 
absolutoryum za czas od 1 styeznia do 81 gru- 
dnia 1893. 4) Wybory uzupełniające członków 
zarządu, ewentualnie wydziała nadzorczego w 
miejsce brakujących na rok jeden. 5) Wnioski 
członków. Kraków, gnia 28 marca 1894. Jam 
Lebensztein, przewodniczący zarządu. 

Prawo wstępu na ogólne zgromadzenie mają 
tylko wybrani reprezentanci i delegaci powiato- 
wej Kasy dla chorych, zaopatrzeni wydane 
przez zarząd karty legitymacyjne, które.przy wej- 
ściu na salę okazać należy ($. 29 statutu). 

Kraj. Tow. dla handlu i przemysłu odbyło 
dnia 29 z. m. walna zgromadzenie. Sprawozdanie 
rady nadzorczej przedstawił p. A. Sokołowski, a 
sprawozdanie dyrekcyi p. Wł. Kaniewski. Z oby- 
dwóch tych sprawozdań dowiadujemy się. że To- 
warzystwo w roku ubiegłym pozbywszy się dy- 
rektora, który na podstawie włożonego kapitału 
uważał je za własuy interes, weszło wreszcie na 
właściwą drogę, zapowiadającą mu prawidłowy 
itrwały rozwój. Pawilon Towarzystwa na wysta- 
wie krajowej jest już gotowy. Walne zgroma- 
dzenie uchwaliło jednogłośnie wyrazić najzuveł- 
niejsze uznanie tak radzie nadzorczej jak i Dyre- 
keyi. Wedle sprawozdania komisyi rewizyjnej oka- 
zał się czysty zysk, który wystarczył do udzielenia 
członkom 10 pre. dywidendy. 

Sprawozdanie Towarzystwa zaliczkowego w 
Krakowie za miesiąc marzec 1894 r. Udziały: 
Stan z początkiem miesiąca 94677 złr. 71 ct. 
Wpłynęło 891 złr. 06 et. Zwrócono 317 złr. 
77 et. Stanz końcem miesiąca 94.751 złr. 
ct. Wkładki: Stan z początkiem miesiąca 
282.041 złr. 90 et. Wpłynęło 10652 złr. 64 ct. 
Zwrócono 17.707 złr: 47 et. Stan z końcem 
miesiąca 274.987 złr. 07 et. Pożyczki: Stan 
z początkiem miesiąca 488.251 złr. 10 et. Spła- 
cono 124.700 złr. 70 ct. Udzielono nowych 
125.819 złr. — ct. Stan z końcem miesią- 
ca 489869 złr. 40 ct. 

Kolej północna ogłasza dodatek I do taryfy oso 
bowej, zawierający ceny jazdy wprost z Ham- 
burga, Bremy, Berlina. Lipska, Wrocławia, Pragi 
i Wiednia przez Kraków i Lwów do Kijowa i 
Berdyczowa. Nowa taryfa poczyna obowiązywać 
z dniem 1 maja 1894 roku. 

Zarządy kolejowe ogłaszają dodatek I 
do taryfy, normujący ceny przewozu cukru 
z Austryi Dolnej, Czech, Morawy i Sląska do 
Kroacyi i Węgier, oraz dodatek III do taryfy prze- 
wozowej dla towarów ze stacyi kolei czeskich 
na stacye kolei południowej. Zmiany te weszły 
w życie od dnia 1 kwietnia 1894 roku. 

Towarzystwo produkcyjne i handlowe w Łań 
cucie w pierwszem zamknięciu rachunkowem 
wykazuje niezwykły rozwój interesów tak 
w dziale produkeyi, jak również i handlu 

Towarzystwo zakresowi swojej działalności na- 
dało kierunek nader praktyczny, produkuje bo 
wiem wyroby tkackie sukiennicze, a zarazem 
utrzymuje hurtowny skład towarów korzennych 
i mięszanych dla Kółek rolniczych i sklepików 
chrześcijańskich. stara się przeto o podniesienie 


NOWA REFORMA. 


przemysłu krajowego, a handlowi drobnemu po 
gminach dostarcza towarów potrzebnych po ce 
nach przystępnych. 

Wedle sprawozdania za rok 1898 Towarzy- 
stwo liczy 168 członków. miało obrotu kasowego 
205250 złr. 34 ct, w tej sumie sama sprzedaż 
sklepowa bez składów komisowych figuruje w po- 
ważnej kwocie 87.295 złr. 68 et. 

Dia produkcyi wyrobów wełnianych założyło 
[owarzystwo przy krajowej szkole sukienniezej 
w Rakszawie w'asną przędzalnię parową na weł- 
nę połączoną z foluszami i apreturą. 

Do spełnienia tych wszystkich zadań Towa- 
rzystwo posiada stosunkowo bardzo mały kapita? 
obrotowy, wskutek czego otwiera publiczną sub- 
skrypcyę na udziały. 

Bliższe wyjaśnienie znajdą interesowani w dzia- 
le ogłoszeń. 


Z targów zbożowych. Kraków, 6 kwietnia. 
Płacono za 100 kilogr. netto: Pszenica od 7:20 
do 8:87. Żyto od 605 do %—. Jęczmień od 5:30 
do 6—. Owies z opłatą akcyzową od 724 do 
764. Groch od 9:— do 1l—. Tatarka vd 6 — 
do 8:—. Proso od 5— do 6:—. Fasola od 8— 


do 1% —. Jagły od 11:— do 14:—, Siano od 
—— do 440. Słoma od —— do 2—. Koni- 
czyna na paszę od —'— do 450. Ziemniaki za 


hektolitr od 240 do 2:60. Jsja za kopę od 1:30 
do 140. Masło za garniec od 4-— do 4-25. Spi- 
rytus na 950% Tralesa za hektolitr od —— do 
10:—. Okowita ma 75° Tralesa za hektolitr od 
—'— do 59 —. Tymotka nasieuua za 100 klgr. 
od —— do Wyka od 8:— do 9 —. 
Koniczyna nasienna biała za 100 klyr. —*— do 
Koniczyna nasienna czerwona za 100 klg 
60:— do 80:—. Kukurudza za 100 klgr. —' — 
do —'--. Rzepak zimowy od -— do —'—, 


Rpestrzeżenia meteorologiczne 
(podłnę obsorwntorynie krakowskiego), 

Kraków, dria 7 kwietnia, 
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Uwagi: Rano szron. 


Telegramy „Nowej Reformy: 


(Telegramy własne „Nowej Reformy“). 


Wiedeń, 7 kwietnia. Doniesienie dzisiejszych 
dzienników wiedeńskich, jakoby klub ruski roz- 


wiązał się, jest błędne; tylko Romańczuk wy- 
stąpił z klubu. Mandyczewki wybrany został 


przewodniczącm. 


(Telegramy Biura Korespondencyjnego). 


Wiedeń, 7 kwietnia. Cesarz udzielił nadzorcy 
kolejowemu w Krakowie Preinlowi srebrny 
krzyż zasługi z koroną. 

Wiedeń, 7 kwietnia. Cesarz udzielił wczoraj 
audyeneyi hr. Kalnokyemu. Audyencya była dłuż 
SZA. 

Dotychczasowy ambasador niemiecki ks. Reuss 
z małżonką odjechali wczoraj wieczór o godz. 9 
do Weimaru. Na pożegnanie przybyli na dworzec 
urzędnicy ambasady, dalej Kalnoky, Kalay Plener, 
szef sekcyi w ministerstwie spraw zagran'cznych. 
Passetti minister obrony krajowej Welsersheimb 
wielu ezłonków grona dyplomatycznego i arysto- 
kracyi. 

Księżna Reuss otrzymała wiele bukietów. 

Wiedeń, 7 kwietnia. Cesarz dziś rano o go 
dzinie 7%, odjechał do zamku Lichtenegg, po- 
wraca tu jutro wieczór. 

Wiedeń, 7 kwietnia. Drugim wiceprezydentem 
Rady miejskiej wybrany radcą Matzenauer 70-ciu 
głosami z pomiędzy 131. — Lueger otrzymał 44 
głosy. 

Wiedeń, 7 kwietnia. W stowarzyszeniu prze- 
mysłowem niższo-anstryackiem uwiadomił wczo- 
raj przewodniczący br. Czedik, że na konfereucyi, 
która się przed kilku dniami odbyła postanowio- 
no zaprosić burmistrzów miast stołecznych oraz 
przełożonych korporacyj poważniejszych w kra 
jach w Radzie państwa reprezentowanych do 
wysłania delegatów na dzień 22 b. m. do Wie- 
dnia dla naradzenia się nad urządzeniem wysta- 
wy w r. 1898 z okazji jubileuszu półwiekowych 
rządów cesarza. 

Wiedeń, 7 kwietnia. Na dzisiejszem posiedze- 
niu Izby poselskiej pp. Dyk i Brzeznowsky przed- 
łożyli wniosek do ustawy o ochronie drobnych 
przemysłowców przez przyznawanie im pożyczek 
na zastaw własnych wyrobów. 

Przewodniczący komisyi do reformy wyborczej 
Widmann, odpowiadając na interpeiacyę p. Brzo 
rada oświadczył. że komisyi tej dotąd dlatego 
nie zwołał, że wyczekuje pojawienia się projektu 
rządowego reformy wyborczej — i dlatego tak- 
że, iż dotąd nikt nie żądał zwołania tej komisyi. 
W końeu zapowiedział. że komisyę zwoła w je- 
dnym z najbliższych dni, wolnych od posiedze- 
nia Izby. D 

Wiedeń, 7 kwietnia. W dalszym ciągu dzisiej- 
szego posiedzenia Izby poselskiej toczyła się ro.- 
prawa ogólna nad budżetem. W tozu dyskusyi 
oświadczył Vaszaty, iż ziniepokojenie w nie 
mieckiej części Czech uważa za sz'uczne i sądzi, 
że przeciwieństwo pomiędzy obu narodowościami 
w Czechach byłoby do usunięcia o tyle przynaj 
mniej, o ile to leży we wspólnym ich interesie. 
Mowca kończy dosadnemi zarzunami przec wk» 
systemowi koalicyjnemu. 

Przewodniczący nadmienił w przerwie mowy 
Vaszatego, że twierdzenia jego, odnoszące się d 
prezrdyum. :4 niesłuszną krytyką, 

Wiedeń, 7 kwietnia. Po Vaszatym w dalszym 
ciągu rozprawy budżetowej zabrał głos minister 
skarbu Plener. Minister omaw'al prr-liminarz 


kupuje i sprzedaje pod 


budżetu i podziękował sprawozdawcy 2a dosko- 
nałe sprawozdanie Minister uznaje położenie fi- 
nansowe za pomyślne i wyraża opinię, iż zawdzię- 
czać to należy częścią wzrastającej pomyślności, 
a częścią także ustawodawstwu ostatuiego roku. 
W każdym razie wzrastające potrzeby na wydatki 
wspólne, mianowicie na cele wojskowe, na koszta 
kolei lokalnych, podwyższenie pensyj urzędnikom 
uregulowania waluty, niezbędnem czynią także 
podniesienis dochodów eo da się uskatecznić za 
pomocą podatku wódczanego. Zwyżka w docho- 
dach z samej reformy podatkowej nie bierze się 
tu w rachunek. 

Z wywodów Zaleskiego wnosi minister, że 
stronnietwo polskie poważnie zapatruje się na 
reformę podatkową, a zarazem stwierdza, że i 
żywioły, nie należące do koalicyi okazują sympa- 
tyę tej od kilkudziesięciu lat upragnionej refor- 
mie. 

Minister spodziewa się, że obrady stalej komi. 
syi podatkowej skończą się w czerwcu. 

Następnie miniscer omawia pewne zmiany, ja- 
kie poczyniono w pierwotnym rządowym projekcie 
reformy podatkowej. Najważniejszą zmianą jest 
to, że zwyżki pochodzące z podatku osobowo do- 
chodowego, jakie mają być odsląpione krajowi 
z0-taną liczebnie oznaczone. 

Wiedeń, 7 kwietnia. Minister Plener zaznaczył 
dalej, że kraje będą miały udział w zwiększonych 
dochoda h z podatków od wódki jakie mają być 
zaprowadzone. Następnie oświad:zył minister, że 
na najolhższem posiedzecin przedłoży projekt no- 
wego uregulowania obliczeń opodatkowanej wódki 
z jednej połowy monarchii do drugiej przewożo 
nej, przez co zapewni się krajom, które ją 
konsumują pewien udział. 

Minister zaznaczył wielką ważność zatrzymania 
w karie większych zapasów, z powcdu regulacji 
waluty. Zwrócł się przeciw Schlesingerowi, który 
regulacyę waluty uważa, za interes bankierski 

Om wia związek tej regalacyi ze stopą procen 
tową banku. Zadaniem ministerstwa skarbu jest 
obecnie ściągnięcie not państwowych i równocze 
sne powiększenie zapasów kruszeowych bankn. 

Z powodu przeszkód technicznej natury ustawa 
o zaprowadzeniu obowiązkowego liczenia w koro- 
uach jeszcze nie została wniesioną 

Wśród akcyi walutowej nie możnaby żadną 
miarą usprawiedliwić ustanowienia nowej relacy!; 
akcya walu owa może tylko częściami być doko- 
nywana; takie częściowe i kolejne załatwianie 
rzeczy jest tutaj jedyną rękojmią skutku. (Zywe 
oklaski). 

Co do reformy wyborczej oświadcza 
minister, że jest rzeczą naturalną, iż stosunek 
sił wielkich stronnictw pariamentu nie powinien 
przez radykalną reformę wyborczą doznać ście 
śnienia. Stronnictwa umiarkowane na ekspery- 
ment taki narazić się nie mogą i dlatego zjedno 
czono się w obronie przeciw takim próbom prze- 
wrotu i w postawieniu nowych zasad, celem 
zmiany ustawy wyborczej. 

Praga, 7 kwietnia. Do wdowy p. Schmeyka- 
lowej nadeszło muóstwo listów i depesz z kon- 
dolencyami, między niemi od prezesa minister- 
stwa osobno od ministra skarbu Plenerś, od mi- 
nistra handlu Wurmbranda, od ministra sprawie- 
dliwości Schónborua, od namiestnika czeskiego 
Thuna, od prezydenta Izby poselskiej Ohlume- 
ekyeg), od wielu członków Izby poselskiej i Sej- 
mu czeskiego, od marszałka Sejmu ks. Lobko- 
wica, od wielu rodzin arystokratycznych it. d. 

Praga, 7 kwietnia. Salę, w której spoczywają 
zwłoki Scehmeykala, wybito ezarnem suknem 
Wstęp do sali dozwolony jest tylko posłom de 
Rady państwa i do Sejmu, następnie członkom 
niemieck ego kasyna jako też deputacyom stowa- 
rzyszeń. Czeska kolej połnocna zarządziła dwa o- 
sobne pociągi do Lipy Czeskiej; dworce stacyj i 
domki budników ma całej linii przybrano w ża- 
łobę. 

Przy wynoszeniu zwłok orzemawiać będzie 
w Czeskiej Lipie i w Pradze po trzech mowców. 

Pola, 7 kwietnia. Wczoraj 


Szczepan wzniósł toast na cześć cesarza niemie- 
ekiego. Ten odpowiedział toastem na cześć cesa 
rza Franciszka Józefa. 

Po połuduin odwiedził cesarz niemiecki pomnik 
Tegetthofa, odwiedził arcyksiężnę Maryę Teresę. 
był na obiedzie w kasynie wojskowem. Odpo- 
wiadając na toast admirała Sternecka, podzięko- 
wał serdecznie za przyjęcie, jakiego przed czte- 
rema laty doznały jego okręty wojenne, życzył 
powodzenia marynarce austryackiej, której pracę, 
niestrudzoną czynność i postęp miał sposobność 
poznać i zakończył życzeniem : całą parą naprzód i 
gdziekolwiek głos cesarza Franciszka Józefa, naj - 
lepszego jego przyjaciela ją poprowadzi. Zakoń- 
czył toastem na cześć cesarza i marynarki austrya- 
ekiej. Toast przyjęto z zapałem. 

O godzinie 2 po północy odpłynął cesarz do 
Wenecyi. Areyksięcin Karolowi-Szczepanowi adzie- 
li? cesarz Wilhelm order Czarnego orła a kilku 
oficerom marynarki wyższe ordery 

Paryż, 7 kwietnia. Konwencya sanitarna uło 
żona na międzynarodowej konferencyi, która skoń- 
czyła się w dniu 3 kwietnia, podp'sana została 
hez zastrzeżenia uwierzyteluionych przedstawicieli 
Francyi. Niemiec, Austro-Węgier, Belgii Anglii 
Rosyi, Hiszpanii Holandyi, Włoch. Grecyi. Dami 
Persyi i Portugali, podezas gdy d legaci Stanów 
Zjednoczonych Półnoenej Ameryki zgodzili się na 
konwencyę z pewnemi zastrzeżeniami, a delegaci 
Turcji oraz Szwecji i Norwegii przyjęli konwen- 
eyę do wiadomości i do zakomunikowania swym 
rządom. 

Bern, 7 kwietnia. Dziesięciu członków Rady 
narodowej wniosło interpelacyę do Rady związ 
kowej. zapytując, w jakim stanie znajduje się spór 
z Włochami co do uiszczania ceł w monecie me- 
talowej i eo staje na przeszkodzie zwołania w tej 
sprawie sądu rozjemczego, przewidzianego w orze- 
czeniach traktatu. 

Bern, 7 kwi»inia. Rada narodowa przyjęła je. 
dnogłośnie projekt do ustawy przeriwko anar- 
ch's'om z pewnemi zmianami, co do których Ra- 
da związkowa ma jeszcze wydać swą opinię. 

Londyn, 7 kwietnia. Jak donosi Biuro Reute- 
ra, Anglia zgodziła się na konwersyę zjedncczo- 
nego dlugu egipskiego. 

Petersburg, 7 kwietnia Na konferencyi przed 
stawicieli kolei żelaznych rosyjskich i zagranicz- 
nych, które z rosy skieimi znajdują się w bezpo- 
średniej komunikacyi, uch wałono: dla towarów, pro- 
dukowanych nietylko za granicą, ale i w rosyjskich 
portach i punktach pogranicznych ustanowić przy 


podczas śniadania | 
na pokładzie okrętu „Rade'zky* arcyksiążę Karol- | 


Kraków, 8 kwietnia 1894. 


transporcie z poriów i od granicy do we- 
wnętrznych części Rosyi, te sume taryfy, jakie 
zastosowane są do czysto wewnętrznego trans- 
portu. Taryfy na towary właściwego importu, tj. 
takie, których się w Rosyi wcale nie produkuje, 
będą obliczane niżej cokolwiek, niż opiewają po- 
zycye ogólnych taryf rosyjskich. Z drugiej stro- 
ny przedstawiciele kolei zagranieznych obiecaj 
przyzn.ć także przy bezzośredniej komunikacji 
pewne ulgi w zastosowaniu taryf do towarów ro- 
syjskich. 

Sofia, 7 kwietnia. Według ostatnich poleceń 
ks. Ferdynand ma zamiar zatrzymać się w zamku 
Ebenthal aż do zupełnego wyzdrowienia swej 
małżonki; a wyzdrowienia tego należy się spo 
dziewać w bardzo bliskim czasie. W razie po- 
myślnym oboje księstwo powrócą do Sofii razem. 

Getynia, 7 kwietnia. Wezsraj przyszło znowu 
do starcia pomiędzy Albańczykami a Uzarnagó” 
cami; nikt zresztą nie został zabity. Pojród Iu- 
dności pogranicznej panuje z tego powodu wiel 
kie wzburzenie. Władze tureckie zachowują się 
obviętnie i to zaostrza jeszcze sytuacyę. 

Nowy Jork. 7 kwietnia. Wielu strejkujących 
w Pensylwanii postanowiło zaniechać zmowy tak. 
iż przypuszczać można, iż strejk rychło się skoń- 
czy, 


Kursa telegraficzne na giełdzie wiodeńskie', 


dai; 10 kwietnia 894 r. 


Zjednoczony dług w papierach . | 98] 70 | 
Zjednoczony dług w srebrze | 95| 45 
Austryacka renta złota ; 1191 20 
t% austryaeka ronta (marcowa) | 98 40 
44% węgierska renta złota ; 118 10 
1% węgierska renta koron. . u4 — 
Akeyo banku austro-węgiezskiego. .|1019 — 
Akcys kredytowa fa JE 365 20 


Londys . . ; Haag 134 70 
łanknoty banku oiemiec «a 100 m| 61. 10 
30 marek "mą... 12) 20 
-to frankówki za sztukę 9 91/4 
Banknoty wioskie 43! 60 
mkaty austryackie . 5! 88 | 


Włedeń 7 kwietnia. Runie 18412 (wpa nafte 
1925 — 2l:— Spirytus '670 — xt 616 
?szeniea 760. Gwien 728. 

Berlin, 7 kwietnia Godzina 2 minut 55 po poł. 
Austryackie kredyty 215 25 mrk. Węgierskie kre- 
dyty —'— mrk. Austryacka złota renta 97:60 
mrk. Austryacka srebrna renta 9450 mrk. Wę- 
gierska złota renta 9660 mrk. Węgierska renta 
koronowa 91-60 mrk. Austryackie banknoty 163 65 
mrk. Akcye kolei lwowsko-cezerniowieckiej 136 60 
mrk. Ruble 220 25 mrk. 54 listy zastawne 
Królestwa Polskiego —'— mrk. 4% listy likw. 
Królestwa Polskiego 64:70 mrk. 


Odpowiedzialny Redakior : 
Michał Konopiński. 
Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 


Rubryka „Nadesłane mie pochodzi ed Rodak- 
cyl, która też żadnej edpowiedziainości za nią 
ale przyjmuje. 


NADESŁAN 


Przeciw katarowi. 
organów oddechowych, w kaszlu, chrypee i 
innych cierpieniach gardła, polecaną bywa przez 


MATTONEGo, | 


EGO 


| GIESS weda Mia 
= EAW ALKALICZNA 
sama, albo z mlekiem zmięszaua, z hardzo do- 
brym skutkien). 

'[akowa działa łagodnie rozpuszczająco, przy: 
spiesza wydzielanie fegmy i jest w tych razach 
wielokrotnie wypróbowany. (11) 
S 


Szanowny Panie Cukier! 

Używając pudru Pańskiego podczas mej oslat- 
niej bytności we Lwowie, mogę tylko o wartości 
tegoż chwalebnie się wyrazić, a dziękując bardzo 
za dostarczenie mi takowego, chętnie protektorat 
jego przyjmuję. Helena Marcello. 

Puder „Marcello“ jest do nabycia w cenie 1 
złrr — We Lwowie: Droguerya pod „Czerwo- 
nym Krzyżem“. W Krakowie: u pp. J. Hanaka 
ul. Szewska, M. Myśliwca, ul. Grodzka, A. Fron- 
za ul. Floryańska. 1200 


a 


ARENA | 
3 Wszelkie papiery wartościowe % 
„. banknoty zagraniczue Ri 
k i momety by 
+ kupuje i (sprzedaje W 
' pad eajkerzystniojezemi warankami h 


Kantor Wymiany 4 


filii o. k. uprz. galio. N 


„ Banku hipotecznego % 
w Krakowie, Rynek, |. 30. i 

O MSG" Zlecenia z prowineyi uskutecznia 

A h 


się odwrotną pocztą bez deliczenia 


RD Jet ©2W I 


A 
prewiszyi. 


najkorzystniejszymi warunkami krajowe i zagraniczne papiery, akcye, 
listy zastawne, losy, monety, wymienia wszelkie knpony, wylosowane papiery. — Zlesonla z prowineyi 
uskutecznia odwrotną pocztą bez liezenia prowizyi. 
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Kraków, 8 Kwietnia 1894. 


NOWA REFORMA. 
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8 Jes) alność 


č Patenta i przywileje. 


„EXSIGGATOR* 


* 


Qsusza wilgoć, niszczy radykal- 
nie grzybek drzewny itp. Prze- 
wyższa wszelkie w XIX wieku istnie- 
jące środki. — 1000-ce dowodów 
Broszurki ilustrowane, niezbędne dla każdego, 
wysyłam Itasca 
864 


W Krakowie nie posiadam filii. 


t „Kaufe baim Schmied und nicht 
beim Schmiedeł** mówi stare przy- ý 


‘Materye na ubrania. 


4 Peruvien i Dosking dla Wgo Duchowieństwa, | 
ustawą wymagane materye na uniformy dla 
|| o. k, urzędników, także dla weteranów, stra- p 
ży ogniowej, gimnastyków, służby ; obicia naj 
bliardy , stoły do gry, obicia powozów, Lo- 

deny , nieprzemakalne sukna na ubrania my- | 
śliwskie, materys dające się prać, piedy po- | 

4 zł 


325 Mające wartość, dobre, trwałe, czysto | 


4 wełniane towary, a nie tanie szmaty, które 
Ý zaledwie tyle wartają, eo wynagrodzenie kra- 


„Jan Stikarofsky, 


IPod zaręczeniem. 


i wszelkie zgrubienia skórne 


usuwa bez boleści w sposób zupełnie nie- 


„SALIRETINA“ 


M wełnianych, jedwaunych, 


wielki interes, jak mój, za gotówkę kupując 
olbrzymią ilość towaru, a tem samem i inne 
korzyści, płaci niskie ceny, na czem koniec 


4 opłatnie. Albumy z obfitą ilością próbek, ja- í 
' kich jeszcze Świat nie widział, dla krawców 
nieopłacone. 


Największy skład sukna fabry- 


pew Przesyłka tylko za zaliczką. ma 


Ü ckini, węgierskim, czeskim, włoskim, francu- ( 
skin i angielskim. 


Cena słoika wraz z przyborami 60 ct., 
pocztą 20 ct. więcej, które przekazem 


W najnowszych 


Zefir i t. p. 
olsniewających kolorach, po rozm si- 
tych cenach. 


BACZNOŚĆ! 


i Na porę wiosenna i letnia 


nadeszły w niezmiernie wielkiej ilości wszystkie, 


najrozmaitsze nowości 


y materyach wełnianych, jedwabnych 
i dających się prać, 


proszę przeto P. T. Pań o łaskawe zwrócenie uwagi na wspaniały 
wybór co do jakości, a ogromny co do ilości. 
Z wysokiem poważaniem 


MW. ITessner. 


622 45 


C. i k. dostawca dworów 


K3 


5 medali 2 dyplomy, | herb państwa. 


i gratis. — Agentów poszukuję. 
Adres dla pism i telegramów : 


z, mm 


słowie niemieckie 


ZĘ 


[i 


dróżme od 4 do 1 


7AT. t 


wca, poleca 


(Manchester 
ausiryacki), 


BERNO 


tznego wartości ' miliona złr. 


- : ` H A 4 
Korespondeneya w języku polskim, niemie- 


Nagniotki 


szkodliwy bez wszelkich operacyj 


maść na nagniotki. 


lub w markach nadesłać można. 


Fr. Schneider, aptekarz, w Wilamowicach. 
Bkt 


Główny skład dla przesyłki : 


ady: w Krakowie u pp. Redyka, apt., 


bez konkarencyi! 


PAIPA 


Złociste 


kieszonkowe 


Osada niklowa, bardzo misterni 
wypróbowane. Że dobrze chodza, 
perty są wykonane z wnerykans 
wygląda jak prawdziwe złoto. 


Nowość! 
Z ciemnemmi kopertaini, 


7 dwoma kopertumi złr. 850 Wszy 
nej jakości, za co się ręczy, można je 
! największego składu zegarów 


>G 


E. Stockmara, apt.; we Lwowie u pp. Z. Ruckera, 
apt, Alojzego Hübnera; w Brodach u p. H. 
Griinspanna, apt.; w Kołomyi u p. E. Stenzla, 
apt, B. Witosławskiego, apt: w Krynicy u p. 
E Nitribita, apt.; w Milówce u p. J. Reisnera, 
apt., w Podwołoczyskach u p. J. Metalla, apt.; 
w Samborze u p. K. Marescha, apt.; w Tarno- 
polu u p. Jamrogiewicza i sp., apt: w Zakopa- 
nem u p. Ferd. Tabeau, apt. 1632 44 0 


AgZenci? 

Do sprzedaży na raty losów, prawnie dozwo- 
lonych, przyjmuje się agentów za wysoką pro- 
wizyą, a także i za stałem wynagrodzeniem, 

Zgłoszenia przyjmuje „Die Hauptstadtische 
Wechselstuben-Gcsellechaft Adłer & Co. w Buda- 
peszcie Rok założenia 1874. £2510 12 


Deny 


% Carre 


$ Sp 


‘arreaux neigć , 
Angielska materya w prażki 
Szkocka materya 
Glacć. czysta wełna 
Szezególniej polecenia g 
Laine rayé. czysta wełna | 
Carreaux Nouveauté, czysta wełna 
Crêpon rayé, czysta wełna ťa SR 
Haute Nouveauté, Z jedwabiem, czysta wełna 
Szczególnie dobry kamgarn. czysta wełna 
Krepa kolorowa, czysta wolna MP . 
Materya jakby czysto jedwabna, czysta wełna 
Relief nowość :). 
Diagonal kamgarn. czysta welna JED o 
Angielski kamgarn pika. cudna materya. czysta wełna . 
aux flammé, nadzwyczaj piękna materya, czysta wełna. 
ecialitć en soie, 120 ctm szerokość 
ufaute Nouvcaunté dessiné, czysta wolna, 


Z niezliczonych nowości 


wymieniam tutaj tylko: 


czysta wełna 


ayé pointu, czysta welna. 120 ctm. szerokość Á. 
Kamgarn w kratkę. czysta wełna, 1-0) ctm. szerokość 


na Śląsku Pruskim, 
uzdrowisko kuracyjne klimatyczne, 


w lasy bogate. 565 metr. nad powierzchnia morza. Posiada 3 
alkaliczne. żelaziste, obfitujące w kwas węglany. 
tuszowe, oraz wyborny zakład żęlyczny i mleczny 
wszelkich chorobach przewodów oddechowych, w nieżytach żołądka, kiszek 
i przewodów moczowych, w chorobach kobiecych i cierpieniach nerwowych. 
2 o|po "stałych wskutek anemii. W ogóle gorąro zalecane we wszelkich wypad- 
„Kxsiecater Wiedeń. | kach osłabienia organizmu. Frekwencya 7000 osób, 9 lekarzy kąpielowych. 
Otwarcie sezonu z początkiem maja. Ostatnia stacya kolejowa Rńckers 


Reinerz (4 kiłometry). Prospekty darmo i opłatnie. 


KIO CHCE PIE DOBRĄ HERBATĘ WECH ŁĄDA: 


Przysłowie powyższe smiało mogę zastoso- | 
wać de mego zakładu, albowiem tylko tak ( 
końców kupiec dobrze wychodzić musi. 

Ý Cudne próbki osobom prywatnym darmo i; 


Hg Cena za sztukę tylko złr. 5—. "TR 


250, 3:—, długie złr. 115, 2:20, 280, 3:50. Podwójne zir. 
Oksydowany stalowy zegarek remontoar rë 

z jasną lub eiemna tureza. Cena złr. 7.55. 
stkie nasze zegarki są niezniteruie ulubione, w w wybor- 
nabywać za pośrednictwem wiedeńskiego pierwszego 


starannie uregulowany, 


PR Aa" I RET A 


Alfred Rassi w 


MAGAZIN ZUM LIEBLING 


A Friedmann, Wien, 


Rok założenia 1860. — Ilustr. cenniki darmo i opłatnie. 


mmm 


38—. 46—. DDU. 
No 


A S$ E B, 


Opawie 


Sląsk austryacki 


założony w roku 1857, 


poleca 


en. gros 1 en detail. 
Próbki 1 cenniki wysyła darmo i opłatnie. 


K amgarn prawdziwy (kolory bardzo piekne). 
< Bouton relief (Mohur), czysta wełna. 120 etm. szerokość o r e 
Nouveauté pointu en soie (cudnie piekna materya). czysta wełna, 120 ctm. szerokość 
KN Haute Nouveaute superfin, z jedwabiem. czysta wełna. 120 ctm. szerokość "R 
Skośna materya, Haute Nouveanić. z jedwabiem. czysta wełna, 120 ct. szerokość 
Styryjski loden, czysta wełna, 150 etm. szerokość 

Ansbrueki loden, czysta wełna. 120 ctm szerokość 
Powabne krepy zefiry, dujace się prać. 
Zefir (rodzaj płócienka), dający się prać 


Satyny atłasowe, dająca się prać 


żródła do picia. 
kąpiele mineralne , błotne, 
Skutecznie działające we 


742 2 5 


z Magazynu Juliusza Grossego w Krakowie, Pałac Spiski. 


zegarki 
remoatoiry 


2 


e i starannie wykonana, Jak najdokładniej uregulowane i 
pisemne poręczenie na 3 lata. Bardzo modne, ozdobne ko- 
kiego złocistego kruszcu, niedawno odkrytego, który zawsze 


Takle same o dwóch kopertach zir, 6. — Złociste zegarki ankry remontoary o dwóch 


kopertach z artystyczną grawurą 8 zir. 


Stosowne do tego złociste łuńeuszki. podług najnow. wzorów, kritkie złr. 1:50. 2—. 


wość! 


Skład nasion 
każdego rodzaju nasiona bardzo dobrze Kielkujące 


2928 2, 30 


Francuskie satyny atł: sowe. dające się 


Lewantyny. dające się prać 


+ 


Muślin indyjski (francuskiej jakości), dający się 


Kąpiele FReinerZ/ bu rasv. 


W osłabieniu męskiem wyświadcza znakomi- 
te usługi e. k. wprzyw. „galwano-elekt- 
ryczny przyrząd do samodziel- 
nego użycia“, systemu prof. Wolty, 
przez lekarzy w całej Europie jak najgoręcej 
polecony. Opisanie tego przyrządu przesyła 
w zaaknietych kopertach za nadesłaniem zna- 
ezku pocztowego za 10 ct J. Augen- 
feld, cicktro-technik i e. k. uprzyw. wła- 
ściciel w Wiedniu, 1., Schulerstrasse, 15. 
79350 


Wiosenne i [etnie 


kapelusze 


nadeszły już do RO WeZ$© 
magazynu 


Aleksandry Łuszezyúskiej 


w Krakowie 791 12 25, 
ulica Grodzka, 2, I piętro. 


Lampy 


w ogromnym wyborze do wszelkich 
celów oswietlenia poleca 


, PASOG-2EICHER y 
Nowo otworzony skład z c. i k. uprz. fabryki 


„EŁ. Ditmar“ 
Kraków, Rynek główny. L. 12. 
Zamówienia z prowineyi wykonują się odwro: 


tnie. Rysunki do dyspozycyi. 338 42 300 
Oeny bardzo tanie. 


Drzewka owocowe 


G letnie wysoko-pienne. z dobremi korzeniami i 
koronami. które już rodzą. odmiany doborowe. 
Letnie, jesienno, zimowe jabłonie, gruszki. śliwki. 
czereśnie, wiśnie 1 szl 40 ct.. agrest, pożeczki 
wysokopienne, krzewiaste. wielko-owocowe 1 szt 
70 ct. agrest, pożeczki białe. czerwone. czarne 
1 szt 20 ct, Agrest odmiana nowa, b wielki 
J szt. 50 ct Maliny mięsienne 12 szt. SO ct. 
owoc wielki. Truskawki 100 szt. 3 złr. Poziomki 
miesięczne 100 szt 2 złr. Drzewka ozdobne. głogi 
z pełnym kwiatem 1 szt. 50 ct Róże sybirskie 
— Szt 50 et. itp. Wysadki kwiatowe zimotrwałe. 
Smółki lewkoniowe, goździk trawnikowy (na ob- 
wódki), orlik kanadyjski, molwy, primule pier- 
wiosnki, campanułe pirun, goździki ogrodowe 
niezapominajki i t. p. wysyła za zaliczką po ce- 
nach zniżonych E. Uklański, zarząd ogro- 
dów w Olszy poczta Kraków. 60856 


Wyciąg olejku do nszów 


e k. sekundaryusza Dra Sehipka, uznany 
znszezytnie przez wiele lekarskich znakomitości 
krajowych i zagranicznych z powodu swej siły 
leczniczej, gdyż leczy wszelką głuchotę 
(nie z urodzenia) azmuana w uszach, 
mtrzylcamie itp. usuwa zupełnie. Na- 
bywać można po 1 złr. 50 cent. w aptekach : 
Wiktora Redyka w Krakowie; Dra Karola 
Mikolascha wdowy. Zygmunta Ruckera spadko- 
bierców we Lwowie; Wilibalda Bełdowicza 
w Czerniowcael: ; Remana Jakubowskiego 
w Nowym Sączu ; Adolfa Beilego w Sta- 
nisławowie ; Leona Gartnera, Karola Mare- 
scho w Samborze; Adama Krzyżanowskiego 
w Drohobyczu: Edwarda Kahane w Tar- 
nopolu : Plebana, Stophansplutz. 5, Twerdy, 
Mariahilferstrasse. 106, w Wiedniu. Tylko 
prawdziwy we fiakonach z wycisniętym na 
nich napisem: „K, k. Secundararzt Dr. Schi- 
pek, Wien.* Za poprzedniem nadesłaniem 
1 złr. 70 et. wysyła sie opłalnie do wszy- 
stkich miejsc Austro-Węgier. 259C 16 24 


". . . . . podwójna szerokość, za metr złr. —.82 


» 


v 


odna materya czysto wełniana MIE 


n 


| 120 ctm. 


120 ctm. szerokość, 


120 ctm  sserokość 


czysta wełna. 120 ctm. szerokość 


120 etm. szerokość, za metr zły. 1.70 
r „ 170 

» » 1.90 

; s g 175 

s „ 180 

5 „ 175 

a 4 2— 

. 210 

: , 260 

; 4 3— 

„ . 420 

a." re km > 110 
za metr złr. 180 itd.. itd 


prać 


IP Glówna 
0 Agencya dzienników i ©gloszeń 
0 (koncesyonowana przez Wys. c. k. Namiestnictwo) 


szerokość za metr złr. 1.45, 1.85 


metr po 35, 146, 48, 52, 55, 65, 70, 72, 78 


meir po 22, 26, 28, 30, 32, 40 
prać, za metr po 50, 55, 60 cnt. it. d. 


otwartą została 


» e ” 


i > > — 88 
i — 88 
„n —8O 
| „ 105 
; 115 
> „ , 120 
i |, L30 
; - . 166 
' „ „ 150 


cent 

cnt. 
cnt. 
cnt. 
cnt. 


metr po 88, 40 
metr po 40 
metr po 88 


przyjmuje prenumeratę na wszystkie dzienniki polityczne. czasopisma naukowe. społeczne 
i literackie, tak w Krakowie, jak w kraju. monarchii oraz za granicą wychodzące, po cenach 


4; „w 


oryginilnveh. wyrażonych w nagłówku dziennika. 


3 Rozsyła wszystki swoim Szanownym Abonentom osobnymi posłańcami natychmiast 
po wie z pod prasy dzienniki miejscowe. a zamiejscowe natychmiast po nadejsciu do 


w Krakowie, przy placu Maryackim, 2, przedłużenie linii A-B, 9 


æ W dzisiejszych stosunkach pośpiech ten i ułatwienie znaczące jest dla finansowych instytu- 
"KE czytelni, zakładów publicznych, restanracyj, cukierni i t. d. 


Dzienniki zamiejscowe odstawia Agencya bezpiataie do doma sweim Szan. Abonentom. 


BE Pojedyncza sprzedaż wszystkich dzienników. TE 


akowa pospiesznemi pociągami. Wskurek tego otrzymują oni najrychłej zamówione =] 


Agencya urządzoną jest w ten sposób, że może oddać rzetelną usługę wszystkim Sza- 


nownym Prenumeratorom dzienników, niemniej Przemysłowcom, 


Kupcoim, Rękodzielnikom 


5 4 przyjmuje inseraty do wszystkich dzienników europejskich po najniższych cenach. 


R sea a 5 


Prosząc o łaskawe zlecenia, zostajemy z poważaniem 


przy tyle ważnem ins-rowaniu ich firm i wyrobów. g 
Józef Hopcas i Antonina Sałomonowa. 


>OCOCOC>©CO©COCOCOCC OOOO OCOCCC© 


PC fratocuflinar erszhhessai neide 1 4 


jest 


Tylko wtedy prawdziwy, jeżeli wójgraniasta flaszka zamknię- 
tą jest poboczną opaska (czerwony i czarny druk na żółtym papierze). 


DOTYCHCZAS NIEZRÓWNANY ! 
w. Maasera prawdziwy oczyszczony 


w składzie 


TRAN Z WĄTROBY MIETUSÓW 


(w prawnie ochronionem opakowaniu) 


Wilhelma Maagera w Wiedniu 


Badany przez najznakomitszych lekarzy, a wskutek łazwege 
trawienia szczególniej także dla dzieci polecony i zapisywane 
we wszystkich tych wypadkach. w ktorych lekarz ehce sprowadzić 
wzmocnienie całego ustroju. szczególniej piersi 
i płuc, przybytek wagi ciała, poprawienie soków, 
oraz w ogóle czyszczenie krwi. — Flaszka po ! złr. 
do nabycia 
Heumarki 3, tudzież prawie we wszystkich aptekach austro- 
węglerskiego państwa. 

W Krakowie mają na składzie pp. F. Grałewski , apt., 
Wiktor Redyk, apt., Konstanty Wiszniewski, apt, Stanisław Feintuch, 
kupiec; w Podgórzu józef Skaktiski, aptekarz. 

Główny skład i rozsyłkę dla Austro-Węgier ma 


iabrycznynm w Wiedniu 111.3., 


2403 11 16 


w. Maager, Wien, IIl./3., Heumarkt Nr. 3. 
FAME Naśladowania będą sądownie ścigane *qUmg 


—KXK-IOCZCH 
Na obecny sezon jesienny i zimowy 


RAFAŁ SELINGER 


w Krakowie, ulica Grodzka, pod L. 27, po eca swój 
bogato zaopatrzony SKRŁACG 
najnowszych i najmodniejszych 
berneńskich. francuskich i an- 
gielskich towarów sukiennych 


po najtańnazych cenach. 
I>CIOZO>OCH>OOCE 


Tylko grawdziwe, szlachetne kamienia 


2012 5 12 


w oprawie: A 


grauaty. ametysty, agaty, 
topazy, mołdawity i t. p. 


53 113% 


Czeska agencya 


Ferdynanda Hofmanna, ulica Giodzka, 26, 


6 Nr. 79. 


NOWA REFORMA. 


Krakow, 8 Kwietnia 1894. 


Wielmożny Giórny-Pilarski. 
Składam niniejszem Panom najszczersze podzię- 
kowanie za wodę i olejek ks. Kneippa, za po- 
mocą których niemal w zupełności odzyskałam 
włosy, co pomimo różnych używanych środków 
zdawało się być nadaremnem. Proszę jeszcze o 2 

fiaski za zalicką Z poważaniem 

KR. Krzywobłocka 

wdowa po aptekarzu w Warężu. 


ło cło ało olo cło olo olo olo ało ofo olo ofo oo ofe sto olo olo olo olo olo cło olo olo ofe olo olo ofo oto ol 


WODA i OLEJEK 


Sof 


<| Skład fabryczny lamp, szkła 


poleca 


z pierwszorzędnych fa- 
) bryk zagranicznych i 
e? wiedeńskich, z palni- 
KR] kami najlepszej konstrukcyi pe 
Ri cenach bez konkurencyi | 
RI niskich. Nadzwyczaj tanie są %, 


K lampy z kutego żelaza Š 
oraz Cuivre-Poli nadto p 


e lampy słupkowe (Stónderlampan), 724 
e? . dalej 7 z 
g lampy błyskawiczne 
gl o sile światła aż do 150 świec. 
Wszelkie przybory do lamp 
w znacznym wyborze. 
Daszki koronkowe (Abażury) 
e? 45 ctm. średnicy od 3 złr. it. p. 
OT TT TTW TT 


PE 


ŚOK s 1 
' KKK 
Wspierajmy przemysł krajowy ! 
Sprowadzanie z Wiednia zbyteczne! 


W mej pracowni rzeźbiarsko-kamieniarskiej 


Kraków, ulica św. Jana, L. 3, | 


2 zaprowadziłem specyalny dział 


wyrobów marmurowych na meble, 


jakoto: umy walnie, stoły, konsolki, płyty kredensowe i bu- 

fetowe, urządzenia sklepowe dla rzeźników, kawiarń itp., 

Kł które dotychczas dla braku krajowej fabryki wyłącznie z Wiednia były 

kj sprowadzane. 

-i Powyższe artykuły utrzymuję ciągle na składzie (Św. Jana, 3) 

+ i wszelkie zamówienia wykonuję punktualnie, sumiennie, szybko i po 
cenach nieprzewyższających cen wiedeńskich. 480 7 15 


$ Fabian Hochstim, Kraków, ul. św. Jana, 3. 
ROKKO RZUZCKZAZAZWZAZZAZ 


Lornetki teatralne i polowe, 


okulary, ciepłomierze lekarskie, po- 

kojowe, chemiczne, barometry, ba- gy 

terye elektryczne lekarskie, maszyn- | 
ki elektryczne: indukcyine 


poleca 2616 39 0 

 P< e e y o 

K. Zieliński 
mechanik i optyk, 

w Krakowie, Rynek główny, Linia A-B, L. 39. 


pf Wszelkie reperacye wykonuje bezzwłocznie. 
b Zamówienia z prowincyi wysyła odwrotną pocztą. 


2687 916 kawy 
od pojedynczych do naj- 
ozdobniej wykonan, 


12 łyżek stołowych 
„iż możye . « 


12 noży deserowych 


BACZNOŚĆ! 


Sławne w świecie 


wspaniałe goździki klatowskie 


silne, z dobremi korzeniami sadzonki. sortanii, 
a mianowicie: 12 sort za $ złr., 25 sort za 4 
złr., 50 sort zn T złr. 30 ct., 100 sort za 14 złr, 
7 podaniem nazw i opisem barw, oraz 
pelargonie angielskie z silnemi pącz- 
kami, a mianowicie : 12 sort za 2 złr. 40 ct. itp., 
wysyła za gotówką lub za zaliczką 


Ant. J. Brisk o 
zakład ogrodniczy, Klatovy (Czechy). 
Cenniki darmo i opłatnie. 759 3 3 


Hola! Hola! 
Tu jest W. Schick'a 


Pierwszy wiedeński skład kapeluszy 


IX., Alserbachstrasse, 12, 

| który ma kapelusze filcowe twarde i miek- 
kie, wszelkiego koloru i rozm. formy, z jedwabna 
podszewką złr. 1:80, piękne złr. 2:80, bardzo pię- 
kne 3:80, cylindry najnowszego insonu, niezmier- 
nie gustowne złr 3:80, najwytworniejsze 4'80, 
kapelusze dla chłopców, nie psujące się od sło- 
ty, 80 ct, złr. I, 150, 1:80. Ilustrowane cenni- 

ki darmo. 764 6 8 


Dra FRYDERYKA LENGIEŁA 
Balsa 


6630 


m brzozowy 


Już sam sok roslinny, płynący z brzozy, jeżeli na pniu prze- 
dziurawionu korę. znany jest od niepamiętnych czasów, jako najzna- 
komitszy środek piękności ; jeżeli się jednak ten sok wedle przepisu 
wynalazcy przyrządzi w drodze chemicznej jako balsan, w takim ra- 
zie dopiero nabiera prawie cudownej siły. 

Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne miejsce skóry 
tym balsamem, to już nazajutrz rano odpadają prawie 
nieznaczne łupieże ze skóry, która staje się przez 
to Iśniąco białą i delikatną. 

Balsam ten wygładza na twarzy zmarszczki i blizny powstałe 
z ospy i nadaje twarzy młodociana barwę, u cerze białość, delikat- 

= ność i świeżość; usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy watrobia- 
ne, blizny, czerwoność nosa, stłuszczenin i wszelkie inne nieczystości cery. (lena słoika z o- 
pisen użycia I złr 60 ct. Dra Fengiela mydło benzoesowe, najlagodniejsze | 
i najedpowiedniejsze mydło dla skóry. umyślnie przyrządzone, po 60 ct l j 

Do nabyria w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Z. Ruckera; w Kra- $|) 
kowie u Wiktora Redyka; w Czerniowcach u Giolichowskiego nast. Mah! upt. Schmiedt & 
Fontin, droguerya: w Tarnopolu u Marcyana Krzyżanowshiego: w Tarnowie u Maurycego 
Adlera, J. Niesiołowskiego: w Bielsku u Alfreda Blumenthala i w drogueryi A. Haas. 


l Nr. 53. À „N 54, i 
Pierścionki. 
Z prawdziwego złota 14-karatowego 


( z kolorowemi naśladownictwami prawdziwych 4 
(( kamieni i prawdziwemi perłami za sztukę , 


IE 5 zir. 


Pierwsza c. k. ausir. węg. wył. uprz. 740810 


asadlowychfarkb 
fabryka KAROLA KRONSTEINERA, Wien, II, Hauptstrasse, 120, 


w domu własnym. 
odszczególniona złotemi medalami. Dostawca arcyksiążęcych i książęcych zarządów 
dóbr, e, k. wojskowych zarządów magazynów zaopatrzenia. wsnystkich kolei, to- 
warzystw przemysłowych, górniczych i hutniczych, wielkiej liczby 

przedsiębiorstw, przedsiębiorców budowy i budowniczych, jak również wielu 
właścieleli fabryk i domów. Farby te, używane do powlekania budynków, są w 40 rozmai- 
tych wzorach od 16 ot. za kilo wyżej, rozpuszczają się w wapnie, a» powleczenie takowemi 
zupełnie równa się olejnemu. Wzory i sposób użycia darmo i opłatnie. 


|, Wysyłam każdemu darmo i opłacony. mój 
) bogatu ilustrowany cennik złotych I srebrnych | 


Skład towarów i 


Bienenstock, Wien, 


II. Obere Donanstrasse, 89. 


z 


a a a a e | ZARA z 
LO OOOO RYO> RUE P> ZZA 5 

7 Zadna blaga! 
Niczwyczujnie tanio, bo niżej niż za połowę 

ceny wysyła się 


z własnych ogrodów w 5 kig. pakietach franco 
po złe. 1.20 do złr. 1,40. Dla zapewnienia, iż 
nie powoduję się żadnym fałszem, obowiązujy się 
|rzyjąć takowe napowrót na swój koszt. 
Pokup nadzwyczajny, więe wysyłka, póki za- 
pas starczy. Gk 
Mieczysław Gonet w Korczyni 


jako to: 2678 28 104 
płócienka, zefiry, kapy wełniane jakartowskie, obicia 
na meble, różnego rodzaju drelichy, 

Ó do nabycia: w Bazarach wyrobów krajowych w Krakowie 

i Przemyślu i w Towarzystwie Galic. akcyjnem we Lwowie. 
* Wyroby tańsze a trwalsze i lepsze od zagranicznych. 
[A 


DOON 


ki 


zaraz do sprzedania. 
Wiadomość w filii H. Czyńskiej 
w Sukiennicach 881 25 


POOO+>OO QGĆQGOPO 


Przeciw wypadaniu włosów i łysinie!? 


Flaszka wody ! korona, — Olejku sałatowego 80 groszy. 
sło oo o cło oo oto olo olo olo eto olo cło elo olo cło cło cło cło cło clo cło olo olo cło olo cło co o] 


i porcelany pod firma W. BAZES w Krakowie, 


Bensdorp 


do nabycia we wszystkich handlach kolonialnych i delikatesów. 


Umiarkowane ceny wskutek niskiego kursu srebra. 


setki do wypraw, serwisy 
stołowe, do herbaty i 


Ilość srebra jest na każdej sztuce 
wybita, jak również całe nazwisko 


Jedyne zastępstwo prawdziwego srebra. 

16. 
12 widelców . . - . 
42 widelców des'rowych 


12 łyżeczek do kawy . 


| | niądze zwracam. 


„| nerwowym i płciowym. 
bardzo dobrei piękne jabłka Edward Bendt, Braunschweig. 


94 kupuje w każdej ilości od dziś dnia do połowy 
5 pazdziernika HL. Blum, handel raków w 


Handel korzenny z wyszynkiemi Realność na Zwierzyńcu 


WMWZyreob 


pierwszej najtańszej drogueryi 


Górnego i T. Pilarskiego 


2732 50 0 Lwów, Hotel Georga. 
mes 
Rynek gł., 35, „Krzysztofory k 
tr poleca 3. 
flaszki wszelkiego rodzaju firmy ł 
„Siemens“, szkło francu- ge 
1| skie i czeskie, porcelanę bo 
4|czeską. fajansy angiel- 
skie, towary majolikowe 
i bronzowe w wielkim wyborze, 
wielki zapas towarów służących do 
codziennego użytku po najtańszych 
cenach i tak np. 12 szklanek glad- 
ko szlifowanych 60 ct., garniturf 
z szkla czystego z obwódką ma- 
tową, zawierajacy : 307 15 20 R2 
12 szklanek 
12 kieliszków do wina 
1 karafkę do wody 


razem za [SN 
1 karafkę do rumu 3 zir. 
2 kieliszki do wódki 


Garnitur do mycia z fajansu drezdeńskiego 


A deseniowany za złr. 3.20. 


według 
przepisu 


Ks. KNEIPPA. , 


$o 
te 
ge 


>a holender. Cacao 


znakomite, zdrowe i poży wne 
2156 30 36 


Towarzystwo krajowe dla bandin i przemystu 


podaje do wiadomości, że na żądanie członków zaopatrzyło obecnie swoje 
składy: we Lwowie, przy ulicy Akademickiej, pod L. £, 
U Erakowie, ulica Sławkowska, L. 1, oprócz 


własnych wyrobów korczyńskich 


także w wszelkiego rodzaju 
zagraniczne płótna, szyfony i szyrtyngi. 


Poleca również własnego wyrobu 


kołdry na czystej wełnie i materace 


po umiarkowanych cenach. 
Cenniki i próbki towarów wysyła się na żądanie franko. 
DYrEKCY a. 


Ruta. kierownik cegielni 


mający wieloletnia praktykę, obeznany 
z wszystkiemi przyrządami i maszyna- 
mi, poszukuje odpowiedniej posady. 


Specyalne 
artykuły dla hoteli, 
restauracyj, kawiarń, jak 
dla pensyonatów i menaży itp. 
Zupełnie biały metal. 
jCHRISTÓFLE | 


i obok umieszczona marka fabryczna, 
12 łyżeczek do mokki «łe. 


Si. 50 


1 chochla do zupy -à a 
4 1 chochla do mleka . 35 12 
n 1 łyżka da siaty. . 
n "i 12 podstawek do noży 
" 1 podkład pod widelce m P 


F. Gralewskiego 


pod zarządem Jana Sygietyńskiego, 
magistra farmacyi, została zaopa- 
trzoną w wagę do ważenia| Łaskawe zgłoszenia pod 1000 Z. 


pacyentów. 7700 6jposte restante Podgórze. 868 2 6 
z 110 medali zaslugi i A dyplomy uznania! 
za niezrównane wyroby 
kosmetyczne 1 toaletowe. 
! Powietrze lasów iglastych w pokoju ! 
otrzymuje się przez rozpylanie 
sk a ? 
kadzidtla sosnowego: 
Prócz miłego leśnego zapachu, posiada nivoszacowane własności hygieniczne. Oczy- 
azeza i odświeża powietrze mieszkań w tak wysokim stopniu, że jest powszechnie polecane 
K 
Lwów, sklepy własne: ulica Kopernika, L. 3, ulica Halicka, L. II; Kraków, Su 
kiennice, L, 20, i Czerniowce, Rynek, L. 2. 
7.9990729990999799990199979979909909099001999090909090900990990 53 
a) Z dniem œ 
pierwszego Sierpnia roxy /189|-szego 
sprzedaję wszystkie nowe fortepiany i pianina mo- 
jego składu 5*/, poniżej cen fabrycznych i zadowalniam się 
resztą otrzymywanego od fabrykantów rabatu. Że tak jest rze- 
czywiście, 0 tem można się łatwo przekonać przy pomocy jużto zniesie- 
czenia. c) Na żądanie wy- syłam fortepiany I pia- 
nina ze wskazanej mi fa- bryki wprost pod wska- 
zanym mi adresem i sprze- daję je na tych samych 
warunkach, na których sprzedaję narzędzia mu- 
zyczne znajdujące slę na moim składzie; ka- 
, źdy więc taki fortepian, 
kosztuje na miejscu we 
opakowaniem i dostawą 
sztowałby 430 złr. — 
i odstawiam aż do Tar- KRZYSZTOFORY 
ta- dzie, albo w jakiejkolwiek 
fabryce za moim pośredni- ‘ctwem) przyjmuję napowrót 
w tej samej oenie, w jakiej je sprzedałam I wymieniam na inne, jeżeli kto tego za- 
żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna. /) Sprzedając fortepiany i planina 
na raty (chociażby po 10 złr. miesięcznie) nie żadam za nie ani centa 
więcej, jak sprzedając je za gotówkę. g) Narzędzia muzyczne uży- 
wane wymieniam za dopłatą na nowe. A? W sprzedaży 
fortepianów i pianin wstawionych u mnie w komis 
pośredniczę zupełnie bcziatere- 
© cownie- © 
LANE - = 


Pomocnik handlowy 


z chlubnemi świadectwami, przyjemnej powierz- 
chowności, oraz 822 3 0 


praktykant zamiejscowy 


z ukończoną Il klasą gimnazyalną lub realną, 
znajdą umieszczenie w hamdłu 


Edwarda Fuchsa w Krakowie. 
Julia Göttel 


poleca Szanownym Paniom swoją 


pracownię sukien damskich, 
które wykonuje podług wzorów francuskich, an- 
gielskich i wiedeńskich. 27% 7 10 


Ul. Filoryańska, L. 19, II p. 
Dla Krakowa i okolicy 


poszukuje sio 


OSOB 


zdolnych, mających rozległe stosunki, do ob- 
jęcia zastępstwa małego a łatwo spostrzegal- 
nego. — Zułoszenia opłacone i sÅ. X. 
oznaczone adresować do Annoncen-Expedition 
H. Schalek, Wien, I. 20538 8 


xx 


mnane 


ic Znikła = 


różnica między biednym i bogatym, odkąd ist- 
nieje wyrób moich exportowych materyj. Każdy 
bowiem może dostać u mnie 7497 10 


3 metry 10 cm. berneń- 
skiej materyi wełnianej 


na całe ubranie męskie za młr, 4.25. 
Wszak to nic nie szkodzi spróbować i przeko- 
nać się o wybornej jakości moich wyrobów. 
Niestosowne materyc przyjmuję napowrót i pie- 
Przy zamówieniach wystarczy 
podać tylko kolor „jasny“ lub „eiemuy*. 


Bernard Ticho, Berno. 


Za pośrednictwem każdej księgarni nahyć mo- 
żna dziełko radcy Dra Millera, traktujące o 


nadwątionym systemie 


(n. p. do Tarnowa) ko- 
sprzedaję za złr. 380 
nowa bezpłatnie. d) Za 
najtańsze narzędzia 
du (a więc za fortepiany 
złr. 200) daję porękę 
rzędzie muzyczne kupione 


Dziełko to, odznaczone nagrodą pieniężną, 
pojawiło się w 27 wydaniu. 
Przesyłka w kopereie za 60 et. w znaczkach 


przez pp. lekarzy do oddychania osobom. cierpiącym na choroby piersiowe. 
a Flakon 60 cnt., rozpylacze od 30 cnt. do 7 złr. 
= © -« = 
x% Mydło z igieł sosnowych 
bardzo korzystnie wpływa na skóre i przy myciu wydaje zupach lasów szpilkowych. — 
awałek 50 centów. 134 80 
nia się wprost z fabryką, które każdemu jaknajehętniej ułatwiam, jużto oen- 
ników i książek rachunkowych, które wszystkim z całą gotowością pokazuję. — 
b) Częścia reszty, która mi pozostaje od fabrycznego ra- 
batu. opłacam wszystkie ko- szta przewozu danego narzę- 
dzia muzycznego od fabry- S Kł AD kl aż do miejsca przezna- 
pocztowych. 9 14 52 wszystkie nowe, nawet 
muzyczne mojego skła- 
od złr. 300 i pianina od 
20-letnia. e) Każde na- 
EŁ. J LJ u mnie (albo w moim skła- 
601 5 6 


Eichstätt, Bawarya. 


0% z placem jest na 
sprzedaż. 686 5 6 
Wiadomość ul. św. Marka, 2, na dole. 


przynosząca 


który (n.p. w Wiedniu) | 
fabryce 400 złr., a z| 


| Kraków. 8 Kwietnia 1893. 


NOWA REFORMA. 


Wydanie Jubileuszowe pism 
Kornela Ujejskiego 


nakładem księgarni 


Jelenia i Langa w Przemyślu 


opuściły prasę : 


Kornela Ujejskiego 


Tómaczenia Chopina | Beethovena. 


Wyd. drugie pomnożone. w Śwe, str. 66. 


Cena 30 ct., z przesyłką poczt. 35 ct. 


Przemówienia 1863-1893, 


Wydanie trzecie nzupełnione, w Swe, str. 151. 
Cena 40 ct., z przes. poczt. 45 ct. 
Powyższe dwa tomiki, oprawne razem, tworzą 

trzeci i ostatni tom Jubileuszowego wydania pism 

Kornela Ujejskiego. 85 2 2 
Cena iego tomu w oprawie 1 zir., 

z przesyłką złr. 1.15. — Cena wszy- 

atkich trzech tomów oprawnych w 

piótno angielskie ze złoceniami 

nłr. 3.20, z przes. poczt. złr. 3.50. 


Ghrześcijańskie Towarzystwo 


wyrobu i sprzedaży 
szat liturgicznych 


w Krośnie 


poleca P. T. Duchowieństwu swój bo- 
gato zaopatrzony skład wszelkich w za- 
kres szat i przyborów kościelnych wcho- 
dzących przedmiotów własnego wyrobu, 
z najlepszych francuskich materyałów, 
po cenach nader umiarkowanych. 

Zamówienia z prowincyi wykonuje 
starannie i szybko. 

Przy zakupnie wyrobów u agentów 
uprasza się żądać legitymacyi i cennika, 
w którym każdy przedmiot jest stałą 


cena oznaczony. 8532 6 
Dla starszych i młodszych mężczyza! | 
p owe 1 wat ne akad, s | 


) 
|Starsz. lek. sztab. Dra Millera | 


e 


i z Za 
) 


(ścisle według przepisów lek. sporządzone i( 
{przez lekarzy polecone środki lecznicze naj- į 
W lepsze i wypróbowane, z dobrym skutkiem uży- ( 
(wane przeciw wszelkim upławom cewki mo- ) 
czowej, katarom (gonorrhoe) działają szybko | 
i znakomicie. Skutek często już po, 
(kilku dnia h widoczny. — Tamże 
i w zastarzałych przewiekłych chronieznych b 
| wypadkach używać można bez następstw złych 4 
„skutków. Cena Nr. I. na świeżo powstałe cier- 
jpienia (wycieki) 1 złr. 60 cent, Nr. II. nag 
| przestarzałe *hroniczne przewlekłe cierpienia | 
(wycieki) 2 złr. 50 ct., pocztą 25 et. więcej) 
za opakowanie wraz z dokładnym lekarskim ) 
sposobem użycia. 2482 11 18% 

Jedyny główny skład wyrabiający St.! 

T Georgs- Apotheke, Wien, V/II., 4 
4 Wimniergasse Nr. 83, gdzie wszelkie 
listgwna zamówienia adresować należy. 

| Skład w Krakowie w apt. p. E. Helle- ( 
ra dawniej E. Stockmara, we Lwowiefj 
w apt. p. Mikolascha. 


Zakład św. Józefa l 
dla osieroconych chłopców 


w EkErazowie 330 4 10 
przy ulicy Karmelickiej, L. 70, 
poleca nasiona buraków pastewnych ober- 
dorfskich, eekendorfskich i Mamutów 80%, kieł- 
kujacych I złr. 30 ct, trawy mieszanki 
iraygrasu angielskiego po 75 ct. za 
kilogram i wszelkie nasiona warzywne i xwia- 
towe po zniżonej cenie. Oebulki i korzenie zi- 
motrwałych kwiatów, jakoto : tuberosy, lilie złote, 
różowo i czerwono nakrapiane, białe, mieczniki, 
begonie (ukośnice), goździki, nuksy zimotrwałe 
w pięknych i rozmaitych odmianach , dzwonki, 
niezapominajki i wiele jeszcze innych. | 
Wielki wybór roślin doniczkowych. Przyjmuje 
zamowienia na wieńce i bukiety. 


Do sprzedania. 


Majątki, mające obszaru ; 120, 144, 200, 206, 
210, 252 322, 352, 389, 410, 849 i 860 mor- 
gów: folwarki małe i wile, mające 15, 25, 
40, 53, 70 morgów, oraz inne; kamienice 
w rozmaitych miejscowościąch i cenach ; pała- 
cyki, realności, młyny, z ogrodani, 
gruntami, dobremi budynkami, oraz kamie- 
nice, realności, dobrze się procentujące, 
do zamiany na majątki, folwarki i odwrotnie. 
Agencya poleca oficyalistów prywatnych, rząd- 
ców, skanomów, pisarzy, bony i wszelką służbę. 

Zapytania w Agencyi Krasuskiego, 
Mały Rynek, L. 6, Kraków. 80145 


rece 


PorędsKI & Zimler 


w Krakowie 


otrzymali z pierwszorzędnych fabryk 
w najlepszych gatunkach 


WWAN 
Satyny i Dymki Date 


i 

Pragnąc osiągnąć jak najszersze 
pole zbytu powyższych artykułów, 
sprzedajemy po cenach możliwie 
najniższych, ręcząc za dobroć sprze- 
dawanego towaru. 840 3 6 


nc Z 


Bronislawa Ustyanowicz 


akuszerka i masażystka, 
873 przeprowadziła się z ul. Gołębiej 2 10 


na ulicę Jagiellońską, 9, I piętro. 


| dla każdej gospodyni 


Nr. 79, 


Artykuł powszechny, który się przyjął świetnie we wszystkich krajach. 


Narg a 


środek do czyszczenia zębów 


uznany za niezbędny 


(przez włacize sanitarne badany). 


Bardzo praktyczny w podróżach. Aromatycznie orzeźwiający. Wszędzie do nabycia. 


Że dla naszego zdrowia i dobrego wyglądu należyte trawienie jest rzeczą bardzo ważną, wie o tem każdy, a przecież tak mało zwracamy 


uwagi na to, że zdrowe zęby są do tego pierwszym, niczbędnym warunkiem. Stare 
z e 


daut*, powinniśmy zawsze mieć w pamięci. 


ALODONT 


przysłowie niemieckie, które powiada: „Gut gekaut ist halb ver- 


Nadworny dentysta, radca ces. E. M. Thomas w Wiedniu, prof. Dr. Koch i inne powagi na polu ac W końcu „Dr W. D. Miller, 
profesor przy Zakładzie dentystycznym uniwersytetu berlińskiego , w dziele swojem:. „Die Mikroorganismen dep Bungie , Lipsk 1892, wykazali do- 
wodnie, że w jamie ustnej, gdzie jest wilgotno i ciepło, twarzą się ustawicznie i w niesłychanie wielkiej ON A rujące i że powstającym stąd 
chorobom, które często są nader niebezpieczne, zapobiedz można tylko przez stosowne 1 staranne czyszczenie ust. Scisły związek między „zepsutemi 


ustami“ a „zepsutym żołądkiem“ został wyświecony dopiero przez te nowe gruntowne badania. . , 
Woda sama atoli nie usuwa tych zarodków trujących. To osiągnąć można tylko przez używanie 


a to najlepiej rano i wieczór — antysepty- 


cznie działającego, starannie przyrządzonego i wypróbowanego środka do czyszczenia zębów takiego, „Jakiego uel , powszechnie. uznany dostar- 
cza „Sarga Kalodont*, którego używanie zwrasta stale tak, że dzisiaj w niego zaopatrują się już miliony. co świadczy najwymowniej o wartości tego 
środka. — Rousseau powiedział: „Kobieta, która ma piękne zęby, nigdy nie jest brzydką!“ Ale nietylko piękność i wdzięk na. uśmiechniętej twarzy 
osięga się przez pielęgnowanie zębów w ten sposób, lecz co ważniejsza, zapewniamy sobie zarazem zdrowie i dobry wygląd aż do późnych lat. 


Świadectwa o prawdziwości tego, co tu powiedziano, uznania i zamówienia z najwyższych sfer dołącza się zawsze. 


3037 5 10 


JAG” Trzeba się strzedz przed naśladownictwami oszukańczemi, żadnej wartości nie mającemi, a w opakowaniu tak samo wyglądającemi! "YB 


||Maszyny rolnicze oryginalne amerykańskie, angielskie, szwaj- 


carskie i niemieckie poleca za prowizyą bardzo umiarkowaną 


J. B.Prtittwwer W Krakowie 


889 15 


ulica Sławkowska, L. 20. 


Ważne Bezsprzecznie 


= najlepszy dodatek 


i matki! do kawy ziarnistej! 


Kathreinera Kneippowska kawa słodowa 


jest jedyna, która ma smak i zapach prawdziwej kawy ziarnistej. Dnje się jej z po- 
czątku do zwykłej kawy w trzeciej części. potem w połowie, a nawet i nieco więcej. 


Kathreinera Kneippowska kawa słodowa 


jest też przeto najlepszym i najtańszym dodatkiem do kawy ziarnistej: przytem 
niweczy ona dla zdrowia szkodliwe działanie zwykłej kawy. 


Kathreinera Kneippowską kawę słodową 


fabrykują teraz tak wybornie, że ją można mleć razem ze zwykłą kawą. a robić 
i podawać na wszelkie sposoby w użyciu będące. 


Kathreinera Kneippowską kawę słodową 


zalecają bardzo silnie powagi lekarskie, „posiada bowiem własności. 
których dotąd używane dodatki do kawy nigdy ETETA 


; mie mogą. a 
Kathreinera Knei 


pita także jako „czysta“ 


11 


ppowska kawa słodowa 


przez kobiety, dzieci lub bezkrwistych, niemniej przez 


cierpiących na żołądek lub nerwy, działa nader dodatnio i zdrowo. 


Wszędzie do nabycia — !/, kilo 25 centów. 
Baczność! NŚ tylko białe oryginalne torbeczki z po- fą 


iersiem księdza proboszcza Kneippa i nazwiskiem RA 


threiner! 


sensacye 
czynią nowo wynalezione 
oryginalne genewskie 


złocone zegarki remontoir 


Zegarki te wskutek swej doskonałości i eleganckiego 
wykonania uznane są nawet przez fachowców, jako niedające 
sie odróżnić od prawdziwie złotych. Slicznie cyzelowane ko- 
perty pozostają raz na zawsze zupełnie jednakowe, a za do- 
bry chód udziela się 3-letnia pisemna gwarancyę. 


Cena za SztuliLę G ztr. 
Prawdziwy złocisty łańcuszek z karabinierem bezpie- 
czeństwa fasonu Sport Marquis lub pancerz. sztuka złe. 1-50. 

Do każdego zegarka darmo futerał skórkowy. 

Te złocone zegarki z powodu swej znakomitej dokła- 
dności używane Są przez znaczną liczbę urzędników kolei pai- 
stwowych austrynekich 1 węgierskich a zamawiać takowa 
można wyłącznie przez centralny skład 286 10 12 


Alfreda Fischera, Wien, I., Adlergasse, 12. 


Przesyłka za pobraniem pocztowem lub za poprzednie nadesłaniem należytości. 


AAA AKAK 


że w mej pracowni rzeźbiarsko-ka= 


Mam zaszce imić 
zyt oznajmić, è 
y J Tansa, L. 3, ukończony 


mieniarskiej przy ulicy św. 
1 zestawiony został 


bardzo wspaniały i okazały Pomnik- Obelisk 


Z różnobarwnego granitu, bogato profilowany , bardzo odpowiedni na 
grób jakiej zasłużonej osoby. 

Przyjmuję również wszelkie zamówienia w zakres kamieniarstwa 
wchodzące tak z granitu i z marmuru, jakoteż z piaskowca i wykonuję 
takowe szybko, dokładnie i po cenach umiarkowanych. 481 6 15 


Fabian Hochstim, Kraków, ul. św. Jana, 3. 


No ))) ||) )))J)JJ.).))J)](// gswnnnnyzisnmnnwmnmnansinm NN Ėe 


KSIĘGARNIA 


Spółki Wydawniczej Polskiej 


w Krakowie, Rynek, Pałac Spiski, 


wydała 


Bąkowski Klemens Dr. Kraków 
w czasie powstania Ko- 
Ściuszki, st. 80. Cem 10 «t. 

Wieniec wspomnień, malują- 
cych charakter Tadeusza 
Kościuszki; w Śwe, str. 58, w bar- 
dzo ozdobnej oprawie. z rycina. Cena 60 ct. 

Szumski Leopold. Wspomnienia 
o 3 pułku ułanów wojska 
polskiego. Wyd. wytworne, ozdobia- 


ne 4 chromolitografiami, wykonanemi wedle 
rysunków Juliusza Kossaka. W 8ue, str. 167, 
Cena 2 złr. 

Kalinka Waleryan X. Dzieła, tom 
IV. (Pisma pomniejsze, tom 
HM.) zwiera na 373 str. 30 prae znakomi 

* tego autora tresci przeważnie history- 
eznej Lena złr. 1.80. opr. w płótno zir 
2.80. Cena obu tomów pism. pomniejszych 
złr. 3.60, ozdobnie oprawnych złr. 4.60. 

Akta rzeczypospolitej babiń- 
sklej, według rękopisu wydał Dr. St. Win 
dakiewicz. w Śce, str. 159. Cena złr. 1.80. 

Górski Konstanty, pułkownik pie- 
choty. Historya jazdy pol- 

i. na podstawie niezużytkowanych do- 
skiej, PR aiae z 8 tablicami litogra- 
fowanemi, w Sce, str. 8638, wydane z zasił- 
kiem Akademii umiej. Cena złr 3.50. 

— Historya piechoty pol- 
skiej, z ? tabl. litogr, w 8ce, str. 271. 
$ I: uena zir. 2.60. ] 

Moszyński Jerzy. Myśl polity- 
czna z księgi dziejów cier- 


pień i pracy. Tom I, w Sce, str. 
471. Cena $ złr. 
Popiel Paweł. Pisma. Wydanie zbio- 
rowe, dokonane staraniem rodziny. 2 wiel- 
kie tomy. Cena złr. 1.50. 
Bobrzyński M. i Smolka St. Jan 
jego życie i stanowisko w 
Długosz, piśmiennictwie, W 4ce. str. 
336. Cena 8 złr. — Rzecz źródłowa na pod- 


stawie najnowszych badań. pisana stylem | 


pięknym, iż czytać ją można jak najelekaw- 
szą powieść. 
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$ Towarzystwo krajowa dla handlu i przemyslu $ 
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(J sprawozdania, deklaracye. 
Adres: Towarzystwo krajowe 


$ Akademicka, Kraków, Sławkowska. 
+ 


20000 0 OOSOKCAOOO 


B. SZABŁOWSKI w Krakowie, Sukiennice, L. 2, 


wyłączny na Austro-Węgry 


skład rosyjskiej herbaty karawanowej 


domu handlowego Sergiusza Perłowa w Moskwie 


poleca wyborowe herbaty po cenach praktykowanych w Warszawie i Moskwie od złr. 1:80 
do złr. 10:40 za funt w oryginalnem opakowaniu. 
Zamówienia pocztą przynajmniej 3 funtów wysyłamy franco. 


SAMOWAFLY I nalepszych fabryk Tulskich. 


Cenniki gratis i tranco. 


stowarzyszenie zarejestrowane z ograniezoną poręka 
s własna fabryką płócien w IKorozynieć) 
w składach swoich 
w Krakowie, ul. Sławkowska, 1, we Lwowie, Akademicka, 2, 
poleca w wielkim wyborze 


znane z dobroci, Czysto lniane, bez wszelkich domieszek chemicznych 
blichowane, całkiem białe „KORCZYŃSKIE* 


płótna szare na worki, sienniki, płotna domowe, półblichowane na ścierki i prześcieradła 
kapielowe, płótna zwykłe, czysto lniane, i webowe całkiem białe, w różnych grubościach, 
na wszelką bieliznę płótna i weby. w jednostajnej szerokości na prześcieradła bez szwu 
do zasłania i pod kołdry ; dymkę w paski, pasy i kwiaty adamaszkową na pościel i bie- 
) liznę negliżowa ; imitacyy weby, wcbę górską, szyrtyngi, oxfordy, nasypki pąsowe, różo- 
we, niebieskie; kópper na kalesony : płótno żaglowe (segeltuch) na letnie ubrania ; drelichy 
w różnych kolorach, w paski na liberye ; bieliznę stołową, wyrób kostkowy i adamaszko- 
wy w różnych deseniach i cienkościach : garnitury stołowe kolorowe. oraz de wyszywanią. 
Obrusy, serwetki, nakrycia kredensowe, fartuszki damskie. Ręczniki kostkowe zwykłe 
i adamaszkowe, bez i z frendzlą ; ścierki szare, białe, ze szlakami i ozdobne kredensowe. 
Chustki do nosa, białe niciane. batystowc, ze szlakami kolorowemi i całkiem kolorowe. 
g Gotową kompletną bieliznę męską. "qug 
W składach zapisywać się można na członków Towarzystwa, wpisowe 2 złr. 50 ct. 
(ò Udział 25 złr. może być wpłacany po 2 złr. 50 cnt. miesięcznie. Członkowie otrzymują 
od pełno wpłaconych udziałów dywiden,s* i 10°% opust przy zakupnie towarów za gotówkę. 
Na żądanie wysyłamy gratis i franko próbki, cenniki, statuta , spisy członków, 


świeżo: 
Morawski Kazim. Prof. Dr. Dwaj 


cesarze rzymscy: Tybe- 


ryusz i Hadryan. Z ? portreta- 
mi, w See, str. 148. Cena 1 złr. 


Macaulay T. B. Szkice i roz- 


prawy historyczne. Twa! 
Stanisław Tarnowski. Tom I. 8o 
str. 348, złr 1.60, opraw. 2 złr. Tom II. 
str. 258. złr. 1.40, oprawne złr. 1.80. 
Oba tomy B zir., w oprawie złr. 3.80. 


Straszewski Maurycy, Prof. Uniw. 


Jag. Dzieje filozofii w zary- 
się. lou I Ogólny wstęp do dziejów tì- 

lozofii i filozofia na Wschodzie. — 
W Sce. str. 411. Vena $ złr. 


Tarnowski Stanisl. O kolędach, 


w öce. str. 52. Cena 50 ct. 


Wądolny Czesław X. Dr. O kłam- 
i z dodaniem o dwuznacznikach i 
stwie, zastrzeżeniach myślnych, W 8ce, 

str. 131. Cena złr. 1.20. 

Gostomski Walery. Arcydzieło 
poezyi polskiej, Mickiewi- 
cza „Pan Tadeusz, stay- 
jum krytyczne. (Treśe: Przedmowa. — Ge- 
neza poematu. — Przedmiot i kompozycya. 
Obyczaje i stosunki życia — Typy i eha- 
raktery. — Obrazy przyrody. — Podmioto- 
„sa strona poematu. — Styl. — Znaczenie 
i wpływ Pana Tadeusza). W 8ce. str. 266, 
Cena 2 złr., opr. w płótno złr. 2.50. 

Ehrenberg Kazimierz. Świat fe- 


lietonowy, powieść, w 8ce, str. 198. 
Cena złr. 1.20. 

Freuzi K. Prawa kobiety. Powieść, 

przełożona z niemieckiego przez Maryę „f 

W 8ce, str. 177%. Cena złr. 1.50, w ozdo- 

bnej oprawie 2 złr. 843 3 10 

Zagórski Włodzim. (Chochlik), No- 

wele. Serya I (Wenus w podróży, — 

„We śnie i na jawie. — Jak w baj- 

ee. — Wilga. — Moja przygoda. — Homo 

novus. -- Odmieniec). W 8ce. str. 159. 
Cena złr. 1.40, ozd. opr. złr. 1.80. 

Łanskaja N. Missyonarze św. 

Rosyi. Powiesć ze współczesnego życia 

w „Zachodnim kraju“. W 8ce 

str. 223. Cena złr. 1.60, ozd. opr. 2 złr. 


© 


dla handlu i przemysłu, Lwów, 
2881 17 0 
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1741 35 52 


Ogólna 


główna wygrana 600.000 złr, 


9—23 ciągnień rocznie! 
Z powodu ciągniecń na nmaaj przy- 
padających polecam: 

J a 28 rat sle - 
1 los austr, czerw. krzyża mr WE> 
1 los WEJIET, CZETW. krzyża |9 ciągnie rocznie 
1 los włoski czerw, krzyża| najbliższe | maja. 
1 Boden Los Il. | 
1 los austr. czerw, krzyża 
1 los węgier, czerw, krzyża 
1 los włoski czerw, krzyża 
1 los Bazylika 
1 los serbski tabaczny 
1 Jó-Sziv los 

Polecam dalej z pomiędzy majłep= 
szych losów austryackich: 

Ciąg. 5/,94 39/, los kredytowy ziemski 
Il Em. na 34 raty mies. po 4 złr. 

Ciąg. 5494 4, ies hipoteczny na rat 
30 miesięcznych po 5 złr. 

Ciąg. *594 cały węgierski los premio- 
wy na 31 rat mies. po 6 złr. 
Ciąg. 1594 I los kredytowy na 30 rat 

miesięcznych po 8 złr. 

Natychmiastowe wyłączne prawo gry 
po złożeniu pierwszej raty, która naj- 
dogodniej przesyłać przekazem poczto- 
wym. Zlecenia z prowincyi załatwia się 
także za zaliczką pocztową w wysoko- 
ści -szej raty. 

Prospekty, kalendarze losowań i listy 
ciągnień bezpłatnie. — By strony nie 
ponosiły opłaty pocztowej od wpłaty 
rat, dostarczam um wkładkowych kart 
pocztowej kasy oszczędności. 

Wszełkie zlecenia, dotyczące intere- 


na 37 rat mie- 
sięcznych 
po © złr. 

20 ciągnienia 

rocznie, naj- 
bliższe 


1i 5 mają. 


i sów bankowych, giełdowych lub wekslo- 


wych, załatwia się jak najśpieszniej. 
Wszystkie w Austryi dozwolone losy 
na raty miesięczne. 


Bank & Wechselgeschaft 


A. Grutfelcd 
Wiedeń, l, Wipplingerstrasse, 27, 


istniejący od ruku 1870. 854 1 


Rozgłos w świecie zdolyły sobie moje 


złociste pierścienie 


Po 1 złr. BO ot. 

Pierścienie te, których nawet znawcy żadną 
miarą nie mogą rozrożnic od prawdziwego zło- 
ta, są wykonane misternie i gustownie według 
najnowszych wzorów. 

Moje prawdziwie złociste pierścienie posiadają 
taką trwałość, iż „daję pisemne poręczenie na 
pięc lat, te połysk złota swtrzymają stale. 


Nr. 112 
złocisty „Marquis* 


pierścień z imit: to- 
pazem wzłocie złe. 150 


w 


No” LIG 
złocisty pierscień 
„łord” z imit. turku- - 
sem zir. 1:50. 
Złociste obrączki ślubne po złr. 1-20. 
Jako podanie miary wystarczy skrawek papieru. 
Iiustr. cenniki darmo i opłaitnie. 
Wysyłka za zaliczką poczt. przez wyłączny skład 
Alfred Fischer, Wiedeń, 
I., Adlergasse, 12. 74646 


Poznajmy i nabywajmy swoje wyroby! 


ef Gonet 1 STB 


w EKorozyrnrie 
poleca sławne płótna korczyńskie, jako 
najlepsze i najtrwalsze, zawsze świeże, z 
czystego lnu, w wielkim wyborze od gru- 
bych do najcieńszych web, na koszule, 
poszewki kalesony, prześcieradła bez szwu, 
wszelkiej szerokości Ręczniki wszelkiego 
rodzaju, chusteczki do nosa grubsze i we- 
bowe, obrusy i serwety, Ścierki, dymy na 
spodnice, poszwy. Płótna żaglowa (Segel- 
tuch), drelich na liberye i msterace, płó- 
tna pół bielone, i t. p. wyroby w zakuas 

tkactwa wchodzące, pierwszej jakośel 
Cenniki i próbki żądanych gatunków 
darmo i opłatnie, 324 15 45 
Uprasza się o łaskawe względy. 


Nie szukajcie obcy ch fabryk! 


Hecker i Vaternachi 


pierwszy krakowski parowy zakład 
chemicznego czysz- 
czenia i farbowania 


ubiorów męskich 
i sukien damskich 


ul. Grodzka, L. 5i. 


Wykonanie jak najstaranniejsze ! 


= Nowość! 
Niniejszem mann zaszczyt donieść, iż otworzyłem 
w Podgórzu przy Krakowie jedyny katolicki 


Hotel Victoria 


urządzony z największym komfortem, po cenach 
najniższych, od 40 ct. za dobę, prócz tego rea 
stauracyę i kawiarnię z najlepszemi i 
zdrowemi potrawami i napojami. Polecając sią 
Szan. Publiczności. pozostaję z szacunkiem: 

854 25 M. Denkiewicz, 


właściciel hotelu i restaurator. 


Pomocnik handiowy 


dobrze obeznany z czynnościami piwni- 
cznemi, znajdzie zaraz miejsce, 

Bliższa wiadomość w Bazarze kra- 

jowym. 86224 


Nr. 142. 
złocisty „Cavaller 
pierścień ze sztucznym 
brylantem złr. 1:50. 


Nr. 67. 
złocisty sygnet 
z imit. ametystem 

złr. 1-50. 


Ceny nmianrkowane! 
Ceny umiarkowane! 


sami Polacy ! 


Robotnie 
usasmozad p y4sTOdAFOfusordog| 
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Nr. 79. NOWA REFORMA. Kraków. 8 Kwietnia 1894. 


Skład fortepianów, pianin i harmonium Wiktora B Barabasza i Sp." = SPC 


Wiedniu. Berlinie, Lipsku. Dreźnie itp. 1001 41 50 


NOWO OTWORZONY HANDEL | - Karbolineum. 


REIM i FRIEDRICHI "eż pozazowy. 


Farby lakierowe i suche. (SKŁAD FARB i HAN DEL MATERYAŁÓW| Ter drzewny. ssi 


s pod „czar, nym psem 
Farby na dachy. w Krakowie, ulica F'LOryańnskKa, 4:5, |olecają T 3 k t ur y na a ac h y. 


| « - Sasa 
i n tańsze i lepsze Cement i gips 
Cenniki na żadanie pa i franco. we AS ra: M kaj d 
Farby do fasad. a eee wenera | Wapno hydrauliczne. 


Farby olejne 


we wszystkich kolorach do użycia gotowe. 


| 


Konkurs. | Otwarcie subskrypcyi na udziały. | 


waagen a (OWATZYSEWO prodokopne I handlowe w Zadni 


jowej ogłasza konkurs na 
wydzierżawienie na cały czas trwa- 

potrzebując znaczego pomnożenia kapitału obrotowego, otwiera sub- 
skrypcyę na udziały. 


nia Wystawy następujących przed- 
Szczegółowe uwagi: 


siębiorstw: a) skład na kufer- 
ki przyjezdnych, b) zakład 

Firma Towarzystwa jest sądownie zarejestrowaną o poręce ograniczonej 
jednokrotnej. 


fryzyerski, c) garderoba. 
„je PREZ prowadzi obecnie następujące działy: 


d) szatnia w pałacu sztuki, 
w pawilonie Matejki i w 
i $ 1. Produkuje wszelkiego rodzaju wyroby tkackie bądź to wykonane w kra- 
Ay koncertowej, e) klo- jowym wzorowym warstacie tkackim lub też przez tkaczy należących do To- 
Ly » warzystwa. 
Potrzebnych ubikacyj dostarczy 2. Prooukuje wyroby wełniane jak sukna i koce. Dostarcza krajowej 
Dyrekcya Wystawy. szkole sukienniczej w Rakszawie przędzę wełnianą, a w zamian otrzymuje 
Oferty na piśmie, z podaniem ry- ROA EC. Mów =". i o 
. s „asa produkcyi na Towarzystwo założyło w Rakszawie własną parową 
czałtowej że za każde DOE przędzalnię połączoną z foluszami i apreturą. 
gólne prze siębiorstwo, UP REM 3. Utrzymuje hurtowny skład towarów korzennych i mieszanych dla Kó- 
leży do Dyrekcyi Wystawy (Jagiel-|łek rolniczych, sklepików chrześcijańskich i dla członków Towarzystwa. Towa- 
lońska 15, Ip) mejpóźniej do rzystwo wytrzymuje wszelką konkurencyę, gdyż sprowadza towary z pierwszej ręki. 
dnia 20 kwietniu b. r. - Udział najniższy w Towarzystwie wynosi 20 złr., jednakowoż członek 


3 E może posiadać dowolną ilość udziałów. 
We Lwowie, 6 kwietnia 1894. 
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Towarzystwo założone zostało w roku 1892, a za pierwszy rok istnienia 
Dyrektor Wyst icki. wypłaciło członkom swoim 15%% dywidendy od wpłaconych udziałów. 
JOAO gSa y Marchwicki Każdy, kto ma chęć przystąpienia do Towarzystwa, na żądanie otrzymać 
Sekretarz Wystawy "J. K. ZieliRSKi. | może statut i zamknięcie rachunków rocznych. 
y: | D Subskrybować można udziały osobiście lub też listownie. Wszelkie zgło- 
szenia i wpłaty adresować należy do Dyrekcyi Towarzystwa. 881 13 
Towarzystwo produkcyjne i handlowe w Łańcucie. 
Dyrekcya. 
wiadomości, że 16 kwietnia b r.| 
i dni następnych zostanie sprze- A PILI A 
damą w drodze licytacyi najwięcej o- 
autem wielka aoko Towarzystwa krajowego dla Handlu i przanystu 
ae. Ealnjacych „SIĘ w- naszychigo w Krakowie, ulica Sławkowska, L. 1 
w lępszym gatunku, Riesling, Hegyalya, 3 SĘ É zam Z A Mż DY 109: 
Tokaj 2, 8, 4 maślacz, win czerwonych © r | AEEÓGĆ 
„aa, » aaaaToakG Krajowych Wyrobów Lnianych Korczyńskieh żądać należi 
szych paryłkach 4 zza,CLaa€c należy tYlKO 
© jako to: w płótna wszelkiego rodzaju apretowane i bez apretury na 4% k 
bieliznę i pościel, Přótna bez szwu na prześcieradła, Bieliznę sto- 
V iowa (Garnitury na 6 12, 18 i 24 osob), Obrusy i Serwety % Hg 
kolorowe, Ręczniki adamaszkowe i zwyczajne z frędzlą i hez, Chu- 
steczki białe i z kolorowemi brzegami, Śeierki do prochu i szkła, 2 


Osobiście zgłaszającemu się dozwolonym jest przegląd handlu, magazynów, 
w drodze licytacyi. |ZQOGOROGSGOOOGOOOGOAODSGZOGOGĘ 
piwnicach, a mianowicie: lekkich, bia- 
© ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że pod mowem kie- 
Kto ma zamiar zakupić większą ilość, 
2 Płótna żaglowe na ubrania i liberye, Sienniki goto- ; do te p ienia owadów wszelki ego ro d z aj JE. 


O 


z próbek, znajdujących się w naszem 
biurze. 893 1 


Koszyckie akcyjne 
Towarzystwa składu produktów i 
towarów w Koszycach, 


nn, 


przędzalni oraz ksiąg Towarzystwa. 
Niniejszem podajemy do powszechnej |g$ Własna fabryka płócien w Korczynie. 
łych stołowych zwyczajnych, stołowych | 
rownictwem (od 1 marca) zaopatrzyła się w dobór świeżych 
może i przed dniem licytacyi korzystać 
gdyż jest on środkiem nader prędkim i niezawodnym 
we, gładkie i w pasy, Płótna grube na maglowniki, ścierki i t. p; j | fe" $ : J me. 
O niezrównanej sile i skuteczności tego proszku świadczy najwymowniej jego niezmierne rozpoĢ 


nadto posiada: ; ApS A 7 
wszechnienie; nie ma bowiem drugiego środka, któregoby pod względem skuteczności „„Bacherlim nie 
, , rir- ' tsi 39 
Płótna czerwone, niebieskie i różowe na wsypy, Chiffony i Sel przewyższał przynajmniej kilkadziesiąt razy. 


tingi Schrolla, Oksfordy kolorowe, Kołdry własnej roboly na 
* : nb z” ŻZądać atoli należy zawsze i przyjmować tylko flaszki zapieczętowane; a zarazem opatrzone 
NA Firanki siatkowe, Ręczniki kosmate zdrowia, Płót nazwiskiem „Zacherl“. Wszelkie inne są bezwartościowem naśladownictwem. 


WY gr By Z X% Kneippa, Barchany białe, Chodniki manilowe. Własnego wyrobu © , | 
naprzeciw +7 A RAM g% koszule męskie chitfonowe i płócienne, Kalesony, Kołnierzy- £3 Cena flaszki: 15, 30, 50 ct. i 1, 2 zir; rozpylacz 30 ct. 
poleca się najstosowniejsze drzewka do obsadza- | (3 PL. | iy it p aa " e W Krakowie i we wszystkich miejscowościach Galicyi można go dostać 
nia grobów. jako to: róże płaczące, głowi, je-|@® Wszelkie obstalunki na bieliznę męską, damską i dziecinną przyjmuje 3 tam, gdzie są wywieszone napisy zacherlim*. 
siony, wierzby, thuje itp., xwiaty zimotrwałe i Poleca się łaskawym względom. b sa 
letnie. Na życzenie Szanownej Publiczności ob- > ' 8 
adza się groby drzewkami i kwiatami po cenie DOODO GO0OG3G0 
ii ois przystępnej. 857 18 BDODOGOBOBIOGOBOOOBGGOGOGOGE 


ZŁdolnego Kopisty 


I. IZ | Mk T Ik 3 = gy << 

ZAŁ: ów SZ . Kraków. w 
Sos oów wsOlązy m. Sri: cz y o raz ZYCH (katolika) poszukuje się do pier- 
nadarza się nadzwyczaj korzystna sposobność do nabyeia za bajecznie niską cenę, bo Samodzielne wszorzędnego zakładu fotograficznego 


we Lwowie. 
Potrzebny również pozer-retuszer. 
Zgłoszenia listowne: do L 710. Cen- 
ię ii biuro ogioszeń, Lwów, Koperni- 
a Il. 


tylko za zir. 1.75 


| egani ch, tewalyoh, modnych spodni. 


Spodnie te. k z wybornej materyi berneńskiej starannie i odb: 
nabywae można ziw bezcen po złr. 1.75 tylko tak długo Woki zapas starczy. 
Kawałek modnej materyi wełnianej na jedne spodnie zir. 1.40. 
Kawałek modnej materyi wełnianej na eałe ubranie zir. 8.50. 
Z zamówieniami zwracać się należy do generalnego zastępcy firmy „Wer- 
tinigten Wollwaarentabriken* 88 


Adolfa Fischera, Wiedeń, VIII, Rotherhof 8. 


NB Wysyłka tylko za zalitzką. Za niestosowne i: się zwrócić pienią- 
dze. Próbek się nie wysyła. Na miarę wystarczy podnó długosc i objętość w parie, 


0d dawien dawna ze swej dobroci I zapachu znaną prawdziwą 


(JJHERBATĘ ROSYJSKĄ 


RC ż peca hande 


w. ADAMOWICZA 


w Brodach 

1 funt „familijnej* bardzo dobrej . . a AkO 
1 funt „Melange de Moskau“ w oryginal. opakowaniu złr. 8.50 
1 funt „Imperial“ cesarskiej w oryginal. opakowaniu złr. 3.50 
y 1 funt wysiewków z najlepszych herbat Ra . złr. 1.20 
Cognac francuski kuracyjny '/ flaszka *** złr. 3.20 


PR RE RE RERIER WYKR RAREWEWEWE 
f Swoszowice pod Krakowem 


zdrojowisko wód siarczanych, 


przez największe powagi lekarskie polecane, siedem kilometrów od Krakowa oddalone, 

stacya kolei państwowej, z najwygodniejszą komunikacyą (pięt razy dziennie koleją 
i cztery razy omnibusami zakładowemi). 

Zakład posiada z komfortem urządzone mieszkania po cenach nader przystępnych 


Ogłoszenie. 

Uwiadamiam pp. Dostawców i 
pp. Interesantów, że Spółka pod 
firmą „Gilonczyk - IKoczur= 
Kkiewicz* d'a przeprowadzenia 
budowy koszar konnicy w Rako- 
wicach przestała istnieć $1 Mar- 
ea b. r., a pozostałem jedynie ja, 
jako dalej prowadzący roboty za- 
kontraktowane. 

Ostrzegam więc pp. Dostawców, 
aby “nie wydawali nic nikomu na 
asygnacye lub kartki zamówień bez 
mojego własnoręcznego podpisu. 
394 1 Glonczyk. 


Wajątek 


w powiecie Tarnewskim, ', mili p% 
or -stacyi kolejowej, 340 morgów naj- | SE 
lepszej ziemi ornej i łąk. 80 morgów 
lasu rębnego, jest zawcaz do 
mprzecŁamn:ia, 
Bliższej wiadomości udziela Dem ko- 
misowy i spedycyjny w Przemyślu. 


m, o o 
wodociagi 
dla ubogich w wodę wysoko pałożonych 


miast, majątków ziemskich i gospodarstw 
wiejskich. — Jedyne 


samodzielne 
wodociągi znakomitej konstrukcyi techni- 
cznej dia wyciągania wody z głębokich 
studzien na dowolną wysokość , ustawia 
Amt. Kunz, fubryku wodociągów i 


omp 
w Hranicach (Mähr. Weisskirchen). 
Wszechstronna poręka , kosztorysy i setki 
poleceń za wykonania wndociągów darmo 


i opłatnie, 372 16 100 


I otrzeba 
czeladnik ó ww 
do-wyrobu obuwia męskiego. 


Wiudomość u Józefa Weryńskiego 
w Tarnobrzegu. 892% 1 


Magazyn 
gotowych ubrań 
dla dziewcząt i chłopców; 


bluzy, szlafroki 
ala dam 


Rok założenia 1835, 631 5 0 


Wiedeń, I., Krugerstrasse 5, 
(St. Pöltnerhof) nächst der Kiirntnerstrasse, 


wW yroby StolarSkie 1 tapicerskie. drugi damd 
Artur AJVDVDFLIL. 


ulica Grodzka, L. 4, 


ię tro. 
pere d Rynku 


Herbata z "TN 
1MopoJg Z EJEQJCH 


ECONCBEYCONOW ANY 


Zaklad Pogrzebowy% «i mi potrzeba inserować 


w dziennikach lwowskich i innych krajowych, 
A 7” - m 

á ko t h, to załat to asd 

04 F. NOWIŃSKIEGO p PS jealejprzez E 

w Erakowie, ulica kopernika, L. S,gg| gęntralne Biuro Ogłoszeń 


zaopatrzony w wielki wybór trumien metalowych, dębowych gẹ Lwów, ul. Kopernika, 1l. _ 
Poa a a a 
i z miękkiego drzewa, wieńców z sztucznych kwiatów, posia- $| "Na aruga bipoiekę po bankowej, Po- 


zd 


Słynna na Węgrzech 


maść wyrobu DraSihulszky ego 


usuwa z twarzy piegi, plamy i wszelkie 


inne nieczystości skórne. —- Za skutek i wszelkie wygody i uprzyjemnienia dla gości kąpielowych , jakoteż wyborną restaurucyę. 
ręczy się. „Kąpiele siarezune, jakoteż mułowe z  najlepsz ym skutkiem bywają stosowane i zalecane g dający wszelkie przybory pogrzebowe i i ubrania żałobne, urządza z życzee, oraz na budowę realnosei w śródmieściu, 
w posóora stawowym i mięśniowym , w obrażeniach kości, w chorobach skóry i nerwów. w miejscu ruchliwem potrzeba 


Cena : mały słoik 40 ct., wielki 80 ct 


Opakowania się nie liczy. 


Zdroje sweosze wiekie co do siły i skuteczności dorównują wszelkim tego 
rodzaju źródłom zagranicznym. 


i pogrzeby w mieście i na prowincyi od najskro- r 

niejszych wspa la po bardzo przystę- 460. 000 A I ` 

Dostać można w aptece Stefana Lekarz zakładowy wykonuje mięsiemie i elektryzowanie HoA HAK ; (gm j y do naj P vialszyę Po a "EP gii 3 
t.ehoczky'ego w Mezó-Laborcz wszych prawideł sztuki lekarskiej. 


E 3 pnych cenach i ze ścisłą punktualnością. 476 8 10 na korzystnemi warunkami. 595 40 

XKKKKKKIKKKKKKK ariowaktego, ul. Grotika,-'20, | piło 

(Wegry). 883 | 10 RRRRRRZEE RER ZÓKEWIKKKZRRRRWA wartowsktego, ul. Grodzka, L'20, | pi, 
3 i 4 AAA AAA AAAA KA Aa BANANA 0 Aa Aaaa NAA AE 


G uksa I gai, g u =zskerje Paier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku, Qdpowiedzialny rządos drukarni A, Szyjewski. 


= 


